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G A Z E T A  L W O W S K A
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

s wyjątkiem dni poświąteeznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycja miejscowa 
w biurze dzienników St, Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
Kanna I. 9. — Listy należy frankować.

Rekiamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

F r n u i s i r i U

rocznie
półrocznie

z a m ie js c o w a :
. 32 K, I ówleróracznle 8 K  — h, 
. 16 K, | miesięcznie 2 R 70 h,

rocznie 
półrocznie

mi ej scowa:
24 K, ówlerórooznle 6 K, 
12 K, | mle8lęcznlo . . . 2 K.

W Niemczech 3 £  20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie.
„Przewodnik naukowy I Mteraokl“, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują eało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy'prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 90 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 bal., za wiersz lub jego miejsce miary
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnyeh przyi- 
rnujc wyłącznie: Biuro dzienników Sskołowsklegs 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: O. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue d» Yarsaue.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces i Król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 13 
października b. r. zamianować naj miłości wiej 
pierwszego prokuratora Państwa, dr. F ranci­
szka W y r w a l s k i e g o  w Rzeszowie, prezy­
dentem sądu obwodowego w Nowym Sączu.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 13 
października b. r. nadać najmiłościwiej urzę­
dnikowi wykonawczemu II. klasy, Piotrowi 
P o p e s c u l o w i  w Czerniowcach, tytuł i cha­
rakter urzędnika wykonawczego I. klasy.

P. Minister sprawiedliwości zamianował 
starszego naczelnika kancelaryi, Ignacego K u­
b a l a  w Rzeszowie, dyrektorem kancelaryi 
w jego miejscu służbowem.

P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
sędziów: dr. Jana S z u r k a  w Kętach do 
Bochni i Michała S t r a m s k i e g o  w Kro­
ścienku do Jaworzna, oraz zamianował sę­
dziami, auskultantów: Franciszka D a n i k i e -  
w i c z a dla Nowego Targu, Wawrzyńca K r z a ­
n o w s k i e g o  dla Krościenka i Ignacego Ż a­
g a ń  a dla Leżajska.

P. Namiestnik zamianował adjunktów 
budownictwa: Stefana S z u m s k i e g o ,  Kazi­
mierza P e s z k o w s k i e g o, Mieczysława I) o- 
b r u c k i e g o ,  Bronisława W a y d o w s k i e -  
go, Konrada T r z e t r z e w i ń s k i e g o ,  Wła­
dysława R e m i  na,  Eustachego S a w c z u k a  
i Karola G a w r o n a  inżynierami, a prakty­
kantów budownictwa: Alfreda Sam  o ły k  a, 
Władysława S i k o r s k i e g o ,  Władysława 
W i 1 czka ,  Władysława H o l l i n g e r a ,  Win­
centego T a r n a w s k i e g o ,  Romana J a n u ­
s z a  i Witołda W i e r z b o w s k i e g o ,  adjun- 
ktami budownictwa.

P. Namiestnik zamianował w etacie dy- 
rekcyi policyi we Lwowie auskultanta sądo­
wego, Jana K r y k i e w i c z a  i praktykanta 
konceptowego policyi, Maryana G i r t l e r a  de 
K l e e b o r n ,  koncypistami policyi.

Prezydent gaiic. dyrekcyi poczt i tele­
grafów przeniósł starszego ofieyała poczto­
wego, Stanisława P i e t r z y k o w s k i e g o  z 
Jarosławia do Łańcuta, a asystenta poczto­
wego, Mojżesza A d e r  a, z Łańcuta do Jaro­
sławia.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów , 20 października.

Piotr Skarga.
Odezwa.

Zbliża się rok 1912, a z nim trzech- 
setna rocznica śmierci ks. Piotra Skargi (27 
września 1612 r.),

Wszyscy rozumiemy to i czujemy, że ta 
rocznica ma się stać świętem narodowem. 
Skarga to jedno z największych imion w Pol­
sce, to jeden z niewielu potężnych filarów, 
na których spoczywa sklepienie Ojczyzny 
naszej.

Wielki mówca i wielki pisarz, mocarz 
mowy polskiej, wielki obywatel i wielki ka­
płan jest po dziś dzień jednym z wodzów 
duchowych narodu polskiego, jednym z tych, 
co łączą i spajają nas wszystkich: od strze- 
ęhy wieśniaczej, która krzepi się „Żywotami 
Świętych11, do pracowni myśliciela, co wnika 
w skarby „Kazań Sejmowych11, wszyscy kar­
mimy się Skargą, my pogrobowey, wszyscy 
szukamy u Niego porady i otuchy. Z poko­
lenia w pokolenie rośnie zasługa Skargi, a 
z nią narasta dług naszej dla Niego wdzię­
czności.

Pamięć o Skardze niechże się stanie 
zawiązkiem godnych tej wspaniałej postaci — 
czynów.

Skarga jest w dziejach naszych żywym 
symbolem i najszlachetniejszym wyrazem nie­
rozerwalnej spójni katolicyzmu i polskości.

Gorący miłośnik i sługa Chrystusa na 
polskiej niwie, przez całe swe znojne i święte 
życie nad tem i dla tego pracował, aby na­
ród swój ukochany uczynić narodem Bożym, 
aby go uzdrowić, z ran społecznych wyle­
czyć — od podstaw do szczytów jako gmach 
jasny dla wszystkich postawić. Jest on nie 
tylko idealnym przedstawicielem katolieyzmu 
społecznego w narodzie, ale także wiecznie 
żywym wzorem dla potomnych w pracy nad 
odrodzeniem dusz naszych.

Znała go Polska i Litwa cała, pełne 
trudów Jego były: Warszawa i Wilno, Lwów 
i Kraków; błogosławili Go najubożsi i naj­
biedniejsi, chorzy i nędzarze, których był 
opatrznością.

Dla współczesnych był niestrudzonym 
apostołem słowa Bożego, był prorokiem, który 
trudem całego życia przeciwdziałał złym 
wróżbom własnym i to, co się ku upadkowi 
chyliło, własnemi podpierał ramionami. Dla 
nas dziś nie przestał być wielkim nauczycie­
lem: z przestróg i rad, przed trzystu laty 
przezeń dawanych, płyną i dziś jeszcze zdroje 
ożywcze. Słowa Jego nabrały po trzech wie­
kach jeszcze tylko więcej majestatu: bo wy­
próbowała je wiekowa niedola, a uświęciły 
je łzy tych pokoleń, co opłakać musiały nie­
ubłaganą prawdę Skargowego proroctwa.

Uczcijmyż Skargę obchodem narodowym, 
uczcijmy Go rozważaniem dokładnem i wszech- 
stronnem duszy narodu, którą on tak prze­
niknął i na wskroś poznał. Nie zagasł w pi­
smach Jego święty płomień, którym gorzał 
duch ten proroczy; rozgrzejmy dzisiejsze ozię­
błe serca przy tem wielkiem ognisku miłości 
Ojczyzny i

We Lwowie, dnia 9 października 1911.
W ładysław Abraham, Ernest Adam, 

Stanisław  Badeni, Stanisław  H enryk Ba-

LISTY Z BERLINA.
(D ilthey. — Ostatni romantyk. —- Teorya po­
czyń — Rocznica Henryka Kleista. —  „Pen- 
tezylea“ na dwóch scenach berlińskich. —  Roz­
wój Maksa Reinhardta. W ędrowny wirtuoz re- 
żyseryi.   Proces hr. Metternicha a literatu­
ra. — Pani Truth. — Artur Landsberger i 
komedya jesro Der Grossfuerst". — Claire 

” Yallentin).

(Dokończenie).

W związku z tymi planami pojawiły 
się w prasie notatki, że Reinhardt opuści 
stanowisko dyrektora Deutsches Theater 
jeszcze przed upływem kontraktu, kończące­
go się w r. 1915. I mimo zaprzeczeń ofi- 
cyalnych, półgębkiem tylko wypowiadanych, 
najprawdopodobniej tak się stanie.

Berlin straci jedną z swych sensacyj ; 
lecz nie braknie mu nowych.

Oto co dopiero zakończył się proces, 
który abstrahując od czysto ludzkiej strony, 
niezwykle zajmującej, pociągał do sali sądo­
wej tłumy eleganckie dla licznych swycb 
związków z teatrem i literatnrą.

Niedużoby się świat oto był troszczył, 
że młody nicpoń wysokiego rodu, żyjąc po 
pańsku, obcym kosztem, wszedł w konflikty 
z kodeksem karnym. Nawet imię „Metter- 
n ich“ nie zelektryzowałoby jeszcze zblazowa­
nych snobów „W. W.11, fine fleur zachodnie­
go Berlina. Lecz skutkiem awantur matry- 
monialno-miłosnych młodzieniaszka o dzie­
więciu pałkach — należałoby mu się ich 
więcej — proces M etternicha stał się proce­
sem Wertheimów i Claire Yallentin. To po­
ciągnęło.

Panie Wertheim, matka i córka, z wie­
lu względów należą dziś do literatury.... pe­
wnego rodzaju. Matka częstokroć już zwra­
cała na siebie uwagę. Zasłynęła jako litera­
tka, pisząca powieści d cle f. tem bardziej 
rozchwytywane, ile że autorka znana była jako 
lwica salonowa i milionerka. Pisywała pod 
pseudonimem „Truth11, stylem wprawdzie nie 
zupełnie poprawnym, lecz barwnym, zajmu­

jącym, odznaczającym się pikanteryą rozmo­
wy salonowej. Pokazano mi raz jeden z jej 
manuskryptów. Na trzydziestu stronach nie 
było ani jednego przecinka, ani jednej krop­
ki; ale dużo zabawnych plotek i francuskich 
dwuznaczników. W tym guście napisana też 
jest najbardziej znana z jej powieści „Baden- 
Baden“.

W procesie zauważył prokurator, że 
pani Wertheim jest najbardziej znienawidzo­
ną osobą w Berlinie. Niezaprzeczenie. Za­
wdzięcza ona te antypatye głównie działal­
ności swej dziennikarskiej. Przez pewien czas 
wydawała czasopismo „Spitzen", w którem 
ogłaszała w szacie przejrzystej wszystkie plo­
tki i skandale zachodniego Berlina. Proces 
obecny dowiódł, że nielitościwa ta karciciel- 
ka obcych grzechów więcej ma występków 
na własnem sumieniu, niż wszystkie te, któ­
re chłostała biczem z „koronek11. Jestto in- 
trygantka wielkiej miary, istota demoniczna, 
nieszezędząca własnej matki i córki, ani mę­
żów, lecz w tym satanizmie swym — niepo­
spolita.

Truth jest dziś ruiną przerażająco-ko- 
miczną; nieforemną masą sadła, obwieszoną 
brylantami, lecz ci, którzy ją  znali przed 
laty trzydziestu, opisują ją  jako istotę czaru­
jącą. Była smukła, o rysach klasycznych, o. 
włosach tycyanowskich, w których nosiła 
wielkie czerwone korale, by zaakcentować 
wrażenie nimfy, bo miała niebezpieczne, za­
gadkowe oczy rusałki.

Nie dziw, że choć bez grosza, panna 
Gertruda Tietzer zdobyła męża milionera, 
Pinkusa, a rozwiódłszy się z nim, choć w po- 
deszlejszyin już wieku, zawróciła głowę jedne­
mu z właścicieli wielkiego magazynu, Wer­
theim. Wiecznie intrygująca, poróżniła go 
z rodziną jego, spowodowała wystąpienie je­
go z firmy A. Wertheim, a w dalszym ciągu 
założenie dwóch nowych wielkich magazy­
nów berlińskich: W. Wertheim i Passage-
Kaufhaus.

Lecz ambieya jej sięgała coraz dalej. 
Czuła, że sama wyżej posunąć się nie zdoła. 
Więc przez córkę zdobyć chciała pożądane 
tak gorąco stosunki z arystokracyą. Mała jej 
Dolly, piękna jak anioł, a w dodatku dzie­
dziczka milionów, połączyć ją  miała z wiel­
kim księciem rossyjskim lub z księciem 
Abruzzów.

Niestety panna Dolly, choć jej wciąż 
o książętach prawiono, zakochała się w zwy­
kłym śmiertelniku. Był nim młody, zamożny 
zresztą wydawca berliński dr. A rtur Lands­
berger. Spotkawszy się z niezłomnym upo­
rem matki i pragnąc ocalić młodą dziewczy­
nę z piekielnej atmosfery, w której żyła, 
Landsberger uprowadził piętnastoletnią do­
piero Dolly, wziął z nią ślub w Anglii i 
zmusił w ten sposób rodziców do tolerowa­
nia dokonanego faktu.

Jednak pani Wertheim nie dała za wy- 
granę. Należało poróżnić córkę z niewygo­
dnym zięciem. Wzięła się na sposób prosty. 
Wmówiła jej, że Landsbergerowi szło tylko 
o jej pieniądze i że utrzymuje dwie kochan­
ki. Doiły, natura nieco głębsza, wzięła rzecz 
tragicznie i rzuciła się z trzeciego piętra 
hotelu „Esplunade". Na szczęście spadła* na 
kupę śniegu i zdeformowała tylko niezna­
cznie piękną swą buzię. Lecz matka cel osią­
gnęła. Małżeństwo rozeszło się. Dolly wró­
ciła do domu Wertheimów. Wprawdzie książę 
Abruzzów ciągle się nie zgłaszał, lecz zaczęli 
się starać o nią oficerowie gwardyi i nawet 
hrabia — hrabia Wolff Metternich.

Tu znowu życie przechodzi w literaturę. 
A rtur Landsberger pod wpływem przejść nie­
zwykłych zaczął pisywać. Utwory jego były 
parafrazami tego, co przeżył i widział. Już 
powieść jego „W7ie Hildę Simon mit Gott 
und dem Teufei kampfte", opisująca walki 
Dolly, zwróciła na siebie uwagę. A na parę 
dni przed rozpoczęciem procesu M etternicha 
„Lustspielhaus11 wystawił koraedyę Landsber- 
gera „Der Grossfiifst11. W foyer publiczność 
szeptała sobie na ucho. że jest to udramaty- 
zowanie afery W ertheim -M etternich. Lecz 
autor tak mało zadał sobie trudu, by zama­
skować modele swe, że komedya ta była ra­
czej publieznem zdemaskowaniem państwa 
Wertheimów. „Wielki książę", o którym pani 
Wertheim wiecznie marzyła, w komedyi zja­
wia się istotnie i prosi o rękę córki pani 
koirnnerzienratowej. Okazuje się potem, że 
był to awanturnik, który przybrał tytuł ten, 
lecz nadobna córeczka tak się w nim zadu­
rzyła, iż trzeba ją  było wydać za „wielkiego 
księcia", będącego w życiu — kelnerem,

Rzadko zdarza się koincydeneya tak za­
bawna, jak w tym wypadku, gdzie w sali 
sądowej i na scenie odgrywała się ta sama

sztuka.... Lecz komedya w Moabicie była nie­
zaprzeczenie bardziej zajmująca. Zadefilował 
w niej przed publicznością berlińską cały 
szereg typów problematycznych: plejada wiel­
kich Kokot berlińskich z słynną „Brillanten- 
Mizi" alias Elwirą Comero recte Gustke na 
czele, „dekoraeye stołowe" państwa W erthei­
mów, pobierające za funkeyę swą stałą pen- 
syę, pośrednicy małżeństw milionowych, a 
wreszcie żona hr. Metternicha, aktorka Yal­
lentin.

Artystka ta, która przyjęła na miesiąc 
engagement w Berlinie, by módz być obecną 
przy procesie, niemal do ostatka była sfin­
ksem dla publiczności. Zdarza się, że aktorki, 
doszedłszy do majątku i lat, wychodzą za go­
łych arystokratów, by zdobyć sobie tytuł. 
Lecz pani Vailentin nie okazywała ani śladu 
zniechęcenia, chociaż w sali skonfrontowano 
ją  z całym szeregiem dawnych kochanek mę­
ża jej, u których tenże wyłudzał pieniądze. 
Dopiero w ostatniej chwili prokurator wyja­
śnił tę zagadkę psychologiczną, tworząc naj­
bardziej dramatyczny moment procesu* Oka­
zało się, że zdolna, wykształcona, ceniona 
dzis aktorka przez parę lat sama była pod 
nadzorem policyi, jak owe Comero i panny 
de Lor.... Bmnego do tej chwili M etternicha 
cios ten złamał.

Proces Metternicha, który dziś już splótł 
się z literaturą i teatrem, dużo jeszcze piór 
poruszy. Wśród publiczności zauważono kilku 
znanych autorów berlińskich, pilnie śledzą­
cych akcyę i typy. Zauważono, że Paweł Lin- 
dau zawarł osobistą znajomość z zajmującą 
panną Gustke. Możemy się spodziewać róż­
nych jeszcze rewelacyj beletrystycznych. W ta­
jemniczeni twierdzą, że pani Dolly odziedzi­
czyła talent literacki matki swej Truth. Olaire 
Vallentin oddawna uchodzi za aktorkę „pi­
sującą tajemnie". A Metternich, skoro "ko­
biety przestaną pożyczać mu pieniędzy, nie­
zawodnie pozazdrości Landsbergerowi tanich 
wawrzynów. Czemużby inni pobierać mieli 
tantyemy jego kosztem? Człowiek dzisiejszy 
sam umie udramatyzować siebie i awantury 
swe.

Stwosz.
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deni, Oswald Balzer, ks. W ładysław B a n ­
dur ski, W ładysław Bełza, ks. Józef Bilczew- 
ski, Ferdynand Bostel, Wilhelm Bruchnal- 
ski, Teodor Choiński, Eugeniusz Chomrań- 
ski, Tadeusz Czapelski, Aleksander Czołoio- 
ski, Bronisław  Dembiński, Ignacy Dembow­
ski, Ignacy Drewnowski, Tadeusz Fiedler, 
Ludwik Finkel, ks. Adam  Gerstmann, A n ­
toni G luziński, Bronisław Gubrynowicz, W i­
ktor Hahn, Franciszek Ja  worski, Jó ze f K al­
lenbach, Stanisław  Karłowski, Wojciech K ę­
trzyński, Adam  Konopka, W ładysław Kra- 
iński, Adam  Krechowiecłci, Adam  K ryński, 
Ludw ik Kubala, M ichał Kurpiel, Bolesław  
Lewicki, A ntoni M ars, Wacław Masłowski, 
Jerzy Michalski, Szczepan M ikołajski, Jó­
ze f  Mileioski, Edm und Naganowski, Józef 
Neumann, Józe f Nogaj, Stanisław Nowo- 
sieleclci, ks. Aleksander Technik, Karol Pe- 
telenz, ks. W łodzimierz Piątkiewicz, Leon 
Piniński, Janusz Przygodzki, Edm und Biedl, 
Franciszek Iiouoadoieski, Ja n  Roztoaclow- 
ski, Ludw ik Rydygier, Stanisław  Schneider, 
Tadeusz Sinko, Michał Siwak, Tadeusz Sma- 
rzewski, Jan  Socha, ks. Stanisław  Sopuch, 
ks. Stefan Szydelski, M arcin Szarski, W in­
centy Śmiałek, ks. Józef Teodorowicz, M a ­
ksym ilian Thullie, Aleksander Vogel, ks K a ­
zimierz Weis, Zygmunt Wasiletoski, K on­
stanty Wojciechowski. Wacław Wolski, Wła­
dysław Wrabcc, Stanisław  Zakrzewski, W ła­
dysław Zeńczak.

Od młodzieży akademickiej: Michał 
Browiński, Bolesław C zw u k , Gustaw Gep­
pert, Stanisław  Lam , M aryan Buszków ski, 
Tadeusz Wołowski, Juliusz Zaleski.

Rada Państwa.
Z Izby posłów.

Na wczorajszern posiedzeniu Izby, w dal­
szym ciągu rozprawy nad reformą regula­
minu, p. S t r a n s k y  (Młodoezech) krytyko­
wał Rządy br. Gautscha, zarzucając im brak 
objektywnośei i niedotrzymanie przyrzeczeń, 
jak n. p. przyrzeczenia co do Uniwersytetu 
czeskiego na Morawach. Br. Gautsch — wy­
wodził mowea — jest po wielekroć niewol­
nikiem i tak w sprawie ugody niemiecko- 
czeskiej jest niewolnikiem Niemców. W spra­
wie mięsa niewolnikiem Węgrów, w kwestyi 
kanałów pozostaje w niewoli Koła polskiego, 
a w sprawach kulturalnych i szkolnych krę­
pują go więzy klerykałów.

P. M i i h l w e r t :  Wkrótce będzie i wa 
szym niewolnikiem.

P. S t r a n s k y .  Naszym niewolnikiem 
on nie będzie. Bez radykalnej zmiany syste­
mu nie nastąpi też zmiana stanowiska Cze-
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SYRENA.
(Pierre Dax. L'órpheline d’Auteuil).

Częśó druga.

XIV.
Horoskop dwu sióstr.

(Ciąg dalszy),

Dla robotnicy tak samo jak dla wnu­
czki hrabiny, prorokini nakreśliła te same 
znaki, zadała te same pytania, myślała tak 
samo. Zarabiała na drugiego ludwika.

Od czasu do czasu rzucała pytanie, że­
by rozjaśnić pracę, która ciężką się zda­
wała.

— Można by myśleć, że słońce nie o- 
świeca tak mego horyzontu, jak pani, panno 
Lucyno — szepnęła sierota.

— Pokażesz także dłoń, tak, jak ja, 
Pauletko.

— 'Sądzę, że to wystarczy.
— Nie, tak samo jak ja. Koniecznie.
Młode dziewczęta mówiły cicho, żeby

nie przeszkadzać pracy damy w czerni, która 
rzekła:

— A teraz, proszę pokazać rękę.
Pauletka z uprzejmością zdjęła naparstek

i dłoń wyciągnęła.
Pani Astree popatrzyła na tę małą rą­

czkę, którą na stole oparła, zaglądnęła do 
swego karnecika, porównywała.

— To dziwne!... nadzwyczajne!... nigdy 
mi się coś podobnego nie zdarzyło!

Popadła znowu w zadumę.
— Co takiego? — spytała Lucyna.
— Nic — dodała pani Astree — nigdy 

jeszcze nie znalazłam się w obee tak ude­
rzającego podobieństwa. Ozy jesteś pani pewna 
dokładności daty swego urodzenia?

chów. Mówca występował dalej przeciw iun- 
ctim , utworzonemu przez Niemców, między 
udziałem Czechów w Rządzie, a ugodą w 
Pradze.

Ugoda w Pradze dojdzie wówczas do 
skutku, skoro zapanuje także dla całego na­
rodu równouprawnienie takie, jakie istnieje 
dziś dla każdego poszczególnego obywatela.

P. H ó h e r  (chrz. soc.) oświadczył, że 
cała reforma regulaminu streszczać się po­
winna w następujących trzech postanowie­
niach: .język niemiecki ma być językiem obrad 
parlamentu, ograniczenie dyskusyi wyłącznie 
do spraw rzeczowych, każdy poseł zachowu­
jący się niegodnie traci mandat.

Dyskusyę na tem zamknięto.
Generalny mówca p. S e i t z  oświad­

czył, że soeyaliści są za reformą regulami­
nu i przekazaniem przedłożeń komisyi, lecz 
projekt rządowy uważają za robotę niezręcz­
ną, która nie inoże stać się ustawą. Mówca 
krytykował poszczególne postanowienia, mia­
nowicie zakaz wnoszenia mterpelacyj, obej­
mujących skonfiskowane artykuły gazet i 
pisma.

Mówca wątpi, aby obecny Rząd był 
zdolny do rządów', chociażby z najlepszym re­
gulaminem.

Po przemowie drugiego generalnego 
mówcy p. H u m m e r a ,  odesłano przedłożenie 
do komisyi regulaminowej.

Z kolei Izba przystąpiła do dalszego 
ciągu dyskusyi nad nagłością wniosku p, Du- 
libica w sprawie kolei dahmityńskieh.

Izba uznała nagłość tego wniosku.
P. B r e i t e r  uczynił wniosek o zryczał­

towanie dyet poselskich i przyznanie posłom 
wolnych biletów jazdy na wszystkich austrya- 
ckich kolejach państwowych.

Wniosek ten nie znalazł poparcia.
P. E i n s p i n n e r  (niem. p. lud.) w za­

pytaniu do Prezydenta poruszył sprawę ata­
ków p. Malika na stan sędziowski w Styryi.

Podczas tego przemówienia wynikły kon- 
trowersye między posłami słoweńskimi, a nie­
mieckimi.

P. D a s z y ń s k i  zwrócił uwagę Izby na 
rzekome naruszenie nietykalności p. Regera 
z powodu jego mowy w Orłowej.

P r e z y d e n t  odpowiedział, że zasięgnie 
w tej sprawie informaeyi i poczyni konieczne 
kroki.

P. M a l i k  oświadczył, że nie może re ­
agować na ataki p. Emspinnera, ponieważ to 
sprzeciwiałoby się kodeksowi honorowemu.

Na tem posiedzenie zamknięto. 
t Dziś zbiera się Izba przed południem 
na dalsze obrady.

Z Koła polskiego.
O wczorajszern posiedzeniu Koła polskie­

go rozesłano następujący komunikat: Koło

Wesoły uśmiech rozchylił usta Pauletki, 
niedowierzającej proroctwom, które zachwy­
cały Lucynę.

— Z pewnością, pani.
— Co za szkoda, że nie mogę widzieć 

tej metryki urodzenia!
I  cóż, Pauletko, czyż nie wiesz, kie­

dy się urodziłaś?... — zawołała Lucyna żar­
tobliwie.

— Wiem wybornie. Przyznaję, że nigdy 
nie miałam w ręku „moich papierów1*, jakby 
się mój ojciec wyraził, ale jestem dokładnie 
powiadomiona.

Pani Astree poprawiła się nerwowym 
mchem na Słomianem krześle garderoby, na­
stępnie, biorąc w rękę drobne paluszki sie­
roty, oznajmiła:

— Linie, wiązania, podział, zupełnie 
identyczne z panną de Tiburce. Te same 
kształty w palcu Jowisza. Linia serca jedna­
kowa wydatna, jeżeli nie więcej. Mleczna 
droga mniej głęboka, lecz w całości uderza­
jące podobieństwo.

— A widzisz, Pauletko, dawno ci mó­
wiłam, że jesteśmy do siebie podobne! — 
zawołała Lucyna.

Pauletka ciągle była niedowierzająca,
— Lecz — dodała pani Astree, — tu­

taj znajduję sprzeczności, tu w moim zo- 
dyakn.

— Niechaj pani jemu zawierzy. On to 
prawdopodobnie ma słuszność — rzekła Pau­
letka.

— Jeszcze można lepiej zrobić — od­
rzekła Lucyna — będzie pani łaskawa prze­
powiadać najprzód ze swoich cyfr, a nastę­
pnie z ręki. Nie jesteś ciekawa, Pauletko, co 
do mnie, znajduję, że to bardzo zajmujące.

— Proszę pani, panno Lucyno, linie już 
wyjaśnione. To wystarczy. Pojmuję, że w ży­
ciu pani mogą się zdarzyć znaczne wypadki. 
W mojem, och !... Moja egzystencya nie może 
być inna. jak każdej młodej dziewczyny skro­
mnego pochodzenia,,., życie monotonne, tak!

— Wracam do mego horoskopu według 
zodyaku, bo co do ręki, pani już jest powia­
domiona.

Pauletka nie sprzeciwiła się.
— Wkrótce czeka panią ciężka próba.
Pauletka zbladła.

zastanawiało się w zakończeniu dyskusyi dro- 
żyźnianej nad wnioskami pp. Wabera i Ren- 
nera, służącymi za przedmiot obrad izbowej 
komisyi drożyźnianej, a odnoszącymi s<ę do 
przywozu mięsa z obcych państw, względnie 
z Argentyny, bez oglądania się na pozwole­
nie Węgier.

Rozprawę i uchwałę uznano za poufną.

Z kom isyi spraw urzędniczych.
Komisya spraw urzędniczych odbyła 

wczoraj posiedzenie, na którem P. Minister 
skarbu dr. M e y e r  zaznaczył szczegółowo 
stanowisko Rządu, oświadczając, że idzie o- 
becnie o szybką, choć może skromną popra­
wę losu urzędników. Przedłożenie nie zastę­
puje pragmatyki służbowej, którapo po konaniu 
istniejących jeszcze trudności będzie wnie­
siona. Przystosowanie dodatków aktywalnych 
do wojskowych taryf czynszowych w ramach 
przedłożenia rządowego jest rzeczą niewyko­
nalną, wybrana przez Rząd forma podwyż­
szenia dodatku aktywalnego daje możliwie 
równomierne ułatwienie sytuacyi urzędników. 
Rząd najchętniej uczyniłby zadość wszystkim 
uprawnionym życzeniom urzędników, gdyby 
na to Skarb państwa pozwalał. Wypróbowa­
na i zawsze okazywana gotowość obowiązku 
i gotowość do ofiar ze strony urzędników 
daje rękojmię, że urzędnicy nie zrobią P. Mi­
nistrowi skarbu zarzutu, jeśli wchodzący tu 
w rachubę wzgląd na interes publiczny zo­
stanie również uwzględniony. Kredyty na u- 
rzędników są w tym roku większe, niż w u- 
biegłym, dlatego też urzędnicy nie mogą się 
użalać, jakoby pamiatano nimi. — lunctim  
między przedłożeniarai podatkowemi, w któ 
rych nie leży bezwarunkowo zła chęć lub 
nieprzyjaźń wobec urzędników, stanowi dla 
Rządu punkt rozstrzygający. Rząd nie mógł­
by przychylić się do dalej idących wniosków 
inicyat.ywy, gdyby nie znaleziono pokrycia. 
Dobrze uzasadniona przychylność dla urzę­
dników nie może za sobą pociągnąć dotkli­
wego nieporządku w gospodarce finansowej.

P. M a t a k i e w i c z  żąda gruntowne­
go uregulowania kwestyi urzędniczej i doma­
ga się założenia funduszu dla oddłużenia u- 
rzęduików i budow7y mieszkań urzędniczych.

P. Lew L e w i c k i  oświadcza się za 
odpowiedniem podwyższeniem płac służby 
państwowej. Specyalnie należałoby uwzglę­
dnić urzędników kontraktowych, ofieyantów 
i pomocników kancelaryjnych i to bezpośre­
dnio a należycie.

P. M O r a c z e w s k i  domaga.’ sig pod­
wyższenia płac urzędniczych odpowiednio do 
podrożenia środków żywności o 25 prc.

Na wniosek p. E l l e n b o g e n a  posta­
nowiono nie przeprowadzać dyskusyi szcze­
gółowej, lecz przedłożenie wraz z wnioskami

Usta jej się poruszyły, żeby powstrzy­
mać dalszy ciąg, na myśl którego drżała cała.

Pani Astree mówiła dalej :
— W pierwszej chwili, przejście to pa­

nią wstrząśnie do głębi. Będzie ono jednakże 
błyskiem przyszłości, która nie zarysuje się 
może natychmiast, ale się zarysuje.

— Przyszłość szczęśliwa?... — spytała 
Lucyna.

— Przyszłość radości.... nieoczekiwa­
nej.... niespodziewanej.

— A c h ! — zawołała wnuczka pani 
d’Antignac, uśmiechając się do Pauletki, która 
także się uśmiechała.

Milczenie, a następnie jakby szept, jakby 
pani d’Astree we śnie mówiła:

— Tajemnice.... romans,... wiele roman­
su w tem życiu. Ukrywają się. A jednak 
istnieją.

„Co za niedorzeczności! miała ochotę 
zawołać sierota. Romanse w jej życiu?... Je ­
szcze eo!“

I słuchała dalej, coraz hardziej niedo­
wierzająca.

— Trzy osoby ukażą się w czasie ozna­
czonym w tem życiu. '

— Zapewne konkurenci — zawołała Lu­
cyna.

— Nie... jeszcze nie. Jedna z tych osób 
jest uosobioną serdecznością. W drugiej, przy­
wiązanie nie jest wolne od trosk. W sercu 
trzeciej: nienawiść.

— Ktoś innie nienawidzi? — zawołała 
sierota — och !...

Nie czyniąc żadnego ruchu, pani Astrće 
mówiła dalej:

— Nie w obecnej chwili. To nastąpi. 
Następnie, serdeczność, przywiązanie, niena­
wiść, wszystko ustąpi przed silniejszą od nich 
miłością.

— Tym razem to już inąż! nieprawdaż?— 
pytała Lucyna.

— Tak.... miłość opiekuńcza męża.
— Czy na to długo trzeba będzie cze­

kać? — pytała jeszcze Lucyna de Tiburce.
— Nie wiem. Zodyak się zaciemnia.
— W każdym razie Pauletka nie zo­

stanie starą panną?
— Nie. Wszystko się skłania ku mał­

żeństwu.

inieyatywy przydzielić wybranym pięciu sub- 
komitetom.

Wniosek p. G l o c k l a ,  wzywający 
Rząd do natychmiastowego przedłożenia pra­
gmatyki służbowej uchwalono jednomyślnie 
i na tem posiedzenie zamknięto,

Z kom isyi drożyźnianej.
Na wczorajszern posiedzeniu tej komi­

syi; w dalszym ciągu obrad nad sprawą mię­
sną, na żądanie p. S p a ć k a  zaproszono dwu 
przedstawicieli Rządu na posiedzenie, które 
uznane zostało za poufne, a na którem wy­
mienieni referenci dawali wyjaśnienia o sto­
sunkach sanitarnych w Argentynie, bada­
nych na miejscu.

Na jawnem posiedzeniu p. R e n  n e r  
oznaczył te oświadczenia jako niewystarcza­
jące dla ludności i zmienił swój poprzednio 
postawiony wniosek w sposób następujący:

Wzywa się Rząd, by
1. bez dalszych rokowań z Węgrami 

zezwalał na każdą prośbę dopuszczenia mięsa 
zamorskiego i nie czynił zezwolenia przywozu 
zawisłem od czasu i ilości;

2. by wszedł w rokowania z Serbią w 
tym duchu, iżby za odpowiednie koncesye 
Serbii na rzecz przemysłu austryackiego do­
zwolony został przywóz żywego bydła i mię­
sa z Serbii bez ograniczenia.

P. Prezydent Ministrów bar. G a u t s c h  
zauważył, że w tej kwestyi nie myśli prze­
mawiać, ponieważ stanowisko Rządu już kil­
kakrotnie w Izbie, a nawet w komisyi jasno 
zostało zaznaczone i Rząd żadnych pod tym 
względem wątpliwości nie pozostawił.

P. Z i e l e n i e w s k i  zaznaczył, że ludność 
miejska nie może dłużej czekać i doszła już 
do granie cierpliwości. Pragnie ona tanich 
środków żywności i to możliwie szybko, dla­
tego też przedstawiciele miejscy muszą popie­
rać wszystkie wnioski, które spowodują to 
korzystne rozwiązanie.

Dzisiaj komisya zbiera się o godzinie 
4 po południu na dalsze obrady.

Z przedłożeń rządowych.
(Regulowanie ksiąg gruntowych).
Wniesiony w Izbie projekt o podziale 

parcel katastralnych i zapisywaniu ich do 
ksiąg gruntowych, jest właściwie tylko wzno­
wieniem przedłożenia, w ostatnich latach kil­
kakrotnie przez Rząd wnoszonego, lecz do­
tychczas jeszcze przez Izbę posłów wcale nie 
załatwionego, a przez Izbę panów raz już za­
łatwionego i przyjętego. Nowa ustawa ma 
usunąć trudności, jakie wytworzyły się przy 
regulowaniu ksiąg gruntowych głównie z 
braku dostatecznej liczby geometrów, upra­
wnionych do dzielenia posiadłości gruntowych 
i do wykonywania map sytuacyjnych, które

— Tak jak dla mnie?
— Jak dla panny de Tiburce.
— A ch !... Słowem, będziemy szczę­

śliwe.
Pani Astree dotknęła czoła, w nowym 

wysiłku myśli, potem z oczami utkwionemi 
w pokreślone koła, z których czerpała na­
tchnienie.

— Tak.., szczęście... Trzy osoby będą 
cierpieć z powodu panny Pauletki.

— Mężczyźni, czy kobiety?
— Niepodobna mi powiedzieć... Nie wi­

dzę już nie.
Pani Astree zamknęła swój karnecik, 

wsunęła ołówek w kieszonkę i włożyła wszy­
stko do torebki.

— Ozy panna de Tiburce zadowolona?
— Zachwycona, pani i bardzo dzię­

kuję.
Kabalarka przesuwała ręką po czole.

• — Ozy pani cierpiąca?
— Nie. Przyznaję, że praca nie odby­

wa się bez zmęczenia. Jeżeli panna de Ti­
burce zadowolona, niczego więcej nic pragnę.

Kabalarka powstała z miejsca.
Z filigranowej sakiewki Lucyna wyj­

muje dwa ludwiki i płaci.
— Tyle się należy, nieprawdaż, pani?
— Tak, pani.
Złoto zostało rzucone niedbale do to­

rebki i przepowiadaczka przyszłości kieruje 
się ku drzwiom.

— Znajdzie pani drogę, czy może chce 
pani, żeby jej kto towarzyszył?

— Nie trzeba. Trafię sama.
Drzwi się zamknęły.
— I coż, Pauletko?
Sierota się uśmiechnęła.
— Ozy panna Lucyna przywiązuje wia­

rę de tego, co usłyszała?
— Ależ spodziewam się! A ty, Pau­

letko ?
— Jakże pani chce, żebym wierzyła, 

że są ludzie, którzy mnie nienawidzą!... i 
że w  około mnie snuje się rom ans!... To 
komiczne!... Tak samo, jak gdybym nie wie­
działa dnia, w którym się urodziłam ! ach ! 
ach! ach!

(Ciąg dalszy nastąpi).



powinny być podstawą każdego zapisku w 
księgach gruntowych. Jak wielki jest ten 
brak, zwłaszcza w Galicyi, wykazują następu­
jące cyfry : Uznanych i uprawnionych przez 
władzę geometrów cywilnych jest w Galicyi 
w r. b. wogóle 97. Mieszkają oni w 53 po­
wiatach sądowych; ponieważ zaś Galicya liczy 
powiatów sądowTych 187, przeto aż 134 po­
wiatów takich przez Eząd uznanych geome­
trów cywilnych wcale nie posiada. Z tego już 
jasno wynika, na jakie trudności i koszta na­
rażeni są interesowani, którzy przy podziale 
gruntów muszą zadość uczynić wszelkim wy­
maganiom prawnym, zwłaszcza warunkowi 
dostarczenia mapy sytuacyjnej odnośnych 
parcel gruntowyuh.

Aby trudnościom tym zaradzić, propo­
nuje wznowiony obecnie projekt rządowy zna­
czne rozszerzenie liczby organów, uprawnio­
nych do wykonywania planów, czyli map sy­
tuacyjnych; dalej warunkowe dopuszczenie 
parcelacyi gruntów i jej zapisywanie w księ­
dze gruntowej na podstawie tymczasowego 
szkicu sytuacyjnego, fakultatywne uprawnie­
nie pewnych sądów, prowadzących księgi 
gruntowe do zaprotokołowania dokonanych 
podziałów i transakcyj gruntowych (aż do 
wartości 200 koron) i uprawnienie sądów 
pierwszej instancyi do przyjmowania proto­
kolarnego do ksiąg gruntowych tego rodzaju 
prowizorycznych zapisów. Za prowizoryczne 
plany sytuacyjne mogą być uważane szkice, 
wykonane także przez organa techniczne in­
nych władz, n. p. władz budowlanych.

W i e d e ń .  Dziś zakończyć się ma dy- 
skusya nad przedłożeniem w sprawie wy­
działu prawniczego włoskiego. Przekazane 
ono będzie komisyi budżetowej, która wybie­
rze specyalny komitet dla obrad nad tym 
projektem.

W następnym tygodniu skończona ma 
być dyskusya budżetowa, ewentualnie nawet 
w sobotę następnego tygodnia odbędzie się 
posiedzenie plenarne.

Pierwszy tydzień listopada ma przynieść 
pauzę w obradach plenarnych.

W i e d e ń .  Wczoraj wieczorem w ga­
binecie Wiceprezydenta p. Germana odbyło 
się posiedzenie, w którem wzięli udział prze­
wodniczący klubów sejmowych, oraz dele­
gaci stronnictw. Między innymi byli obe­
cni pp.: dr. Eutowski, dr. Leo, dr. Biliński, 
dr. Jahl i i.

Zastanawiano się nad sprawą reformy 
wyborczej sejmowej, oraz nad innemi spra­
wami krajowerai.

W ojna wlosko-turecka.
Stan rzeczy w K onstantynopolu.
Z Konstantynopola donoszą pod d. 20

b. m.: Prowadzone od rana rokowania mię­
dzy większością, a mniejszością w sprawie 
porozumienia co do kwestyi gabinetowej, roz­
biły się, ponieważ opozycya trwała przy żą­
daniu wykluczenia ministrów, należących do 
poprzedniego gabinetu, szczególnie zaś mi­
nistra wojny, skarbu i sprawiedliwości, czemu 
wielki wezyr odmówił.

Posiedzenie Izby miało przebieg bar­
dzo burzliwy. Mówcy opozycyjni podnosili, 
że obecny gabinet nie jest takim, jakiego 
kraj w obecnych, nadzwyczajnych okoliczno­
ściach potrzebuje.

Mówcy większości wskazywali na to; 
że niestosowną jest rzeczą teraz obradować 
o kwestyach osobistych; obecnie idzie o 
śmierć i życie narodu, trzeba myśleć o 
obronie przeciwko atakowi Włochów.

Wielki wezyr oświadczył, że z powodu 
kroku u mocarstw otrzymał wiele dokumen­
tów, których ogłoszenie poda ludowi sporo 
informacyj o stanowisku każdego z mocarstw.

Odpowiadając na wywody mówców, żą­
dających stosowania represyj przeciw Wło­
chom, zauważył w. wezyr, że Porta ma pra­
wo wydalania Włoćhów, ale nie ma prawa 
do obchodzenia się z nimi, jak z jeńca­
mi wojennymi. Wydalanie byłoby łatwe do 
przeprowadzenia, ale nie byłoby odpowiednie. 
Francuzi wydalali Niemców^ w r. 1870, ale 
musieli potem zapłacić miliardy wynagro­
dzenia. Dlatego wydalanie odsunięto na czas 
późniejszy, a konsulatom wydano jedynie po­
lecenie, by nowych przybyszów włoskich nie 
wpuszczano. Twierdzenie Essada baszy, że 
minister wojny natychmiast po wypowiedze­
niu wojny rozkazał komendantowi Trypolisu 
poddać się, jest fałszywe. Przeciwnie mini­
ster polecił stawić opór najezdnikom.

W kwestyi trypolitańskiej są dwie dro­
gi wyjścia: opór, albo pokojowe rozwiązanie. 
Jedno wszakże nie wyklucza drugiego. Eząd 
prowadzi rokowania, a Ottomani muszą sta­
wić tymczasem opór. Na okrzyk „aż do o- 
statka“ odpowiada mówca, że celem ostate­
cznym nie jest zagłada, ale byt dalszy. Gdy 
wielki wezyr zobaczy, że byt narodu jest za­
grożony, z pewnością zdoła stawić opór do 
ostatka. Polityka izolacyi jest zła, Turcy a
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jak i inne państwa potrzebuje sojuszów i 
przymierzy, ale opartych na wzajemnych ko­
rzyściach. Położenie jest zaostrzone, inne 
państwa zbroją się. Okręty włoskie bujają 
po całym archipelagu aż do Dardaneli. — 
Wielki wezyr solidaryzuje się ze wszystkimi 
ministrami, szczególnie z ministrem wojny i 
spraw zewnętrznych. Jeśli Izba odmówi ga­
binetowi zaufania, to gabinet ustąpi miejsca 
ludziom nowym.

Ostatecznie Izba uchwaliła gabinetowi 
125 głosami przeciw 60 wotum zaufania.

W Konstantynopolu głoszą, że przy­
wódca Młodoturków byłonegdaj u Hilmiego 
baszy i ofiarował mu wielki wezyrat, Hilmi 
basza jednak odmówił. Wczoraj uczynił to 
ponownie.

Wedle informacyj Zeit, p. Stead nie 
wypuścił Turcyi z pod swej opieki. O po­
przednich jego zbawczych projektach, znanych 
już naszym czytelnikom, g łucho ; ugrzęzły 
prawdopodobnie w piasku, jak było do prze­
widzenia. Nie dał jednak p. Stead za wy- 
granę. — Na zgromadzeniu senatorów, 
posłów i polityków uchwalono z jego ini- 
cyatywy wystosować do wszystkich państw 
i wogóle ludów cywilizowanych odez­
wę, wzywającą do wspólnego bojkotu 
Włoch, jako państwa i narodu. Ozy odezwa 
ta może mieć jaki skutek, to rzecz inna. Jest 
ona w każdym razie świadectwem dobrych 
chęci p. Steada. — Szkoda tylko, że dobre 
chęci obracają się ciągle w kole nieziszczal- 
nych rojeń. Bo czy można przypuszczać, że 
świat wyrzeknie się choćby jednej pomarań­
czy włoskiej, aby pomścić Turcyę?

Z pod Trypolisu.
Według informaeyi tureckiego mini­

sterstwa wojny w nocy 17 b, m. wykonano 
trzeci atak na Włochów w Trypolisie. Włosi 
stracić mieli w tej utarczce 16 ludzi. Wedle 
Ikdam a  poległo aż 700 Włochów, a Turków 
tylko 2.

Wiadomości tej jednak, trącącej aż na­
zbyt wyraźnie kaczką, zaprzecza m inister­
stwo wojny, obstając przy cyfrze, podanej po­
niżej.

Sabali potwierdza, że turecki wojskowy 
attache w Berlinie Enyer bej przybył do 
Trypolisu i połączył swe oddziały z wojskiem, 
dowodzonem przez Fethi beja. attache pary­
skiego.

Nastrój w Bułgaryi.
O wojennym nastroju, panującym wśród 

Bułgarów, o ich aspiracyach i nadziejach, o 
powszechnem w Bułgaryi mniemaniu, że na­
deszła odpowiednia chwila do uderzenia na 
Turcyę, daje wymowne świadectwo artykuł 
bardzo popularnego w Bułgaryi dziennika 
Utro, wychodzącego w Sofii. Artykuł jest 
zatytułowany: „Turcya musi umrzeć“ i za­
wiera między innemi taki ustęp:

Nie ulega żadnej wątpliwości, że wy­
starczyłby jeden miesiąc, by Konstantynopol 
zajęty został przez naszą armię. Po tem zda­
rzeniu wprawdzie wielkie mocarstwa wmie­
szają się do akeyi i Turcya zostanie zlikwi­
dowana, lecz nie ulega również wątpliwości, 
że największa część państwa tureckiego przy­
paść musiałaby Bułgaryi. Turcya nie jest 
w stanie zaprowadzić w swojem państwie 
porządku i tysiące uciśnionych oczekują 
chwili wyzwolenia. Turcya musi umrzeć, Tur­
cya stoi dziś nad swoim grobem. Czy naród 
bułgarski będzie dalej spokojnie znosił do­
tychczasową zdradziecką bezczynność swojego 
rządu? Włochy dały godny naśladowania 
przykład. Jesteśmy dość silni — kończy or­
gan bułgarski — aby to samo uczynić i siłą 
bronić swoich interesów.

Inne pisma przemawiają w podobnym 
duchu. Eząd jednak nie myśli poddać się 
poezyi artykułów dziennikarskich, a stano­
wisko jego nie daje na razie żadnego powo­
du do obawy, iżby pokusić się zamierzał o 
ziszczenie tak daleko sięgających planów, co 
do których mocarstwa miałyby również coś 
do powiedzenia.

K o n s t a n t y n o p o l .  Tutejszy agent 
dyplomatyczny egipski zawiadomił wielkiego 
wezyra, że na zgromadzeniu ludowem w Kai- 
rze^subskrybowano 20.000 funtów szterl. na 
wojnę z Włochami.

Ikdaia  stwierdza, że dotąd Stany Zje­
dnoczone nie ogłosiły neutralności, wobec 
czego nabiera znaczenia pogłoska, iż Stany 
Zjednoczone chcą interweniować na korzyść 
T urcyi; Stany Zjednoczone posiadają bowiem 
koncesye w Trypolisie. Tym ostatnim faktem 
tłumaczy to pismo pojawienie się floty ame­
rykańskiej koło Mityleny.

Powstanie w  Chinach.
Fremdenblatt stwierdza, że rząd chiń­

ski widocznie za mało zdaje sobie sprawę z 
powagi położenia. Z drugiej strony także "re- 
wolucyoniści nie rozumieją snać gry, w jaką 
się wdali. Przesiąknięty ideami demokratyzmu

L października 1.911,

europejskiego kierownik powstania, dr. Sun- 
jatsen postanowił obalić monarchię, mającą 
za sobą tradycye tylu wieków i przeobrazić 
ją w republikę. Już to samo wskazuje, że dr. 
Sunjatsen, równie jak jego sztab, to ideolo­
dzy, nie uwzględniający praw ewolueyi histo­
rycznej. Przez lat przeszło 4000 podlegały 
Chiny biurokratycznemu absolutyzmowi, jakże 
z nocy na dzień mają odrazu przejść do for­
my krańcowo różnej. Dr. Sunjatsen zaordy­
nował swej ojczyźnie bardzo radykalną kura- 
eyę; kto wie jednak,-czy ten system leczenia 
przyniesie pożytek i czy wszystko nie skoń­
czy się wyrzuceniem zarówno drastycznego 
leku, jak i śmiałego lekarza, który zapomina, 
że odczyny w retorcie nie zapewniają jeszcze 
takiego samego działania in  vivo.

W Hankau.
W Pekinie urzędownie podano wczoraj 

do wiadomości, że od godziny 6 wieczorem 
połączenia telegraficzne z Hankau są przer­
wane. Powód przerwy nieznany. Krążą naj­
dziksze pogłoski. Prywatne wieści donoszą o 
zwycięstwie wojsk rządowych, oficyalnego ich 
potwierdzenia wszakże brak dotąd. Ogólnie 
sądzą, że w położeniu nie nastąpiła istotna 
poprawa. Wojska cesarskie liczą na 21.000. 
Nadto 70 dział odeszło już do Hankau.

Wiedeńska Z eit otrzymała z Hankau 
następującą depeszę: Eewolucyoniści napadli 
z kilku oddziałami na pułk wojsk rządowych, 
który oszańeował się nad rzeką. Siły przeci­
wników były niemal równe. Podczas bitwy 
przybył na miejsce admirał Sah z 2000 ma­
rynarzy z pomocą wojsku rządowemu. Eewo- 
lueyoniśei ostrzeliwali statki rządowe i u- 
szkodzili je tak, że poczęły tonąć. Zresztą 
cała flotylla rządowa została przez rewolu- 
cyonistów wyparta po za linię okrętów cudzo­
ziemskich. W walce lądowej, bardzo zażartej, 
padło po obu stronach mnóstwo rannych, 
których Tow. Czerwonego Krzyża przeniosło 
do baraków w Hankau.

Okręty zagraniczne wysadziły na ląd 
swych żołnierzy dla ochrony obcych pod­
danych.

Wedle informacyj londyńskich, w bi­
twie pod Hankau brało udział 2000 wojska 
rządowego, a 10.000 powstańców. Powstańcy 
zbliżyli się od strony Wuczang i otwo­
rzyli natychmiast ogień. Walka trwała dość 
długo.

Najświeższa depesza z Pekinu podaje, 
że powstańcy w Hankau zostali onegdaj w 
nocy i wczoraj w dzień pobici.

Do genezy ruchu.
Pisma przypominają obecnie, że j użr e-  

wolucya majowa w Kantonie okazała się bar­
dzo poważną. Jakoż opinia europejska nie 
szczędziła słów zdziwienia na wiadomość, że 
rząd chiński zadowolił się powierzchowną 
represyą ruchu, sięgającego tak głęboko. 
W śledztwie okazało się, że spisek obejmo­
wał jedenaście prowincyj: Kanton, Kwang 
Si, Seezuen, Ilunan, Hupe, An Hoe, Kian Si, 
Tse Kian, Kian Su i Fo Kian — te dwie 
ostatnie na południu. Eewolucya miała wy­
buchnąć nasamprzód w Kantonie, gdyż tam 
zyskała najwięcej zwolenników i najłatwiej 
było broń przemycać. Zabrane przy rewizyi 
dokumenty wykazywały, że organizacya była 
wyborna. Między innemi chciano przeszko­
dzić interwencyi mocarstw, wzywając wiel­
kimi plakatami ludność, aby nie atakowała 
cudzoziemców. Mandżurów nie miano zabijać, 
tak jak za dawniejszych powstań, lecz tylko 
nadzorować, aby uniemożliwić im zwrócenie 
się przeciw rewolucjonistom. Dopiero w ra­
zie gdyby to Uczynili, miano przystąpić do 
skazywania ich na śmierć. Obliczono nawet 
kwoty kontrybucyj wojennych, jakie miano 
nakładać na miasta zdobyte. Każdy mieszka­
niec miał być otaksowany według majątku; 
przewidziane było nawet i to, że w razie 
niezapłacenia do sześciu miesięcy, egzekucyą 
podatków tych miał zająć się gubernator 
wojenny, ściągając zarazem sześć procent 
zwłoki.

Wicekról wiedział o przygotow anym  
spisku, lecz oczekiwał pierwszych kroków ze 
strony rewolucyonistów, aby przychwycić ich 
tem pewniej. Mimo to Wan Szen uznał, że 
należy koniecznie spróbować szczęścia, cho­
ciażby dla tego, aby „sympatycy", dający 
pieniądze, widzieli, że coś się robi. Sygnał 
do powstania dał zamach na wicekróla, lecz 
po kilku dniach wychwytano znaczna liczbę 
rewolucyonistów i ruch — jak myślano w Pe­
kinie — został stłumiony.

W rzeczywistości opóźnił się tylko i 
wybuchnął obecnie z siłą zdwojoną.

W i e d e ń .  W dobrze poinformowanych 
kołach dyplomatycznych oświadczają, że ze 
względu na rewolucyę chińską trzeba się li­
czyć z możliwością japońskiej interwencyi 
w Chinach.

M u k d e n .  Wojsko uzbrojone jest i ze­
brane na modłę wojenną. Wysyłka pierwszej 
dywizyi prawie ukończona. Nowe oddziały 
uzupełnią się Mandżurami.

K R O N I K A .
Lwów, ;tO października,

— Ka! en dary,.
S o b o t a  (21 października):
Urszuli, — Daromiła. — Pełahii m.
Wschód słońca o godzinie 5 o6  rano, za­

chód słońca o godzinie 4'22 po południu.

— Z Uniwersytetu. P. Ignacy Hoffman, 
ze Szczerca w Galicyi, otrzymał na Uniwersy­
tecie Jagiellońskim stopień doktora praw.

— Z Rady in. Lwowa. Przed rozpo­
częciem wczorajszych obrad prezydent p. N e li­
m an n zawiadomił Eadę, że Związek polskich 
Tow. sokolich zamianował Eadę miasta człon­
kiem honorowym w uznaniu zasług, poniesio­
nych dla Sokolstwa. Następnie oświadczył, że 
JE. ks. Arcybiskup Bilczewski zaprosił Eadę 
na poświęcenie dzwonów i pobłogosławienie 
kościoła św. Elżbiety.

Z kolei zabrał głos r. B. L e w i c k i  i 
podniósłszy ogromne zasługi naszego Arcypa- 
sterza ekoło powstania tego kościoła, postawił 
nagły wniosek, aby dotychczasowy plac Solami, 
gdzie wzniesiono kościół św. Elżbiety, nazwać 
imieniem ks. Arcybiskupa Józefa Bilezewskiego.

Wniosek ten przyjęto hucznymi oklaskami.
Następnie r. O l s z e w s k i  przedstawił ob­

szernie prace deputacyi miasta Lwowa w Wie­
dniu w sprawie drożyzny. Wynikiem tej depu- 
taeyi jest ankieta, zwołana przez Eząd, która 
odbywa się właśnie w Ministerstwie rolnictwa.

E. D z i e ś l e w s k i  zapytywał dlaczego 
deputacya ta nie była u Ich Ekscel. P. Na­
miestnika i P. Marszałka krajowego, jak to. 
było postanowione. Mówca przypomniał w dal­
szym ciągu sprawę reorganizacji polieyi i do­
magał się sprawozdania wiceprezydenta dr. Eu- 
towskiego z podróży do Eapperswylu, oraz spra­
wozdania wysłanych na wystawę do Drezna 
urzędników magistratu.

Prezydent p. N e u m a n n  odpowiedział, 
iż właśnie dyrektor polieyi zaprosił prezydyum 
na konferencyę w sprawie reorganizacyi poli­
eyi; co do sprawy rapperswylskiej i wycieczki 
do Drezna, to sprawozdania odnośne złożą nie­
bawem p. wiceprez. dr. Eutowski i lekarze 
wysłani do Drezna.

E. O l s z e w s k i  odpowiedział, że depu- 
taeya nie mogła udać się do P. Marszałka kra­
jowego, gdyż ten był kilka dni chory, deputa­
cya ta jednak będzie u JE. P. Namiestnika i 
JE. P. Marszałka krajowego.

Z kolei r. dr. P i e r a c k i zawiadomił 
Eadę, że w okręgu wyborczym VI. wielkie za­
niepokojenie wywarła pogłoska, iż obecny bu­
dynek gimnazyum IV. ma być użyty na cele 
Politechniki. Mówca prosił prezydyum, aby 
wglądnęło w tę sprawę i zapobiegło temu, 
gdyż w przeciwnym razie młodzież gimnazyum 
IV. musiałaby zająć jakiś budynek prywatny, 
eoby było ze szkodą dla normalnego toku nau­
ki, a kto wio, czy i nie ze szkodą zdrowia 
młodzieży, jeżeli musiałaby się gnieździć w cia­
snych, uiewygodnych ubikacjach.

E. dr. D w e r n i c k i  przypomniał uchwałę 
magistratu co do urządzenia ul. Hetmana Tar­
nowskiego, która w dalszym ciągu jest zanie­
dbana, mimo potrzebnej kwoty, którą właści­
ciele realności przy tej ulicy dawno już zło­
żyli. Następnie przypomniał sprawę reorgani­
zacyi miejskiego Biura budowniczego.

Prezydent p. N e u m a n n  oświadczył, że 
sprawy te zostaną załatwione po powrocie wi­
ceprezydenta dr. Stahla.

Po tem przystąpiono do porządku dzien­
nego. Po załatwieniu kilku spraw administra­
cyjnych, r. K r o c b  referował sprawę regulacji 
placu św. Teodora. Plac ten ma być uregulo­
wany w ten sposób, że pewne niepotrzebne 
skrawki gruntów mają być odsprzedane właści­
cielom, inne zaś nabyte w drodze zamiany. Po 
krótkiej dyskusyi uchwalono wnioski referenta.

W myśl referatu r. O b m i ń s k i e g o  u- 
chwalono zezwolić na otwarcie nowej ulicy pro­
stopadłej do ul. hr. Potockiego na gruntach 
Sokala i Liliena.

E. dr. P r z y g o d z k i  referował sprawę 
ustanowienia klas poborów dla sierżantów m. 
straży pożarnej. Eeferent wniósł, aby stworzyć 
dla sierżantów dwie klasy poborów po 1200 i 
1300 kor.

Do uchwały jednak nie przyszło, gdyż 
z powodu braku kompletu musiał prezydent p. 
N e u m a n n  zamknąć posiedzenie już o godzi­
nie 8'45.

— Nabożeństwo żałobne za spokój du­
szy śp. Stanisława M iłaszewskiego, radcy Dworu 
i wiceprezydenta sądu krajowego, odbędzie się  
w sobotę, 21 b. m., o godzinie 10 rano w ko­
ściele arcbikatedraluym obrz. łae.

— Z wydawnictwa »Sztuka«. Admi­
nistrację czasopisma lwowskiego „Sztuka" ob­
jęła z dniem dzisiejszym księgarnia powszechna 
L. Chmielewskiego.

Zeszyt październikowy „Sztuka" jest już 
pod prasą. Przyniesie on artykuły: Antoniego 
Gawińskiego, Tadeusza Eutowskiego, Aleksan­
dra Karcza, Jana Pietrzyckiego, Jana Tarezało- 
wieza i Franciszka Jaworskiego. Cyfra reprot 
dukeyj kolorowych została znacznie zwiększona.
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— Pośw ięcenie nowego gm achu To­

warzystwa „Szkoły handlowej “ przy ul. Fran­
ciszkańskiej 1. 9 dokona JE. ks. Arcybiskup 
dr. Bilczewski w niedzielę, dnia 29 b. in.

— Kom isya zarobkowa T-wa wza­
jem nej pomocy studentów Politechniki 
we Lwowie poleca uzdolnionych i sumiennych 
pracowników na różnych polach zajęć, tak we 
Lwowie, jakoteż na prowincyę, jako to: in­
struktorów dla wszelkich zakładów naukowych, 
pomocników technicznych, rysowników i t. p. 
Ufając w poparcie ze strony społeczeństwa, 
zwraca się komisya z prośbą o jak najliczniejsze 
powierzanie jej pośrednictwa w udzielaniu tego 
rodzaju pomocy materyalnej szerokim warstwom 
młodzieży.

— W ykład o w inie. Celem poinformo­
wania publiczności o winie, jego wyrobie i ga­
tunkach, odbędzie się dnia 21 b. m. w sali 
Ligi pomocy przemysłowej (w podwórzu) ul. 
Pańska 11 wykład inspektora piwnic winnych 
p. E. Poluszyńskiego. Początek o godzinie 6 
wieczorem! Po wykładzie próba win i szampa­
nów. Wstęp wolny.

— Koueesya na aptekę. Namiestnictwo 
nadało prawomocnie magistrowi farmaeyi, Sta­
nisławowi Janowi 2 im. Reczyńskiemu konce- 
syę na nową aptekę publiczną w Nowym Targu.

— L istonosz w iejski. Z dniem 1 listo­
pada b. r. zaprowadza dyrekcya poczt i tele­
grafów przy urzędzie pocztowym w Gdowie, 
służbę listonosza wiejskiego dla miejscowości: 
Hucisko, Niżowa, Sławkowice, Winiary i Ku­
nice.

— Przedstawienia teatru maryonetek
odbywać się będą w pięknie odnowionej sali 
Koła literacko-artystycznego. Otwarcie teatru, 
który już dzisiaj budzi silne zainteresowanie, 
nastąpi w dniu 6 grudnia b. r.

— Dar dla ubogich uczniów. Otrzy­
mujemy następujące pismo z prośbą o umie­
szczenie : Pan radca szkolny Klemens Schnitzel 
złożył na moje ręce 142 koron, przeznaczając 
je na fundusz ubogich uczniów tutejszego za­
kładu. Kwota ta powstała ze składki, urządzo­
nej podczas zjazdu abituryentów z r. 1886, 
który dnia 15 października b. r. obchodzili dwu- 
dziestopięciolecie egzaminu dojrzałości.

Za hojny dar ten składam szanownym 
Ofiarodawcom imieniem zakładu serdeczne po­
dziękowanie. Dyrekcya II. gimnazyum.

Bostel.
— Dochód z koncertu Didurn, Ko­

chańskiego i  Ottawo wej, urządzonego na rzecz 
„Tow. wzaj. pom. lit. i art.“ dnia 18 paździer­
nika pod protektoratem Fryderyka hr. Skarbka, 
wynosi 1700 koron.

— Czytanie bajek i  powiastek dla 
dzieci przez znanego rycytatora i znakomitego 
pedagoga p. Czesława Krzyżanowskiego odbę­
dzie się w niedzielę, dnia 22 b. m , od godz. 
3 do 4 po południu w sali „Sokoła-Macierzy" 
przy ulicy Zimorowicza. Wstęp 40 hal.

— Choroba ks. Stojalowskiego. 
Z Krakowa donoszą : Stan zdrowia ks. Stoja- 
łowskiego wczoraj się pogorszył. Chory był 
bardzo osłabiony i senuy, odmawiał przyjmo­
wania pokarmów. Wystąpiła puchlina nóg. 
Dziś odbędzie się ponowne konsylium pod prze­
wodnictwem dr. Pareńskiego.

— Zaduszki. WT dniach 1 i 2 listopada 
b. r. będzie ulica Piekarska począwszy od go­
dziny 3 po południu zamknięta dla przejazdu 
powozów. Dojazd do cmentarza Łyczakowskiego 
dozwolony będzie jedynie ul. Kochanowskiego, 
a odjazd ul. Łyczakowską. W celu uniknięcia 
ścisku będzie dozwolone wejście dla pieszych 
na cmentarz jedynie przez bramę główną, wyj­
ście zaś przez drugą boczną bramę, w ul. św. 
Piotra naprzeciw pracowni kamieniarskiej p. 
Ludwika Makolondry. — Kondukty pogrzebo­
we w tych dniach mogą się odbywać ulicą 
Piekarską tylko przed południem.

— Choroby zakaźne w powiecie lw ow ­
skim . W powiecie lwowskim sprawdzono urzę- 
downie w gminie Biłka szlachecka krwawą dy- 
senteryę. — Fizykat miejski zwraca uwagę pu­
bliczności, że stykanie się z mieszkańcami tej 
gminy, w szczególności zaś nabywanie od nich 
artykułów spożywczych, może pośredniczyć w za­
każeniu się tą chorobą.

A  Z gubiono : W drodze z Rynku do 
ulicy Kopernika złoty zegarek damski; w 
ulicy Akademickiej damską torebkę, zawierającą 
13 koron; 70 koron w banknotach; w jednym 
z wozów miejskiej kolei elektrycznej pulares, 
zawierający 16 kor ; w Rynku torebkę damską 
z kwotą 28 kor.; w ulicy Akademickiej pulares 
z kwotą 16 kor.

A  Ucieczka umysłowo chorego. Z
głównego dworca kolejowego zbiegł wczoraj 
35 letni Samuel Hersz Muller, którego przy­
wieziono do Lwowa, celem umieszczenia go w 
Zakładzie obłąkanych w Kulparkowie.

Zbieg jest blondyn, niskiego wzrostu; u- 
brany był w chałat i czarny miękki kapelusz.

A  Ucieczka oszusta. Kupiec Simche 
Brodzki wyłudziwszy od kupca p. Izydora Bassa 
rozmaitych ubrań na łączną kwotę 284 kor., 
zbiegł do Ameryki. Żonę Brodzkiego, która 
chciała pójść w ślady męża, przytrzymano i 
odebrano od uiej część wyłudzonych ubrań.

A  D w a  k a r a m b o le . W oźnica Stefan 
~ ' ’ ' ’  -•* —

najechał na wóz miejskiej kolei elektrycznej nr. 
119 z takim impetem, iż wybił dyszlem szybę.

Drugi karambol zdarzył się również w tej 
samej ulicy. Józef Rewij wyjeżdżając z bramy 
budującego się domu, najechał na wóz miejskiej 
kolei elektrycznej nr. 36. Wskutek zderzenia Ra- 
wij spadł z kozła i dotkliwie się potłukł, oba 
zaś jego konie odniosły znaczniejsze obrażenia.

A  IV szeroki świat z kochankiem ... 
Ze wsi Chołojowa nadeszła do tutejszej polieyi 
wiadomość, że przed kilku dniami zbiegła 
ztamtąd Marya Biłykówna, córka bogatego wło­
ścianina, zabierając ojcu na drogę 5400 kor. 
Zbiegła miała się udać w podróż w towarzy­
stwie młodego mężczyzny.

A  ^  Izby sądowej. Rozprawa karna 
przeciw Tymoteuszowi Muchnijowi, woźnemu 
kolei państwowych, o zbrodnię kradzieży, któ­
ra — jak to donieśliśmy w poprzednim nume­
rze — rozpoczęła się wczoraj przed tutejszym 
trybunałem orzekającym, zakończyła się wyro­
kiem, skazującym Muehnija ua trzy miesiące 
więzienia.

A  Kronika policyjna. Z mieszkania 
Katarzyny Maruniakowej, żony strażnika miej­
skiego, zamieszkałej przy ul. Snopkowskiej 1. 
28 skradziono z otwartego kuferka 300 kor. 
w banknotach. Jako podejrzaną o popełnienie 
tej kradzieży aresztowała polieya zamieszkała 
w tej samej realności Annę Mechaniównę, u 
której w czasie rewizyi wprawdzie nie znale­
ziono skradzionych pieniędzy, w zamian za to 
zakwestyonowano znaczną ilość pościeli, obrusów, 
serwetek z rozmaitymi monogramami, złotą 
szpilkę, dwa koce i dwie kapy.

Ze strychu realności przy nl. Gródeckiej 
1. 18 skradziono Michałowi Herschtalowi kilka 
sztuk przechowywanej tam garderoby.

Z wozu firmy spedycyjnej Karola Jelinka 
skradziono wczoraj w ulicy Karola Ludwika bal 
sukna, wartości 160 kor.

Ze stajni, znajdującej się w realności 
przy ul. Źródlanej 1. 98 skradziono wczoraj 
po 3 pary lejc, kantarów i wędzideł” łącznej 
wartości 100 kor.

W realności w Rynku 1. 11 przytrzyma­
no wczoraj służącę bez zajęcia Anastazję Ma- 
zurównę na kradzieży dwu poduszek czapkarza 
Salomona Einschlaga, Złodziejkę wzięła w swą 
opiekę polieya.

— Zapis dla kasy Mianowskiego. 
Dzienniki warszawskie podają szczegóły o mi­
lionowym zapisie dla Kasy pomocy naukowej 
im. Mianowskiego, o którym donieśliśmy już 
wczoraj pokrótce.

Przed kilku laty zmarły inż. Zglinieki 
przekazał Kasie testamentem tereny na Kauka­
zie. Komitet Kasy zrazu miał wątpliwości, czy 
przyjąć darowiznę. Obawiano się. czy opłacą 
się koszta przyjęcia. Ostatecznie po długich 
debatach, przeważyła opinia, iż należy przyjąć. 
Kasa stała się posiadaczem terenu naftowego 
w obwodzie bakińskim. Z posiadania tego nie 
wróżono sobie korzyści nadzwyczajnych. Sądzo­
no początkowo, iż znajdzie się jakiś kupiec na 
teren; gdy nikt się nie zgłaszał, komitet do­
szedł do przekonania, iż objęty spadek posiada 
wogóle wartość bardzo nieznaczną. W tem 
przekonaniu utwierdziła komitet Kasy korespon- 
deneya, nawiązana z jednern z wielkich przed­
siębiorstw naftowych na Kaukazie, stanowią- 
cem własność pp. Rylskich, której to firmie 
chciano teren ów sprzedać lub wydzierżawić. 
Zaofiarowała ona warunki dzierżawy tak mało 
wróżące korzyści, że umowa ostatecznie do 
skutku nie doszła.

Wówczas proponowano zainteresować tą 
sprawą firmę Rotscbildów. Firma ta zaofiaro­
wała za dzierżawę warunki, które komitetowi 
Kasy wydały się wyjątkowo korzystne.

Przedewszystkiem za prawo prowadzenia 
kosztem własnym, bez współudziału w wydat­
kach ze strony właściciela, na terenie nafto­
wym Kasy, firma Rotschildów zaofiarowała je­
dnorazowo 3006 rubli, deklarując po rozpoczę­
ciu eksploatacyi źródeł naftowych wypłacanie 
na rzecz Kasy piątej części zysków czystych. 
Na te warunki komitet zgodził się chętnie. 
Najponętniejsze były owe 3000 rubli, które 
wpływały na potrzeby Kasy bez względu na 
to, jaki będzie wynik poszukiwań. Innego do­
chodu z darowizny nie spodziewano się.

Tymczasem w r. z. komitet Kasy otrzy­
mał z Baku od Tow. Rotschildów wyciąg z ksiąg 
Tow. z obrachunku eksploatacyi terenu, oraz 
czek na niewielką sumę, jako 20 prc. czystych 
zysków eksploatacyi. Po jakimś czasie komitet 
znów otrzymał podobną przesyłkę w kwocie 
już nieco wyższej, wynoszącej kilkaset rubli. 
Przekazy te oczywiście były bardzo pożądane, 
nie sądzono jednak, ażeby miały kiedyś powa­
żniej wzrosnąć. Aż niespodziewanie na ręce 
komitetu nadszedł czek na sumę z górą 70.000 
rubli. Przy czeku znalazło się zawiadomienie, 
iż Tow. Rotschildów, wobec dobrych wyników 
eksploatacyi, obrachunki postanowiło obecnie 
załatwiać nie rocznie, lecz miesięcznie, i że 
suma siedffidziesięciu kilku tysięcy rubli sta­
nowi należne Kasie 20 prc. z eksploatacyi te­
renu za lipiec r. z. Ale nie dość na tem. Po 
niejakim czasie komitet otrzymuje znów czek 
na z górą 90.000 rubli z obrachunkiem za mie­
siąc sierpień roku ubiegłego.

Dalsze rachunki będą kolejno nadcho-
i / - J o i P t r  r j o i a o T i r n o  w  ł o i  ca o  m a i  W T r a a  I r a a  a i

t  Józef Sokolnicki, obywatel ziemski 
i współwydawca miesięcznika Wieś ilustrowa­
na, zmarł onegdaj w Warszawie, przeżywszy 
lat 54. Zmarły był synem Franciszka, b. ofi­
cera i lekarza b. wojska polskiego, a wnukiem 
znanego w historyi generała Sokolniekiego. 
Wielkiej zacności i uczynności, ś. p. Sokolnicki, 
nie szukając w tem rozgłosu, wiele bardzo czy­
nił dobrego, to też pozostawił pamięć dobrego 
obywatela kraju.

Zgon jego okrył żałobą żonę i jedyną 
córkę oraz rodzinę znanego poety K. Laskow­
skiego (Ela), którego był szwagrem.

t  Z m a rli: w ostatnich dniach we Lwo­
wie, Michał Mykietyn, majster szewski, w 48 
roku życia; Anastazja Hojnówna, krawczyni, 
w 27 roku życia; Marya Kannewald, żona ślu­
sarza, w 30 r. życia;

w Kołomyi, Aleksander Rychlik, profesor 
gimnazyalny, w 50 r. życia;

w Czerniowcach, Karol Maefeliński, słu­
chacz medycyny, w 23 r. życia.

— Eksplozya kotła. Wczoraj o godz. 
8 rano w szpitalu „Dzieciątka Jezus" w War­
szawie nastąpił wybueh kotła w kuchni. Wy­
buch ten poparzył i pokaleczył kilka osób ze 
służby.

— Bunt więźniów. W więzieniu lubel- 
skiem św. Krzyża wynikły zaburzenia wśród 
więźniów z powodu lichej strawy, Więźniowie 
zaczęli łamać sprzęty, lecz wkrótce zawezwane 
wojsko położyło kres buntowi, przyczem je­
dnego więźnia zastrzelono.

— Hojna ofiara. W Dreźnie zuiarł nie­
dawno kapitalista Krenkiel. Zmarły między in­
nymi zapisami ofiarował miastu 300 tysięcy 
marek na budowę tanich, dobrze urządzonych 
mieszkań, dla robotników, obdarzonych liczną 
rodziną i najmniej sześciorgiem dzieci. Z fun­
dacji tej pobudowało miasto kilka domów po 
10 mieszkań trzypokojowych, z kuchniami, bal­
konami i oddzielnymi ogródkami. Prócz tego 
każdy domek posiada wspólną kąpiel, pralnię 
i maglownię. Cenę każdego lokalu oznaczono 
na 250 marek rocznie. Kandydatów na te mie­
szkania było, naturalnie bardzo wielu, wybrano 
jednak tych, którzy mają po sześcioro lub wię­
cej dzieci. Liczba rodzin, zamieszkujących te 
domy, wynosi 30 z 181 dziećmi.

Kronika prowincyonalna.

§ E g z a m i n a  k w a l i f i k a c y j n e  na na­
uczycieli szkół ludowych pospolitych przed ko- 
misyą egzaminacyjną w Brzeżanach rozpoczną 
się dnia 14 listopada. Podania o przypuszcze­
nie do egzaminu należy przesyłać na ręce dy- 
rekcyi seminaryum naucz, żeńskiego w Brze­
żanach. Termin wnoszenia podań do dnia 7 li­
stopada 1911.

§ S z e ś ć  z a g r ó d  w ł o ś c i a ń s k i c h  
wraz z budynkami gospodarczymi i zapasami 
zboża spłonęło w tych dniach na przysiółku 
Gruszka wielka ad Batiatycze, powiatu żół­
kiewskiego. Szkoda, w przybliżeniu obliczona, 
wynosi około 12.000 koron i była ubezpieczo­
na tylko na 6800 koron. Pożar powstał z po­
wodu wadliwej konstrukcyi komina w jednem 
ze spalonych zabudowań.

Kronika zagraniczna.

* T e g o r o c z n ą  n a g r o d ę  N o b l a  
w dziale medycyny otrzymał prof. Uniwersy­
tetu w Upsali Giillstrand za prace z optyki oka.

* C h o l e r a  w K o n s t a n t y n o p o l u  
wygasa. Wczoraj były tylko 3 wypadki, z tych 
jeden z wynikiem śmiertelnym. Ogółem było 
dotąd 2529 zasłabnięć i 1471 wypadków śmierci 
na cholerę.

Notatki Iracto-arWae.
Z m uzyki. (Koncert Didura, Ottawowej 

i Kochańskiego na cel dobroczynny. — Obchód 
Lisatowski). Na ołtarzu dobroczynności, na któ­
rym znakomici nasi artyści złożyli przedwczoraj 
swój talent i umiejętność i ja składam mój skalpel 
krytyka i tylko z obowiązku sprawozdawcy za­
znaczam, że Didur zamiast zapowiedzianych 
pieśni polskich śpiewał jedną tylko jedyną i że 
sala Filharmonii była dość pusta, a mocno 
zimna.

Na niedzielę, 22 b. m., przypada setna 
rocznica Liszta. Pospieszyło ją uczcić „Koło 
muzyczne" wieczorem osobnym, tylko twórczo­
ści Liszta poświęconym, który odbędzie się we 
wtorek, 24 b. m., w sali Kasyna miejskiego 
(dzień 22 był niemożliwym z powodu opery w 
teatrze). Prof. Niewiadomski wygłosi odczyt, 
pani Wawnikiewicz Tatarczuchowa i p. Okoński 
odśpiewają szereg pieśni, a najlepszy uczeń La­
le wicza z Krakowa, laureat konserwatorjum 
krakowskiego p. Rosenblum odegra 8 utworów 
fortepianowych. W ten sposób, o ile w ramach 
zakresu „Koła muzycznego" było możliwe, przed- 
o t n w i n n a  z o s t a n i e  d z i a ł a l n o ś ć  twórcza Liszta.

jako kompozytora wokalnego i instrumental­
nego.

Nie wątpimy, że za przykładem „Koła 
muzycznego" pójdą inne nasze Towarzystwa, 
a przedewszystkiem gal. Towarzystwo muzyczne, 
które cieszyło się nawet tak wielką sympatyą 
mistrza, że oddał mu do pierwszego wogóle 
wykonania swoje „Requiem“ (wykonane 1869 
pod Mikulim w 20-tą rocznicę śmierci Chopi­
na), a potem „Lutnia", dla której Liszt nadaje 
się szczególnie jako twórca bardzo licznych 
dzieł chóralnych. Odpowiednie uczczenie pamięci 
tego wielkiego muzyka i człowieka, jednej 
z najbardziej wybitnych i twórczych postaci 
XIX. wieku nam Polakom przystoi tem bar­
dziej, że, jak wiadomo, Liszt był wielkim 
przyjacielem naszego narodu, jego pragnień 
i dążeń.

Także ageneya koncertowa Turka powinna 
wpłynąć na artystów, z którymi nas w tym 
roku zapoznaje, by w swych programach uwzglę­
dnili rocznicę Liszta, przyjaciela naszego wiel­
kiego Chopina i szczerego jego geniuszu wiel­
biciela.

JE. Walter.

(mre) Bronisław Chlebowski. Warszawa 
za książąt Mazowieckich. Warszawa 1911. Na­
kładem Towarzystwa miłośników historyi.

Za przykładem Krakowa i Lwowa po­
wstało z kolei i w Warszawie Towarzystwo 
miłośników jej przeszłości pod skromną nazwą 
Towarzystwa miłośników historyi. Jednym ze 
sposobów szerzenia kultu stolicy Mazowsza bę­
dą — jak i u nas — popularne dziełka, opraco­
wane przez szereg wybitnych pisarzy, zajmują­
cych się dziejami Warszawy. Rozpoczął ich sze­
reg Bronisław Chlebowski, odtwarzając świt jej 
istnienia i kształtowanie się z biegiem stuleci 
wśród puszcz i mokradeł, na szlaku, którym 
biegł stary trakt handlowy, tak sposobny do 
kolonizacyi. Wydawnictwo, ujęte w skromniutkie 
zewnętrzne szaty, ani w części nie dorównywa 
pięknej i ozdobnej Bibliotece lwowskiej, pod 
względem jednak wewnętrznej swej wartości — 
o ile dalsze tomiki nie zmienią tej opi­
nii — nie ustępuje jej bynajmniej. Rozprawka 
Bronisława Chlebowskiego, aczkolwiek opiera 
się z konieczności na skromnym materyale źró­
dłowym, na hypotezach i przesłankach często­
kroć problematycznych, jest zajmująca i poucza­
jąca, a przed oczyma tych szerokich kół inte­
ligencji, dla których specyalnie została prze­
znaczona, odtwarza istotnie dość przybliżony do 
prawdy obraz maleńkiej osady i zakątka, za­
mkniętego Pilicą, Bzurą, Narwią, Bugiem i Li­
wem, przeciętego wstęgą szarej Wisły. Pierwsze 
wzmianki o grodach mazowieckich giną gdzieś 
we, mgle dziejowej zarania trzynastego wieku; 
z kolei następuje trzebież lasów, osiedlanie się 
kolonistów w liczniejszych nieco zastępach, co 
wywołuje konieczność uregulowania spraw ad­
ministracyjnych i kościelnych. Ze szczytu dre­
wnianej zrazu sygnaturki rozlega się donośny 
dzwonek, zakounicy-misyonarze wznoszą dla sie­
bie przybytek, środowisko kultury i cywilazy- 
cyi, książęta otaczają ich pracę i zabiegi spe- 
cyalną opieką i wielkimi względami, czego ślady 
przechowały się do dni naszych w przywilejach i 
nadaniach. Równocześnie osiadła u stóp murów 
obronnego gródka gromadka ima się handlu i 
rozmaitych rzemiosł i rękodzieł, więc za przy­
kładem Zachodu otrzymuje prawo niemieckie, 
wójta i ławników. Warszawa rośnie w liczbę 
mieszkańców i znaczenie. R. 1377 odbywa się 
w Sochaczewie wielki zjazd dostojników mazo­
wieckich, zwołanych przez Ziemowita III. dla 
uporządkowania praw mazowieckich i usunię­
cia przestarzałych zwyczajów sądowych. Ostatni 
to tryumf starszego grodu nad Warszawą. Dzięki 
wyjątkowemu położeniu geograficznemu, wybija 
się ona coraz silniej na naczelne w tym za­
kątku stanowisko, by wreszcie zabłysnąć jako 
wielka i można stolica całej Rzeczypospolitej. 
Pamięć książąt Mazowieckich winna Warsza­
wa przechowywać z wielką miłością, im bo­
wiem zawdzięczała ona przedewszystkiem swój 
rozkwit.

Książeczkę Bronisława Chlebowskiego prze­
czytać warto.

Konkurs na sztuko polską. Towarzy­
stwo literatów i dziennikarzy polskich w pań­
stwach Rzeszy niemieckiej ogłosiło konkurs 
na napisanie sztuki scenicznej dla użytku scen 
amatorskich w Towarzystwach przemysłowych, 
robotniczych itd. Treść i osnowa sztuki dowol­
na; ze względu jednak na konieczne zastoso­
wanie sztuki w Towarzystwach polskich w pań­
stwie niemieckieiu, rzecz powinna być zupeł­
nie wolna od wszelkiej możliwości zatargu 
z polieya i prawem karnem. Sztuka składać się 
ma najwyżej z 3 aktów; bardziej pożądane są 
jedno- i dwuaktówki. Wystawa nie powinna 
być zbyt kosztowna. Do konkursu dopuszczono 
autorów ze wszystkich ziem polskich. Ustano­
wiono trzy nagrody za trzy najlepsze sztuki, 
a to w wysokości 300, 150 i 100 marek. Ter­
min nadsyłania prac konkursowych upływa 
z 15 grudnia br. Utwory z zachowaniem wszel­
kich przepisów, praktykowanych przy zgłasza­
niu się do konkursu, wysyłać należy na ręce 
prezesa Towarzystwa, dr. Ludwika Mizerskiego 
w Poznaniu, nl. Seminaryjna i .
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W yróżnienie polskiego artysty. Ar­

tysta rzeźbiarz S. E. Lewandowski, stale za­
mieszkały w Wiedniu, otrzymał propozycyę 
objęcia katedry rzeźby w szkole artystyczno- 
przemysłowej (Kunstgewerbeschule) w Darm- 
sztadzie.

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

W piątek, 20 października, po raz drugi, 
„Oblubienica morza", dramat w 5 aktach H. 
Ibsena; z Wandą Siemaszkową w roli tytu­
łowej.

W sobotę, 21 października, o godz. pół 
do 4 po południu, dla młodzieży szkolnej, 
„Powrót posła", komedya w 3 aktach J. U. 
Niemcewicza i „Bigos hultajski" czyli „Szkoła 
trzpiotów", komedya w 2 aktach (4 odsłonach) 
Jana Drozdowskiego.

W sobotę, 21 października, o godz. pół 
do 8 wieczorem, po raz 26, „Miłość cygańska", 
operetka w 3 aktach Fr. Lehara; z Heleną Mi- 
łowską w roli Zoriki.

W niedzielę, 22 października, o godz. pół 
do 4 po południu, „Rozbitki", komedya w 4 
aktach Józefa Blizińskiego.

W niedzielę, 22 października, o godz. pół 
do 8 wieczorem, po raz pierwszy w bieżącym 
sezonie. „Halka", opera w 4 aktach St. Mo­
niuszki. Pierwszy występ Eugenii Pisarskiej 
w partyi tytułowej.

WT poniedziałek, 23 października, Jubi­
leusz Adolfa Walewskiego.

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

W sobotę, 21 października, „Dzisiejsi", 
sztuka w 4 aktach Stefana Eiedrzyńskiego, na­
grodzona I. nagrodą na konkursie teatrów war­
szawskich i „Na rubierzy", dramat w 2 aktach 
Wacława Grabińskiego.

W niedzielę, 22 października, o godz. pół 
do 4 po południu, „Nasi na Riwierza", ko­
medya w 3 aktach hr. Rzewuskiego.

W niedzielę, 22 października, o godz. pół 
do 8 wieczorem, „Kościuszko pod Racławica­
mi", obraz historyczny w 7 odsłonach z muzy­
ką, napisał A. W. Lasota.

W poniedziałek, 23 października, „Lekarz 
na rozdrożu", komedya w 4 aktach B. Shawa.

Repertuar sym fonicznej orkiestry w ło­
ściańskiej z Królestwa Polskiego.

Żółkiew dnia 20 i 21 b. m.: Dwa kon­
certy popul.-symfoniczne.

Rawa Ruska dnia 22 i 23 b. m : Dwa 
koncerty popul.-symfoniczne.

Repertoar Teatru artystycznego.
Dębica dnia 20 \  m.: „Kierownik szkoły". 
Tarnów dnia 21 h. m.: „Anatol" Scbnitz-

lera.

Z c. Ł  ŁraiDffei M y  szkolnej.
Rada szkolna krajowa zamianowała w 

szkołach ludowych: ks. Emiliana Czerne­
ckiego, nauczycielem religii grecko - katoli­
ckiej 3-klasowej szkoły wydziałowej żeńskiej 
połączonej z 4 klasową pospolitą w Gród­
ku Jagiellońskim; S. Maryę Hoflichównę, na­
uczycielką 3-klasowej szkoły wydziałowej żeń­
skiej w Żółkwi; S. Maryę Chwostównę, na­
uczycielką 6-klasowej szkoły żeńskiej w Ra­
wie ruskiej; Konstantego Pragłowskiego, na­
uczycielem kierującym 5-klasowej szkoły w 
Strzyżowie; Bronisława Szwarczyka, nauczy­
cielem i Emilię Bielatowiczównę, nauczyciel­
ką 5-klasowej szkoły w Tyczynie; Józefa 
Distelfelda, nauczycielem religii izraelickiej 
5-klasowej szkoły męskiej w Sieniawie; Izaa­
ka Dligacza, nauczycielem religii izraelickiej 
5-klasowej szkoły męskiej w Kolbuszowej; 
Józefa Jędrzejowskiego, nauczycielem kieru­
jącym 4-ulasowej szkoły w W ierzawicach; 
Maryana Hrabala, nauczycielem 4 klasowej 
szkoły męskiej im. Czackiego w Stryju; Pau- 
linę Rewakowiczową, nauczycielką 4-klaso- 
wej szkoły żeńskiej im św. Kingi w Stryju; 
Wiktora Listowskiego, nauczycielem 4-klaso- 
wej szkoły w Podmiehalu; Franciszka Lu­
tra, nauczycielem i Annę Kropiwnicką, nau­
czycielką 4-klasowej szkoły w Petryłowie; 
nauczycielami kierującymi szkół 2-klasowych: 
Zygmunta Babczyna w Bobrowej; Wojciecha 
Wielgusa w Siedliskach ad Tuchów; Anto­
niego Ślusarczyka w Witkowicach; Piotra 
Terlikowskiego w Pcimiu; Józefa Kamińskie- 
go w Poznance hetm ańskiej; Teodozego Bor­
tnika w Unrianiu; Władysława Zaprzała w 
Borku starym ; Ludwika Hrubego w Zahaj- 
polu; Józefa Miłosia w Grudnie górnej; Al- 
fieda Toeppera w Bielanach; Franciszka War­
iackiego w Suchorzowie; Antoniego Trzna­
dla w Pietrzykowicach; Wojciecha Świgosta 
w Gilowicach; Józefa Hordyńskiego w Ta­
tarach; Jana Chomczyńskiego w Stupnicy 
ruskiej; Jana Mangolda w Puźnikach; Józe­

fa Oetnarskiego w Chwałowicach; Maryana 
Romańskiego w Bylicach; nauczycielami i 
nauczycielkami szkół 2-klasowych: Józefę 
Wiśnicką w Ujsołach; Józefę Górnisiewiczó- 
wnę w Kieluarowej; Aleksego Fartucha w 
Doroszowie wielkim; Jana Bydliriskiego w 
Piętrzy kowicach; Maryę Szoroburową w Bo- 
ryniczach; Otylię Romańską w Bylicach; 
Stanisławę Malikową w Tołszczowie; Zofię 
Wysoczańską w Borku nowym; Maryę Toep- 
perową w Bielanach; Stanisławę Biesiadecką 
w Hrusiatyczach; nauczycielami i nauczy­
cielkami szkół 1-klasowych: Maryę Chmie­
lowską w Leszczatowie; Michała Bekiesiewi- 
cza w Leżanówce; Jerzego Huminiłowicza w 
Berłohach; Aloizego Kamera w Lubeszce.; 
Witołda Stehlika w Godzisce Witkowskiej; 
Onufrego Kiczaka w Kotowie; Józefa Mroza 
w Rzuchowej; Juliana Pielichatego w Cze­
chowie; Maryę Oliwiankę w Pogwizdowie; 
Władysława Piejkę im. św. Jana Kantego w 
W ysokiej; Stanisława Kołdrasa w Naszaco- 
wicach; Helenę Fąfarową w Wierzbicy; Jó­
zefa Greczyłę w Bukowcach; Kazimierę Ma­
zurową im. król. Jadwigi w Dublanach; Ma­
ryę Myszkównę w Zadzielu; Helenę Brze­
czko wnę w Rycerce dolnej; Teofila Mudryja 
w Bonarówce; Maryę Kunowską w Krywce; 
Idę Slany’ównę w Zahajpolu; Michała Bu- 
dżyka w Stopczatowie; Helenę Czarnecką w 
Śliwnicy; Michała Wrońskiego w Puźnikach; 
Wiktora Miśniakiewicza w Przedmieściu du- 
bieckiem; Zofię Recównę w Sromowcach 
wyżnych; Zofię Skalską w Obidowej; Jana 
Klicha w Soli II.; Maryę Ruciriską w Lipo- 
wicy; Michała Jezuita w Zarzeczu; Michała 
Czabaka w Podemszczyźnie; Pawła Podgór­
skiego w Pychowicach.

Rada szkolna krajowa przeniosła w 
szkołach miejskich we Lwowie: Krystynę 
Paklerską, dyrektorkę 3-klasowej szkoły wy­
działowej żeńskiej im. Konarskiego, do 3 kla­
sowej szkoły wydziałowej żeńskiej im. Żół­
kiewskiego; Dauezycieli 3-klasowych szkół 
wydziałowych męskich: Jana Walicę ze szko­
ły im. św. Antoniego do szkoły im. św. Mar­
cina; Wiktora Brzezińskiego ze szkoły im. 
św. Marcina do szkoły im. św. Antoniego; 
nauczycieli 4-klasowych szkół pospolitych 
męskich : Franciszka Grabowskiego ze szkoły 

'im. św. Zofii do szkoły im. Konarskiego, Jó­
zefa Ruczaja ze szkoły im. Sienkiewicza do 
szkoły im. Konarskiego; Walentego Jarosza 
ze szkoły im. Sienkiewicza -do szkoły im. Zi- 
morowicza; Spirydyona Gierusińskiego ze 
szkoły im. Szuszkiewicza do szkoły im. Sien­
kiewicza; Agenora Siudaezyńskiego ze szkoły 
im. Zimorowicza do szkoły im. Sienkiewicza.

OSTATNIA POCZTA.
=  N a j j ,  P a-m przyjął wczoraj popo­

łudniu na specyalnej audyencyi papieskiego 
majordomusa Bisletiego, który przybył w to­
warzystwie uditore wiedeńskiej nuneyatury 
Rossiego i wicesekretarza Respigliego. Major- 
domus Bisletti był następnie u hr. Aehren- 
thala.

=  Na j j .  P a n  udzielał wczoraj przed 
południem w Burgu wiedeńskim ogólnych 
posłuchań.

Wczoraj odbyła się w Ministerstwie 
rolnictwa w Wiedniu konferencya w sprawie 
a p r o w i z a c j i  m i a s t  pod przewodni­
ctwem P. M inistra Widmana, a w obecno­
ści P. Ministra Zaleskiego. jakotet przy 
współudziale zastępców poszczególnych re­
sortów', oraz przedstawicieli miast galicyj­
skich (pp. Rutowskiego, Lea, Nimhina, Kie­
ski ego), zast. Wydz. kraj, dr. Piłata i za- 
zastępców organizacyi dla zbytu bydła w Ga- 
licyi.

Ankietę zagaił P. Minister W i d m a n n ,  
życząc jej powodzenia.

P. M inister Z a l e s k i  wyraził nadzieję, 
że konferencya wyda pozytywne wyniki, zwła­
szcza, że współobecnośe zastępców miast i 
organizacyi producentów przyczyni się do 
zbliżenia obu sfer interesowanych.

P. Minister W i d m a n wywodził że Rząd 
ocenia dokładnie doniosłość aprowizacyi, 
lecz ni etyl ko Bząd może drożyznę zwalczać. 
Ludność sądzi błędnie, że drożyzna da się 
usunąć reskryptami, gdy właściwie powoła­
nymi czynnikami do tej akcyi są gminy, 
działające w porozumieniu z producentami.

P. L eo  omówił znane zarządzenia z za­
kresu policyi weterynaryjnej, p. N i m h i n  
poruszył również tę sprawę.

P. R u t o w s k i  krytykował obecną u- 
stawę o zarazach i jej wykonywanie.

Z pięciu punktów, k t ó r e  obrano za pod­
stawę dyskusji, opuszczono punkt o trakta­
tach handlowych (z powodu toczących się, a 
nieskończonych rokowań z Węgrami), oraz 
punkt o kwestyach taryfowych, natomiast 
rozprawiano o kwestyach weterynaryjnych, 
o aprowizacyi i o podatkach spożywczych.

=  Prezydent Sejmu węgierskiego p. B e- 
r z e y i c z y  wydał wczoraj komunikat dono­
szący, że w ciągu wymiany zdań między nim 
a politykami opozycyjnymi wyłoniły się oko­
liczności, które nakładają na prezydenta

obowiązek dalszego prowadzenia rokowań, j 
ponieważ za 8—10 dni należy oczekiwać wy­
jaśnień, będących w związku z przedmiotem 
konferencyi.

=  Korespondent N . F r. Presse w 
San Remo ogłasza wywiad z rossyjskim mi­
nistrem handlu T i m a s z e w e m ,  który obe­
cnie bawi w San Remo Timaszew oświad­
czył, że tegoroczne żniwa w Rossyi wypa­
dły gorzej, niż się tego spodziewano, gdyż są 
one zaledwie normalne. Dalej oświadczył, że 
rząd rossyjski przygotowuje ważne przedło­
żenie o ubezpieczeniu robotników od wypad­
ku i od choroby. Co do politycznego położe­
nia, to według Timaszewa nie zmienił się 
kurs gabinetu w niczem z powodu śmierci 
Stołypina.

O rewolucji chińskiej powiedział Tima­
szew, że nie trzeba do niej przywiązywać 
zbyt wielkiej wagi.

W dyskusyę o kwestyi trypolitańskiej 
nie chciał się wdawać, gdyż byłoby to wkro­
czeniem w kompetencyę ministra spraw za­
granicznych. Tylko tyle powiedział, że gdy­
by Turcja nałożyła areszt na okręty rossyj- 
skie, wiozące zboże, naruszyłaby tem prawo 
międzynarodowe.

=  Ambasador Cambon odbył wczoraj 
w Berlinie ponowną konferencję z p. Ki- 
derlen-Wachterem. Mimo rezerwy kół ofi- 
cyalnych, zdaje się, że konferencya ta zapo­
wiada pomyślny wynik r o k o w a ń  m a r o k -  
k a ń s k i c h .

TELEGRAMI G AZET! LWOWSKIEJ
Bada państwa.

W iedeń, 20 października. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Izby posłów p. B r e i t e r  
wniósł interpelaeyę w sprawie zamachu na 
biskupa ks. Chomyszyna w Stanisławowie. 
Interpelant zapytuje, czy P. Minister wy­
znań i oświaty skłonny jest zbadać to zaj­
ście i poczynić odpowiednie kroki, aby bisku­
pa ks. Chomyszyna usunięto z zajmowanego 
przezeń stanowiska?

Izba przeszła do drugiego czytania spra­
wy wydziału włoskiego.

P. E r l e r  (niem. lud.) przemawiał prze­
ciw Uniwersytetowi włoskiemu. Zdaniem je ­
go decydować powinna jedynie cyfra ludno­
ści. Jeżeli zatem Włosi żądaja Uniwersytetu, 
to większe prawo do tego mają Słoweńcy i 
Rusini, lub też Czesi, o ile chodzi o druga 
Wszechnicę czeską. Mówca zarzuca państwu 
włoskiemu, że w trójprzymierzu nigdy nie 
dochowuje wierności. Dalej protestuje mówca 
przeciw ingerencyi włoskiego ministra spraw 
zagranicznych, który poczynił kroki u P. 
Ministra spraw zagrań, hr. Aehrenthala w 
celu przyspieszenia załatwienia sprawy Wsze­
chnicy włoskiej. Jeżeliby — powiada mó­
wca — Najd. Arcyksiążę Franciszek Ferdy­
nand złożył odwiedziny w Rzymie, od tak 
dawna odraczane, toby to więcej przyczyniło 
się do polepszenia stosunków z Włochami, 
niż Uniwersytet.

Po p. Erlerze przemawiał p. G a s s e r  
z Tryestu (włoski liber.). Popierając sprawę 
uniwersytecką, domagał się, aby Uniwersytet 
włoski miał siedzibę w Tryeście.

P. J a n k o w i ć  (Słoweniec ze Styryi) 
oświadczył, że kulturalne żądania Włochów 
w sprawie Uniwersytetu są zupełnie uspra­
wiedliwione, i dopominał się równocześnie 
o prawa Słoweńców, którym się dzieje na 
tem polu taka sama krzywda.

P. Minister oświaty hr. S t t i r g k h  pro­
sił Izbę o przekazanie ustawy komisyi i wska­
zał, że konieczną jest rzeczą sprawę tę raz 
wreszcie załatwić.

Następnie przemawiali jeszcze pp.: Dii- 
r i c h  (czeski agrar.) i 0 1 i v a  (włoski soc. 
dem.).

Posiedzenie trwa dalej.

K raków , 20 października. Dziś odbyła 
się przed sądem przysięgłych rozprawa o 
obrazę czci. wytoczona przez posła Madeja i 
p. Wincentego Puchałę, b redaktorowi Oj­
czyzny, p. Jędrzejowi Nowakowi. Między ob­
winionym a oskarżycielem Madejem nastąpiło 
porozumienie, obwiniony zobowiązał się ogło­
sić odpowiednią deklarację. Oskarżyciel Pu­
chała nie stawił się do rozprawy. W obu 
sprawach zapadł wyrok uwalniający.

Kraków, 20 października. Przeciw słu­
chaczom Uniwersytetu Kaufmanowi i Griine- 
rowi, oskarżonym o gwałt publiczny i wystę­
pek zbiegowiska z okazyi strajku uniwersy­
teckiego w d. 31 stycznia b. r., nie można 
było dotąd rozpisać rozprawy, bo nie zdołano 
doręczyć Kaufmanowi aktu oskarżenia z po­
wodu nieznanego miejsca pobytu. Obecnie 
sąd ma zadecydować, czy rozprawa przeciw 
obu będzie odroczona, czy też odbędzie się 
osobno przeciw Grunerowi.

Krabów', 20 października. Dziś w dzie­
dzińcu straży ogniowej rozpoczęło się usta­
wianie pomnika Kościuszki. Na drewnianej

j podstawie przymocowano dziś odlewy nóg 
konia. Pomnik jest olbrzymi. Ustawienie do­
konane będzie za kilka dni.

Wiedeń, 20 października. Wiener Ztg. 
ogłasza: Najj. Pan zamianował nadzwyczaj­
nego profesora języka i literatury niemie­
ckiej, dr. Józefa S c h a t z a  we Lwowie, zwy­
czajnym profesorem.

W ied eń , 20 października. Komisya 
spraw funkeyonaryuszy państwowych wybra­
ła dziś subkomitety do spraw poszczególnych 
kategoryj urzędników. Z Galicyi w eszli: do 
subkomitetu urzędników i sług państwowych 
p. Matakiewicz, do subkomitetu urzędników 
kontraktowych p. Gall, a do subkomitetu u- 
rzędników pocztowych pp. Moraczewski i 
Breiter. .

W iedeń, 20 października. P. Kierownik 
Ministerstwa kolei zamianował wicesekreta­
rza ministeryalnego, Stanisława R o g a l s k i e ­
go, sekretarzem ministeryalnym w Minister­
stwie kolei.

Z W. Księstwa Poznańskiego.
P o zn ań , 20 października. (Tel. pryw .) 

Posener Tageblatt z wielkiem zadowoleniem 
donosi, że zdołano osiągnąć zgodę w obozie 
niemieckim co do uzupełniającego wyboru 
do Sejmu pruskiego z okręgu inowrocław- 
sko-strzelińsko-szubińskiego, który odbędzie 
się 26 b. m. Na zebraniu w Inowrocławiu 
ustanowiono kandydatem wszystkich wybor­
ców niemiecko - żydowskich właściciela fa­
bryki dr. L e y y e g o . T a k  więc, wedle słów 
Pos. Tageblattu, znikła obawa o zagrożony 
okręg. __________

Polacy pod berłem  rossyjskiem .
W arszaw a, 20 października. {Tel. pr.) 

Zwłoki ś. p. Zygmunta Glogiera, zasłużonego 
badacza przeszłości Polski, przeniesione zo­
stały do grobu rodzinnego, poczem poświę­
cono pomnik, wykonany przez artystę rzeź­
biarza Czesława Makowskiego.

W arszawa, 20 października. (Tek. pryw .) 
Warszawski klub rossyjski rozważał sprawę 
kandydatury posła do czwartej Dumy. Wielu 
wrystąpiło przeciw Aleksiejewowi, wskazując 
na kandydaturę sędziego pokoju Butkiewicza. 
Większość jednak orzekła, że odrzucenie kan­
dydatury Aleksiejewa dałoby broń w rękę 
przeciwników politycznych. Wobec tego po­
stanowiono dalej głosować na dotychczaso­
wego posła, przyczem uchwalono zwrócić się 
do władz z prośbą, aby nie pozwoliły prasie 
napadać na Aleksiejewa.

L u b lin , 20 października. (Tel pryw.). 
Istnieje projekt połączenia telefonicznego Lu­
blina z wszystkiemi miastami powiatowemi 
gubernii. Rząd gubernialny zwrócił się o o- 
pinię w tym względzie do wszystkich na­
czelników powiatowych.

W łocławek, 20 października (Tel. pr.)  
W redakcyi miesięcznika Ateneum kapłań­
skie dokonano rewizji i skonfiskowano zeszyt 
wrześniowy tego pisma.

Wojna włosko-turecka.
K onstantynopol, 20 października. Po 

ponownem otwarciu posiedzenia Izby posłów 
i po przemówieniach kilku posłów opozycyj­
nych, wielki wezyr w tonie wzburzonym od­
parł zarzuty, jakie mu czyniono i wskazał 
na to, że Kiamil basza swego czasu przyjął 
zapłatę pieniężną za Bośnię. Wielki wezyr 
w ten sposób dał do poznania, że mocarstwa 
radzą Turcyi, aby teraz podobnie postąpiła. 
Wezyr oświadczył się też przeciw wydaleniu 
Włochów, bo to mogłoby Turcyę pozbawić 
sympatyi Europy.

Izba przyjęła następującą rezolucyę, za­
proponowaną przez Młodoturków: Ponieważ 
wielki wezyr oświadczył, ze będzie się starał 
strzedz honoru narodu i bronić interesów 
państwa, oraz praw zwierzchniczych sułtana, 
Izba wyraża gabinetowi zaufanie.

P aryż , 20 października. (Ag. Ilavasa). 
Z Trypolisu donoszą: Bombardowanie miasta 
Derna odbyło się d. 16 b. m., ale wzburzone 
morze uniemożliwiło wylądowanie wojska. 
Lądowanie odroczono.

B erlin , 20 października. Były podse­
kretarz stanu w ministerstwie spraw zagra­
nicznych, Stemrich, zmarł.

Londyn, 20 października. Z Teheranu 
donoszą, że rząd perski prosił, by Anglia nie 
przesyłała wzmocnień do strzeżenia konsula­
tów, bo rząd perski sam zdoła utrzymać po- 
rztid sIk

K openhaga, 20 października. Król gre­
cki odjechał ztąd.

Bombaj, 20 października. Trzysta lu­
dzi kawaleryi udało się do południowej Per- 
syi w celu ochrony tamtejszych konsulatów.

Macon (Stany Zjednoczone, Georgia), 
20 października. Lotnik Egon Ely spadł pod­
czas lotu i zabił się na miejscu.

Odpowiedzialny redaktor:

Adam Krecfoowieckl*
I



NADESŁANE.

Homeopatyczny lekarz domowy
sk re ś lił d r. A rtnr Dornfest.. po leca księ ­
ga rn ia  A d o lfa  B latta . L w ów , P ań sk a  11. 

C e n a  4  k o r .
Na porto należy dołączyć 55 hal.

Bracia Tercyarze
w Przytulisku ubogich brata Alberta

we Lwowie, ul. Kleparowska 15,
wykonują w szelk ie  naprawy m ebli g ię ty ch ; w y­
rabiają łóżka składane, słom ianki. Ceny um iar­
kow ane. Na żądanie zabierają meble do napra­

wy — naprawione odsyłają.

R ach u n k ow ość .
Wkrótce wydane zostaną skrypta ra­
chunkowości ogólnej i państwowej po­
prawione i  uzupełnione najnowszymi 
przepisami i instrukcyami, które naby­
wać będzie można u wydawcy A. Ści- 
borskiego, Cnorążczyzna ]. 16 Lwów.

P o s z u k u j e  s i ę  k u p n a

starych MEBLI mahoniowych
a l e  w  d o b r y m  s t a n i e .

Z głoszenia pod „MEBLE" B iuro ogłoszeń , pasaż 
Hausmana 9, Lwów.

K uryer K olejow y
ważny od 1 maja 1911.

Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego 

Lwów, pasaż Hausmana.

mmm mmmmmm® mmmm

Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J. Sło­
w ackiego we L w ow ie, zwraca się do P. T. Publi­
czności z uprzejmą prośba by przy zakupnie papie­
rów listowych żądała w sklepach papierów SŁOWA­

CKIEGO wyrobu jedynej w kraju fabryki

S . W . Niemojowskiego we Lwowie.
Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ eeny w niczem się nie różnią od cen innych 

apierów, przeto P. T. Publiczność zakupując papier 
łowackiego, bez żadnego dla sieb ie uszczerbku 

przyczyni się do wystawienia pomnika poecie.

Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro­
wincjonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 

we Lwowie.

mm mmmmm mmmmm mmm

IIIO I.IO S. K i n e m a t o g r a f  a  r ty  - 
nt y c z n y  w  F i l h a r m o n i i .  Wspaniały 
program najcelniejszych obrazów z doborową 
muzyką kapeli koncertowej „Talia" w so­
botę, n iedzielę  i św ięta bez przerwy od 
godz. 4-te do 10-tej. Początek ostatniego 
programu o godzinie pól do 9 wieczorem .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 19 października 1911

Hotel Qeorge’a.
Pp. Hr. S. Tarnowski z Żałobie, bar. 

A. S yrcea z Gzenrowiec, W Krupekski z 
Rossyi, J, Piltz z Krakowa.

Hotel Imperial.
P. E. Krzysz ofowicz z Więckowie.

Hotel Europejski.
Pp. R. Lossów z Borysławia, W. Chmie­

lewski z Doliny.

płacą | żądają
waiutą kor.

Lw o w skiej  izby handlowej i p r z e m y s ło w e j .
Lwów, dnia 20 października.

I . Akcye ®a sztukę.
Banku kip. gal. po200 zł. (400kor.)
Banku gal. dla handlu i przem, 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Czsrn.-Jassy po 200 

zł. w. a, w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .
I I . L isty zastawne za 100 kor.
Basku h. g. 5 pr. w. a. wyi. z 10 pr.

„ „ 4'/, pr. w. a. ios w 50 1.
„ ,4 p r .  w. a. 601. po 200 k.

„ kraji 4V, pr. w. a. los w 51 i.
„ 4 pr. w. a. los w 51 1.

?ow. kred. gal. ziem. 4 pr.
pierwsza e m is y a ) .....................

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.
los w 411/, l a t ...........................
4 pr. los w 56 l a t .....................

Banku gal. ziem. kr. 4 1/,°/„ 60 1.
Zemelny Bank hipoteczny Lwów

III . Obligl za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a.
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.)

» 41/,pT. (3em.)
„ „ n 4 Pr- (4 ®m>)

Kol. lokalne dtto 4 pr. . . . .
Pożyczka m, Krakowa . . . .
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 

s roku 1893 . . . . . . .
Pożyczka m. Lwowa 4 p r .. . ,

„ n » 4 konwen. ,
„ szkolna krajów, 4 pr. 

t, 1.908 . . . . . .
jlY . Losy.

M, Krakowa po ri, 80 (40 kor,).
Y, Monety,

Bukat cesarsk i...............................
20 fra n k ó w k a ...............................
10(1 rubli rossyjskieh srebrnych 

papierowych 
l£;ó marek niemieckich , , , ,

M .ts r a  j g i e l d y  w k d e ń » M e j .
D:;ia 18 października 1911

płsuą

K h K h
675 - 685 -

445 - 45C -

550 - 555 -

500 — 512 —

109 70
98 90 
92 70
99 -  
92 30

99 60 
93 40 
99 70 
93 -

96 - ‘ -------

96 -  
90 70 
98 65 
98 30

91 40 
99 35 
99 -

98 - 98 70

98 30 
90 25 
90 25 
89 70

99 -  
90 85 
90 95 
90 40

92 50 
88 30 
91 50

93 20 
89 -  
92 20

90 50 91 20

103 - 110 -

11 38 
19 12 

252 -  
254 50 
117 70

11 30 
19 30

254 -
255 80 
118,10

A, Ogólny d ług państwa.
.iwbioiity dług państwa w banknot

.naj-listopad .  ..........................
styezeń-lipiec . . . . . . . .

Jednolity dług państwa w srebrze
luty-sierpień ...............................
k ■J; sc i eń -p aż d z i ern i k ......................................

91-30
91-25

94-50
94-50

łądsią

91-50
91-45

94-70
94-70

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. — —■—

„ ., 1860 po 500 zł. w. a. 4 pro. 1575-— 1635-—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 421-— 433-—
„ „ 1864 po 100 zł........ 603-— 6 1 5 --
„ „ 1864 po 50 zł.........  3 0 3 --  3 0 9 --

Listy zast. domen p ańst. po 120 zł. 5 pr. 287-50 289-50
B. Dłng państwa (wszystkich w Kadzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnyeh).
Austr, renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 pr.................................. 115-45 115-65
Austr. renta w wai. kor. wolna od 

podatku 4 pr.................................

C. Obligacye kolejowe
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5“/, pr. (ostemp. akcye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/. pr....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr....................

Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej zach. za 300, 1000 i
5000 zł. 4 pr......................................

Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za
400 kor. 4 pr......................................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em. 
z r. 1886, 4 prc. . . . . . .

Kol. półnoenej ees. Ferdynanda em. 
z r. 1887, 4 prc. (sr.) . . . .

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pro.................................

Kol. półnoensj ees. Ferdynanda em, 
s r. 1888, 4 prc. . . . .

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1891, 4 pre.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1898, 4 prc.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
s r. 1904, 4 pro.................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 pr..............................................

Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol, lwowsko-czern.-jasskiej z roku

1894 * pr.............................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gnt) za 400 marsk 4 pr. , . . 113-75 114-75

B , B in g  państwa (krajów korony węgierskiej).
Wgg, złota renta 4 pr....................... 111-— 111-20

„ w  wal. kor. 4 pr. 90-50 90.70
obi. pr. reguł. Cisy 4 prc. . 298-— 310-—

„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 431-— 443-—
50 zł. (100 kor.) 214-— 220-—

91-25 91-45

•
93-35 94-85

112-25 113-25

4 4 2 -- 444"—

112-— 113-—

92-20 93-20

91-50 92-50

lejowe).
1 0 6 -- _•_
120-75 121-75

9 8 - - 9 4 - -

92-50 93-50

95-10 96-10

95-50 96-50

95-75 96-75

95-65 96-65

9 6 - - 9 7 - -

95-50 96-50

95-10 96-10

92-80 93-80
92-95 93-95

92-40 93-40

Koronowa waluta. płacą
E. Obligacye indem nizacyjne,

Kroacyi i S ł a w o n i i .................................92-50

żądają

93-50
91-70Węgier za 100 zł. 4 pr. 90-70

F. Inne publiczne pożyczki.
foż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 101-50 102-50
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pr................................ 92-25 93-25
Bukowińskie obi. propinacyjne los

za 100 zł. 5 pr...................................—
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 93-— 94-—
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 97-80 98-80
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pro...................................................... 88-30 89-30
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pre...................................................—
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 122-75 128-75
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 232-60 235*60

d . L isty zastawno. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 sł. Nom.).

Anglo-Austr. banku los 41/, pr. . . —
Austr. zakł. kr. ziem. los w 501. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
» 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n » n » » 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4*/i pr- •
n n n « « 80 1. 4 pr. .

Bankn gal. ziem. kred. 41/, pr. 60 1.
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 

* * „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4 pr. starsze .

Banku kraj. dla Galicyi Lodomeryl 
41/, pr. 51‘/i lat zwrotna . . .

Banku krajowego cblig. komun. S
emisya 42 lat" 4% pr......................

Banku kr. obi. kolej. żel. 571/* 1- 4 pr.
Austro-węg. banku 50 lat 4 prc.

' k. 4

297-— 3 0 3 --  
271-75 277-75 
100-10 101-10

1 1 0 -

98-90
92-80
98-75
90-45
9 6 - -
96-70

99-90
93-80'
99-75
91-45
9 7 - -
97-70

99-_ ioo--

50 1*1 ' pr.

98-25
90.25
96-4-5
97-10

99-25
91-25
97-45
98-10

H. O bligacje z prawem pierwszeństwa
za 100 zł, nom.

112-75
114-30

85-50 86-50

91-10 92-10

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 111-75 

Tow. żegl. par.poDun. Em. r. 1886 pr. 113-30 
Kolej Lwow-Ozern.-Jassy i  r. 1884

za 300 zł..............................................
Kolej Lwów-Czem. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr.................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg.gal. ko! sm. 1870 na 200 sł. 5 pr. 101-50 102-50 

„ „ . „ 1-890 „ 4 pr. 99-75

l .  Losy (za sztsisę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. 35-40 39-40
Zakł. kred. dla handl, i przem. 100 zł 492-— 504-—
Clary 40 zł. m. k...................................... 1 8 0 -- 2 1 0 --
Rożyczka miasta Insbruku 20 zł. . — —■•—
Losy miasta Krakowa 20 zł 97-— 107-—

Koronowa waluta. płacą
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . 81-—
Palfy 40 zł. m. k.........................................—
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 72-75

„ „ węg. tow. 5 zł. . . 46-—
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł 76-50
Salina 40 zł. m. k...................................  255-_
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . — •_

żądają
8 7 - -

76-75
5 0 -
82-50

2 8 5 --

1 . Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 323-— 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 4J08-— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 636-— 
W eg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 829-75
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 766-_
Gal. banku hip. 200 zł........................ 679-—

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 448-—
Banku dla krajów koronnyeh 200 zł. 534-75 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . 1986-— 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 613-50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 275-50 
Ziynosteńska banka 100 zł. . . .  278'50

3 2 4 --  
4118-— 
6 3 7 --  
830-75 
770-— 
681-— 
450 — 
535-75 

1996-— 
614-50 
276-50 
279-50

K . Akcye przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 453-— 459-— 
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 415-— 420-—

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 4990-— 5020-— 
Kol. L wó w-Bełzec (ako. pierw.) 200 zł. 396- — 398- — 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 550-— 552- — 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.
400 kor.................................................  320-— 325-—

Austr. Tow.żegl.naDunaju 500 zł.mk. 1I27-— 1133-—

Ł. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych

Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. 753-— 755-— 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 740 — 743- — 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 812 50 813-50 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł.
Sehodniey 500 kor...........................
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków 
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. .

K . W e k > I

Berlin za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rubli 5*/, pr.
Niemieckie b a n k i ......................
Włoskie b a n k i ..........................  94-87 '/„
Francuskie b a n k i .....................
gswąjoarskia banki..................

K. W a ! i  i
Dukat c e s a r s k i ..........................
Austr.-węg. 5 guld. złota monata —•—
SO-frankówka...................................... 19-22
20-m arkówka...................................... 23-56
Rossyjs.ki półimperyał . .
Niem. banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir 
Rubl e . . . .

. 2716- -  2726--
. . 461---  46 4 --

. 306---  308-—
. . 239- — 240-—

241-321/, 241-60
95-92 V, 96-10

254-75 255 50
117-75 117-95
94-87 ll. 95-02'/,

95-52'/, 95-72'/,

y.
11-40 11-44

19-22 19-24
23-56 23-60

117-75 117-95
94-90 95-10

2-548/, 2-55*/.

K  M  O !  M  M  I  K .  ( I B K F i l B O W Y .

Licytacye.
L. ez. E 1130/11 (8) (11649 2 -  3)

Edykt licytacyjny.
Ns żądanie Simona Gildenera, kupca 

w Żurawnie, zastąpionego przez adw. dr. 
Goldfingera w Żurawnie, odbędzie, się dnia 
15 listo: ada 1911 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. II. licytacya realności lwh. 746 ks. gr. 
gm. Sulatycze wraz z przynależnościami, 
skJadająeemi się z chaty i stodoły.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 7350 kor.

Najniższa cena wynosi 4900 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Akta przejrzeć można w tut. Sądzie 
Oddział II.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żurawno, daia 6 października 1911.

L. cz. E. 1796/11 (6); (11643 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 24 listopada 1911 o godzinie 8-30 
przed południem sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 2 w Tłumaczu, odbędzie się 
licytacya realności objętej lwh. 1028 gm. 
Tarnonica polna.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 4040 kor.

Najniższa cena wynosi 2694 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. p.J, może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłumacz, dnia 22 września 1911.

L. cz. E. 956/11 (8) (11636 ( 2 - 3 )
E d y k

Dnia 14 listopada 1911 o godz. 9 rano 
odbędzie się w tut. sądzie licytacya 3/8 części 
realności lwh, 113 i połowy realności lwh. 
114, 310 i 340 gminy Olesza.

Nieruchomości powyższe oszacowano na 
915, 450, 75 i 60 koron.

Najniższa cena wynosi 610, 300, 50 i 
40 koron, poniżej której sprzedaż nie id- 
będzie się.

Warunki licytacyjne, dokumenta przej­
rzeć można w biurze Nr. 9.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Monasterzyska, 20 sierpnia 1911.

L. cz. E. 1530/11 (6) (11642 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Daia 24 listopada 1911 o godz. 1130  
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2 w Tłumaczu odbędzie 
się licytacya połowy realności objętej lwh. 
2188 gminy Niżniów.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1920 kor.

Najniższa cena wynosi 960 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości, które się równocześnie 
zatwierdza, dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia* 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze. Nr. 2.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłumacz, dnia 22 września 1911.

L. cz. E. VIII. 2052/11 (7) (11628 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Wskutek uchwały z dnia 24 lipca b. r. 
odbędzie się dnia 31 października 1911 o 
godzinie 10 przed południem w tutejszym 
sądzie w biurze Nr. 40 publiczna licytacya 
przysługującego zobowiązanemu i wpisanego 
na rzecz zobowiązanego dr. Szymona Me- 
stera w joz. 40 — 4 K. U. lwh 1198 gm. Bo­
rysław prawa poboru 20/100 części z 1 prc. 
udziału brutto w zysku oleje skalnego, wosku 
ziemnego i innych niez8strzeżonych produ­
któw podzi mnycb, wyd być się mających 
z podzi mia tej części pgrt. lkat. 947/14 w 
Borysławiu która leży na południe od linii 
A—B (kopalnie „Ratoczyn Borysławski** i 
„Albert" i „Leo").

Wartość szacunkowa tegi udziału brutto 
wynosi 30Ó0 koron, najniższa oferta zaś

1000 koron, poniżej tej kwoty sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Drohobycz, dnia 25 września 1911.

L. cz. E. 1639/11 (8) (11675 2 - 3 )
Dnia 6 listopada 1911 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym oddział V. licytacya realności obj. 
lwh. 616 ks. gr. gm. Wiszniów (młyn pa­
rowy) wraz z przynależnościami w protokole 
ocenienia opisanemi.

Nieruchomość ta ocenioną jest wraz 
z przynależnościami na 22.718 kor. 80 hal.

Najniższa cena wynosi 11.359 koron 
40 h , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bursztyn, dnia 22 września 1911.

L. cz. E. 1482/11 (4) (11688 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Zacharyasza Bergera, kupca 
w Rawie, odbędzie się dnia 20 listopada 1911 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3 w Rawie licy­
tacya: a) całej realności lwh. 343, b) całej 
realności lwh. 887, c) całej realności lwh. 
1247 gm. Dziewięcierz wraz z przynaleźno- 
śeiami, składąjącemi się co do realności a) i 
b) z zasiewów.



7
Nieruchomości wystawione na licyta- 

eyę są ocenione sd a) na 2600 kor. w ezem 
wartość budynku mieszkalnego wynosi 2000 
kor., wartość gruntów 600 kor., ad b) na 
1516 kor., ad e) na 120 kor., przynależności 
ad a) i b) po 50 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi: ad a) po­
łowę wartości szacunkowej realności z przy- 
należnościami t. j. 1825 kor,, ad b) 2/8 czę­
ści wartości 1044 kor., ad c) 2/8 części war­
tości 80 kor.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnośne dokumenta przejrzeć można 
w biurze Nr. 3.

Takie prawo., w obec których niniejsza 
licytacji1. byłaby niedopuszczalną, należy 
sgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być jut ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których , akio prawa lab 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, sawtadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądc-wej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI
Eawa ruska, dnia 7 października 1911.

L. ez. E. 1154/11 (8) (11680 2 - 3 )
E d y k t.

Dnia 7 listopada 1911 o godzinie) 9 
rano odbędzie się w tut. sądzie licytacja 
realności lwh. 1391, 1898 i 1408 gm. Ba- 
rysz - Puźniki.

Nieruchomości te oszacowane na 8200, 
1550 i 600 kor.

Najniższa cena wynosi 2138, 1034 i 
400 koron, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
odbędzie się.

Warunki licytacyjne, dokumenta przej­
rzeć można w biurze Nr. 9.

0. k. Bąd powiatowy, Oddział V.
Monasterzyska, 20 września 1911.

L. cz. E. 426/11 (11625)
Dnia 24 listopada 1911 o godz. 10 rano 

w sądzie tutejszym w biurze Nr. 10 odbę­
dzie się licytacya: I. 1/2 lwh. 120 gm. La­
cko; II. 1/2 lwh. 122 gm. Lacko.

Nieruchomości wystawione na lieytacyę, 
są ocenione ad I. na 510 kor., ad II. na 
1375 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 840 kor,, 
ad II. 917 koron.

Warunki licytacyjne i dokumenta przej­
rzeć można w biurze Nr. 10.

O. k. Sad oowiatowy, Oddział IV.
Dobrcmil. dnia 29 września 1911.

L. cz. E. 2062 11 (4) (11610)
Edykt licytacyjny.

Dnia 30 października 1911 o godzinie 
11 przed południem w odbędzie się w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 33 
licytacya:

1. 2/4 czyli połowy realności lwh. 92 
ks. gr. gm. Kostarowee, oraz

2. całych realności obj. lwh. 232 i 389 
ks. gr. gm Kostarowce.

Niem -h.-mości te wystawione na licy­
tacy ę są ocenione: a w szczególnaści 1/2 
realności lwh. 92 gm. Eostarov.ee jest oce­
niona na kwotę 1586 kor. 87 h., 2 cała real­
ność lwh. 232 tej samej gminy na kwotę 
493 kor., 3. cała realność lwh. 389 tej sa­
mej gminy na kwotę 932 kor.

Najniższa cena wynosi: 1. 1/2 realno- 
ś?i 92 gm. Kostarowce 1057 kor. 98 h , 2. 
realn. 232 gm. Kostarowce 828 kor. 68 h.,
3. realn. 389 gm, Kostarowce 621 kor. 84 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr 34.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 24 sierpnia 1911.

L. cz. 3204 (11653)
Ogłoszenie dostawy.

Na dostawę w roku 1912 przędzy i ba- 
wałny pojedynczej dla warsztatu tkackiego 
c. k. Zakładu karnego w Wiśniczu rozpisuje 
się niniejszem licytację ofertową.

Roczne zapotrzebowanie wynosi około:
4 kopy Tow przędzy Nr. 12 rotschild,
5 kóp „ „ Nr. 12 blauschild,

20 kóp „ „ Nr. 14 rotschild,
86 „ „ „ Nr. 14 blauschild,

 ̂ k°py „ „ Nr. 16 rotschild,
8 „ „ „ Nr. 16 blauschild,

100 paczek bawełny Nr. 6 nieklejoaej li­
cząc w jednej paczce po 60 motków,

160 paczek bawełny Nr. 6) klejonej licząc 
w jednej paczce po 60 motków,

232 paczek bawełny Nr. 12 klejonej, li­
cząc w jednej paczce po 120 motKÓw.

Z powyżej wymienionej ilości materyału 
mają być dostarczone w miesiącu styczniu 
10 kóp Tow Nr. 14 rotschild i 18 kóp Tow 
Nr. 14 blauschild; w miesiącu lipcu 100 pa­
czek bawełny Nr. 6 nieklejonej, 160 paczek 
bawełny Nr. 6 klejonej, 2 kopy Tow Nr. 12 
rotschild i 2 kopy Tow Nr. 12 blauschild, 
reszta zaś materyału w miesiącu kwietniu 
1912 r.

Oferty ostemplowane na 1 koronę, za­
pieczętowane i zewnątrz oznaczone „Oferta 
N. N. na dostawę przędzy i bawełny" mają 
być wniesione do dnia 8 listopada 1911 do 
12 godziny w południe do c. k. Dyrekcyi 
Zakładu karnego w Wiśniczu.

W ofercie winno się podać cenę za je ­
dną kopę względnie za jedną paczkę franko 
stacya kolejowa Bochnia.

Do ofert należy dołączyć wadjum w 
gotówce względnie w papierach wartościo­
wych pupilarne bezpieczeństwo mających w 
wysokości 5 prc. ogólnej ceny jednorocznej 
dostawy.

W razie przyjęcia oferty zostanie wa- 
dyum zatrzymane jako kaucya.

Równocześnie z ofertą ma się przedło­
żyć wzory gatunku powyżej wymienionych 
materyałów.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 
8 listopada 1911 o godzinie 8 po południu.

Oferenci mogą być obecni przy otwar­
ciu ofert,

Oferty wniesione po upływie zakreślo­
nego terminu, lub nieodpowiadające ogłoszo­
nym warunkom nie będą bezwzględnie brane 
w rachubę.

Oddanie dostawy zastrzega się decyzją 
c. k, Ministerstwa sprawiedliwości, a ofe­
renci winni w swych ofertach zobowiązać 
się do dotrzymania warunków aż do nadej­
ścia tejże decyzyi.

0. k. Dyrekcja Zakładu karnego 
w Wiśniczu.

Wiśnicz, dnia 14 października 1911.

L. cz. E. 1894/11 (11628)
Dnia 17 listopada 1911 o 93 0  o godz. 

rano, w tut. sądzie w biurze Nr. 10, odbę­
dzie się licytacya 3/8 części realności lwh. 
111 gm. Kniaźpol, stanowiącej prc. bud. z 
domem mieszkalno-gospodarczym oraz 5 prc. 
gruntowych.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest ocenioną na 531 kor.

Najniższa cena wynosi 354 kor.
Warunki licytacyjne i dokumenta można 

przejrzeć w biurze Nr. 10.
0. k. Cąd powiatowy Oddział IV.
Dobromil, dnia 5 października 1911.

L. ez. E. X. 1528/11 (11672)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Maryi Nahorniak, odbędzie 
się dnia 15 listopada 1911 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 20 licytacya połowy re­
alności wiejskiej obj. lwh. 207 ks. gr. gm. 
Daszawa.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 1440 kor.

Najniższa cena wynosi 960 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się za­
twierdza i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta może każdy mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 12.

Takie prawa, wobec których mniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Stryj, dnia 10 października 1931.

L. cz. E. 906/10 (29) (11611)
Edykt licytacyjny.

Dnia 30 listopada 1911 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w dsązie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 33 licytacya:

a) realności objętej wyk. hip. 1. 13 ks. 
gr. gm. Jędruszkowee,

b) 1/3 części realności objętej lwh. 78 
ks. gr. gm. Jędruszkowee.

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione: ad a) na 7400 kor., ad
b) na 180 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 5256 kor.,

ad b) 120 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w ' biurze Nr. 34.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Sanok, dnia 23 września 1911.

L, cz. E. 999/10 (21) (11677)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Gródeckiej Kasy oszczędno­
ści odbędzie się dnia 22 listopada 1911 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. w Janowie 
relicytaeya realności całej realności objętej 
lwh. 368 gm. Wiszenka, wraz z przynale- 
żnościami, składającemi się z chaty, stajni, 
szopy, stodoły, studni i piwnicy.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę, składająca się z gruntów obszaru 
12 i pół morga gruntu jest ocenioną na 
2.450 bor., przynależności zaś na 560 kor.

Najniższa cena wynosi 1505 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, wobec których m niej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Janów, dnia 23 września 1911.

.Gazet* Lwowska" Nr. 240 z dnia 21 października 1911

L. ez. E. 1105/11 (11685)
E d y k t .

Dnia 1 grudnia 1911 o godzinie 9 przed 
południem sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7 odbędzie się licytacya realności 
lwh. 279 kg. Słoboda rungurska objętej, An­
toniego Bojarskiego własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 13B0 kor. 62 hal.

Najniższa cena wynosi kwotę 887 kor. 
8 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurzo Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należ? 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomość: 
nie mogłyby być już ze skutkiem podne 
szone.

Te osoby, dla któryefc. jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przebicie na tablicy sa 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni 
iej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
sanues*k«i«gro.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Peczeniżyn, dnia 2 października 1911.

L- cz. E. V. 1620/11 (5) (11609)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jana Dronki zastąpionego 
przez adwokata dr. Dzierżyńskiego odbędzie 
się dnia 14 listopada 1911 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 41 licytacya 19/35 części realności 
lwh. 4u3 ks. gr. gm. kat. Zwięczyca.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 1426 kor.

Najniższa cena wynosi 940 kor. 68 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 37.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­

nym terminie licytacyjnym, inaczej rm cze- 
sia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
ale mogłyby być już ze skutkiem poduc­
zone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez, przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu "sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 25 września 1911.

L. cz. E. 789/11 (11689)
Edykt licytacyjny.

Dnia 2 listopada 19i 1 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym celem zniesienia spółwłasaośei realno­
ści objętej lwh. 609 ks. gr. gm. Stojanów 
odbędzie się licytacya tej realności objętej 
lwh. 609 ks. gr. gm. Stojanów Wasyla Dem- 
czuka, Maryi Szuiba zamężnej Demczuk, Hry- 
cia Szulby i małoletnich Michała, Jewki i 
Kseńki Szulbów, każdego z nich po 1/6 czę­
ści własnej, sk adającej się z pb. 552, stoją­
cego na niej domu drewnianego wraz z dwo­
ma przybudowanymi chlewkami i parcel 
grunt. 349/1, 2152/S i 2887,3.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest ocenioną z zatrzymaniem ciężaru 
zaintabulowanego na karcie C poz. 1 powyż­
szej realności na rzecz Hrycia Szulby prawa 
dożywotniego użytkowania 1/7 części tej real­
ności na 1820 kor.

Najniższa csna wynosi 1320 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym.

Cena kupna będzie rozdzieloną między 
powyższych współwłaścicieli w stosunku do 
ich udziałów w prawie własności.

Wierzyciele hipoteczni zatrzymują swe 
prawa zastawu bez względu na wysokość 
ceny przy licytacji osiągniętej.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
aie mogłyby być jni se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bąoix 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powsr.aną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radziechów, dnia 21 września 1911.

L. cz. E I. 1726/11 (6) (11671)
E d y k t .

Dnia 9 listopada 1911 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w tutejszym są­
dzie, salą Nr. 22 licytacya połowy realności 
lwh. 48 gm. Oskrzesińce, ocenionej na 324 
kor. i 5/16 części realaości lwh. 191 tejże 
księgi, ocenionej na 1266 kor.

Najniższa cena wynosi 216 kor. i 844
koron. ,

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenty są wyłożone do 
wglądu w kaneelaryi oddziału I.

Zarzut niedopuszczalności licytacji rausi 
być zgłoszonym najpóźniej przy licytaeyi

Osoby, mieszkające poza okręgiem tut. 
sądu, które na powyższej nieruchomości maja 
już lub nabędą pewne prawa albo ciężary!/ 
o ile nie wskażą pełnomocnika dla doręczeń 
tu zamieszkałego, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania licy­
tacyjnego jedynie przez ogłoszenie na tablicy 
sądowej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, 9 października 1911.

L. cz. E. 797/11 (4) (11518)
Edykt licytacyjny,

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Grybowie, zastąpionego przez adwokata dr. 
M. Schmala odbędzie się dnia 10 listopada 
1911 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie mżej wymienionym, w biurze Nr. 2 w 
Grybowie licytacya realności lwh. 270 ks. 
gr. gm. kat. Kruźlowa wyżnia objętej bez 
pizynależności, których brak.

Nieruchomość powyż wystawiona na 
lieytacyę, jest ocenioną na kwotę 2841 kor. 
28 hal.

Najniższa cena wynosi 1894 kor. 18 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.
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Warunki licytacyjne, które się niniej- 

szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t, d.). 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których siniej 
sza licytacja był&by- j^-do^szc-saina, należy 
zgłosić do sądu .najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaja co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o daiszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Grybów, dnia 23 września 1911.

ad Nr. 3836 ez  1911. (11702)
K u n d m a c h u u g  

betretfend die Lieferung von ca 11.560 q 
Hafer ftlr die Truppen der k. k. Landwehr 
der Station Lemberg bei direkfer, fassungs- 
terminweiser Abgabe bei diesen Truppen und 
zwar vom 1 Janner bis 31 Dezsmber 1912.

Die schriftlichen OfLrte sind bis spii- 
testens 3 November 1. J. 10 Uhr vormittags, 
yersiegelt und ais solche am Kouyerte be- 
zeichnet, bei der k. k. Intendanz des Land- 
wehrkommandos in Lemberg IV. al Ochro­
nek 4 zu iiberreiehen.

Lieferungsbedingnisse konnen gegen 
Einsendung des Selbstkostenpreises von 1 K 
30 h per Eiemplar und des Postportos von 
der genannten Intendanz eingsholt, oder an 
Wochentagen ia  der Zeit von 11 bis 12 Uhr 
vorm:ittags eingesehen werden.
K. k. Intendanz des Landwehrkommandos 

in Lemberg.

O b w i e s z c z e n i e  
dotyczące dostawy około 11.560 q owsa dla 
wojska e. k. obrony krajowej we Lwowie 
z bezpośrednią terminową dostawą do tychże 
wojsk a mianowicie od 1 stycznia do 31 gru­

dnia 1912.
Pisemne oferty należy wnieść najpóźniej 

do 3 listopada b. r. godz. 10 przed południem, 
zapieczętowane i jako takie na kopercie ozna­
czone, w intendanturze komendy obrony kra­
jowej we Lwowie IV. ulica Ochronek 1. 4.

Warunki dostawy można za nadesłaniem 
kosztów nakładu w sumie 1 K 30 h za egzem­
plarz i porta pocztowego w tejże intendan­
turze otrzymać, względnie w czasie od 11 do 
12 godz. przed południem tamże w dnie po­
wszednie przeglądać.

0. k. Intendant^a obrony krsjowej 
we Lwowie.

O ÓBim; b e  e 
b ntaH ^oc tubh  oKO.iro 11.560 q BiBca 
BińcKa ip. k. oóopoHH KpaeBOl y JltBOBi 3  Óe3- 
nocepe/pnoio TepiuinoBOio ^octebojo ^0 t h x  
BiiłcK (noaiciB), a ce 1 ciuHn 31 rp y ^ n n  

1912.
IlHCBMeHHi 0(j)epTH Ha.ieJKHTB BHeeTH 

Haiłni3HiHme ,a;o 3 na^onacTa c. p. 10 ro,a; 
nepe^; no.iy^Heai, 3aneuarj?OBaHi i hico Tani 
Ha KonepTi Hasnaueni, b inTeH^airrypi ko- 
MeH^H oóopoHH KpaeBOl y J Ibbobi 17. yji. 
OxopoHOK u 4.

V c j i o b h  ^ o c T a B H  m o h c h e , 3 a  u a ^ ic m a H e M  
K O n i i iB  H a w a n y  b  e y i i i  1 K o p .  3 0  c o t . 3 a  
e K c e H n j m p  a k  T a K o a c  n o p i a  n o i T o r o ,  b  t i h  
i n T e H /p a H T y p i  o ^ e p a c a T H ,  B B r a n ^ H O  b  n a c i  
B if l  1 1  — 1 2  r o ^ ; .  n e p e ^ ;  n o a y ^ H e M  b  ó y ^ H i  
Ą H i b  T o n ą c e  K a H p e .iL f ip ii  n e p e r . M ^ a T H .

Uj. k . iHTeH^aHTypa oóopoHH icpaeBOi 
y  jlBBOBi.

(11439 3— 3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podiewskiegc 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 1.2 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-eiej do 8-mej 

wieczorem. x 
L i e y t & c y e :

Poniedziałek 23 października 1911 od 10 do 
12 godz. przed południem: kapelusze 
damskie, dodatki modniarskie, lada 
sklepowa, papiery i koperty, towary 
korzenne, obuwie, urządzenie sklepowe, 
maszyna do pisania, kasa, bandaże, 
gramofon, maszyna do szycia, bilard, 
towary modniarskie, żelazne, towary 
kolonialne, lakiery, maszyny rolnicze, 
sardynki, masło kokosowe, oraz różne 
meble.

Wtorek 24 października 1911 od 10 do 12 
godz. przed południem: kasa ognio 
trwała, fortepian, dywany, obrazy, 
srebrne nakrycie do stołu, klosz srebr- 
ny. lampa, oraz meble.

Środa 25 października 1911 od 10 do 12

godz. przed południem: fortepian, obra­
zy, dy«any, maszyna do szycia, kol­
czyki złote, pianino, obrazy olejne, 
aerophon, pathephon, oraz różne meble 
dono owe.

Czwartek 26 października 1911 od 10 do 12 
godz. przed południem: fortepian, por- 
tyeiy, dywany, maszyna do pisania, 
brama żelazna, kasa ogniotrwała, urzą­
dzenie piekarni, obrazy, oraz różne me­
ble domowe.

Piątek 27 października 1911 od 10 do 12 
godz. przed południem: rogi jelenie, 
leksykon, pianino, kilimy, maszyna do 
szycia, parkiety, świecznik mosiężny, 
gramofou, portyery, dubeltówka, pie­
rzyna, poduszki, lichtarze, głowa dzika, 
krajobrazy, lichtarze z chińskiego sre­
bra, fortepian, paka zimowe damskie, 
oraz meble domowe.

Sobota 28 października 1911 od 4 do 8 
godziny wieczorem: maszyna do szycia, 
dywany, obrazy, maszyna do rznięcia 
drzewa benzynowa, 2 rany ze szkłem, 
beczułka koniaku, 100 płyt sosnowych 
bajcowanych, lichtarze z chińskiego 
srebra, pościel, 5 lichtarzy, obuwie, 
lada sklepowa, maszyna do krajania 
szynki, waga stołowa, kufer, ramy zło­
cone, gramofon, prasa do kopiowania, 
01 az różne tanie meble i sprzęty do­
mowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed
licytacją w godzinach urzędowych.

Lwów, dala 15 października 1911.

L. cz. E. 1383/11 (11624)
Dnia 17 listopada 1911 o godz 10 rano 

w sądzie tut. w biurz* Nr. 10 odbędzie się 
licytacya 1/2 realności Iwh. 309 gtn. Kniażpol. 
stanowiącej parcelę budowlaną z domem mie­
szkalno gospodarczym oraz parcelę gruntową 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 250 kor.

Najniższa cena wynosi 167 kor. 
Warunki licytacyjne normalne równo­

cześnie ustalone i dokumenta przejrzeć mo­
żna w biurze Nr. 10.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dobrorail, dnia 26 września 1911.

L. cz. E. 1536/11 (11622)
Dnia 17 listopada 1911 o godz. 9 rano 

w sądzie tut. w biurze Nr. 10 odbędzie się 
licytacya połowy i-ealności lwh. 97 gm. Hu­
czko I., stanowiącej 3 parcele gruntowe.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1850 kor.

Najniższa cena wynosi 1234 kor.
Warunki licytacyjne normalne równo­

cześnie ustalone ; dokumenta przejrzeć można 
w biurze Nr. 10.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 5 października 1911.

L. cz. E. 1139/11 (11684)
E d y k t.

Dnia 30 listopada 1911 o godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. 7 odbędzie się licytacya 
realności lwh. 1744 kg. Peczeniżya objętej, 
składającej się z domu mieszkalnego o 4 po­
kojach, przedpokoju i kuchni oraz ogrodu.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 12.487 kor. 15 hal.

Najniższa cena wynosi 6243 kor. 57 
h a l, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których mniej­
sza. licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej vcszcze­
nią tego rodzaju co tlo samej niernchamości 
nie mogłyby być jut ze skutkiem podrso 
szojie.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzib! - 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Peczeniżyn, dnia 8 października 1911.

L. cz. E. 1588/10 (9) (11532)
Edykt licytacyjny.

Dnia 4 listopada 1911 o godzinie 9 
rano w sądzie tutejszym w biurze Nr. I. od­
będzie się licytacya realności lwh. 278, 384 
i 1/4 części realności lwh. 161 gminy Wola 
arzemykowska.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: 1. realność lwh. 278 na kwotę 
1205 kor. 28 hal., 2. realność lwh. 384 na

kwotę 1486 kor. 14 hal., 3. 1/4 część real­
ności lwh. i 61 na kwotę 908 kur. 56 hal.

Najniższa cena w ynosi: ad 1. 803 kor. 
52 hal., ad 2. 990 kor. 76 hal., ad 3. 605 
kor. 70 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
przejrzeć w sądzie tutejszym w biurze Nr. 11. 

O. k. Sąd powiatowy, ©ddział II. 
Eadłów, 16 wrześaia 1911.

L. ez. E. 316,11 (12) (11572 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Firmy Eisler i Bracia we 
Wiedniu odbędzie się dnia 10 listopada 1911 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. IV. licytacya real­
ności lwh. 280 ks. gr. gm. kat. Ustrzyki 
dolne, składającej się z parceli budowlanej 
329 i 330 oraz z dwu budynków mieszkal­
nych 1. kons. 247 wraz z przynależnościami 
opisanemi w protokole z dnia .11 maja 1911 
E. 316.'11 (2), a to parkanu.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 8784 kor. 30 hal. wraz z 
przynależnościami.

Najniższa cena wynosi 4392 kor. 15 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równocze­
śnie zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd., 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV.

O k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 7 listopada 1911.

L. cz. E. 1084/11 (5) (11571 1 - 3 )
Edykt licytscy;ny.

Na żądanie Samuela Gutwillga, kupca 
w Serednic‘y, odbędzie się dnia 15 listopada 
1911 o godzinie 8 przed południem w sadzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. licy- 
tacya redności lwh. 181 gm. Serednica.

Nieruchomość wystawiom. na licytacyę, 
jest ocenioną na 800 kor.

Najniższa cena wynosi 533 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomo­
ści, dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. IV.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 9 września 1911,

L. ez. E. 324,11 (7) (11755 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku krajowego Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem, odbędzie się dnia 21 listopada 
1911 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I. w Woj­
niczu licytacya realności lwh. 827 Womiez, 
w skład której wchodzą parejhud. 1. 327/1 i grt. 
lk. 324, 326/1, 327/1 327/3, 1725,2, 2019/2 
ze stojącym na parceli budowlanej browarem 
oraz realnością lwh. 832 ks. grt. gm. Woj- 
Dicz, w skład której wchód? ą parcele bud. 
lk. 219, 372,2 i grunt. lk. 320, 323, 326/2, 
327/2, 1721, 1723, 1724, 1725 1, 1725/3, 
2019/1, 201.9/3, 2088/1 wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z przyrządów i in­
wentarza martwego browarnianego.

Cena szacunkowa realności lwh. 827 
ks. grt. gra. kat. Wojnicz wynosi 580.491 
kor. 39 ha!., zaś jej przynależności 75.695 
kor., a realności lwh. 832 ks. grt. gm. Woj­
nicz wynosi 85.175 kor. 35 hal., zaś jej 
przynależności 80 kor.

Najniższa cena realności lwh. 827 ks. 
grt gm. Wojnicz wynosi 437 457 kor. 58 
hal., zaś realności lwh. 832 ks. grt. gir. Woj­
nicz 56 886 kor. 90 hal.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i inne dokumenta odnoszące się do sprze­
dać się mających realności można pzzejrzeć 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. I.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Wojnicz, dnia 12 października 1911.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. 17.900/pr. (11651 | - 3 )

Obwieszczenie.
Na mocy § 15 ordynacyi wyborczej po­

wiatowej rozpisuje się nowe wybory do Ba- 
dy powiatowej w powiecie krośnieńskim i wy­
znacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 22 listopada, dla grupy gmin 
miejskich na 28 listopada, dl? grupy najwy­
żej opodatkowanych z kategoryi przemysłu 
i handlu na 5 grudnia, dla grupy większych 
posiadłości na 9 grudnia b. r.

Wybory te odbędą się w miejscach u- 
stawą przepisanych (§ 12, 13, 14 ord. wyb. 
pow.).

Wyborcom wydane będą karty legity­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają.

Do Eady powiatowej w powiecie kro­
śnieńskim wybierają:

grupa większych posiadłości pięciu (5) 
członków;

grupa najwyżej opodatkowanych z kate­
gorii przemysłu i handlu dwóch (2) człon­
ków ;

grupa miast i miasteczek siedmiu (7) 
członków:

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków.

Z Prezydyrm c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 16 października 1911.

L. Prez. 25.518 (13 N. M ./ll (11595 2 - 3 )  
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. Sąi krajowy wyższy we Lwowie 
ogłasza niniejszemu że p. Jan Meleszkiewicz,
c. k. notaryusz w Mikulińcach wskutek przy­
zwolonego reskryptem c. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z 10 lipca 1911 1. 14.886 
przeniesienia go na urząd c. k. notaryusza 
w Złoczowie z dniem 3 października ”1911 
z urzędowania w Mikulińcach ustępuje, a 
Inia 4 października 1911 urzędowanie w 
Złoczowie obejmuje.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 27 września 1911.

L. cz. Vr. VI. 683/11 (24) (11462 2— 3)
E d y k t .

W przechowaniu podpisanego sądu 
znajduje się gotówka 207 kor. 42 h a l, po­
chodząca z większej 240 kor. i złoty pier­
ścionek, odebrane od Petroneli Hawackiej w 
Kołomyi dnia 8 sierpnia 1911. Hawacka 
twierdzi, że kwotę 240 kor znalazła na go­
ścińcu w Zabłotowie dnia 29 lipca 1911.

Wzywa się ewentualnych poszkodowa­
nych, by w ciągu roku licząc od dnia trze­
ciego ogłoszenia tego edyktu, zgłosili się w 
sądzie tut. i swe prawa własności udowo­
dnili, gdyż po upływie tego terminu zarzą­
dzoną zostanie licytacyjna sprzedaż pierścion­
ka, względnie przeniesienie gotówki na fun­
dusz przepadłcśei.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział VI.
Kołomyja, 12 października 1911.

L. 920/18 B. (11652 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W dniu 1 października 1.909 przytrzy­
mana została w Wołostkowie tutejszego po­
wiatu, obca klacz maści czarnej, która na­
stępnie z powodu nie wy śledzeni a właściciela 
sprzedaną została za kwotę 80 kor.

0. k. starostwo wzywa przeto właści­
ciela tej klaczy, aby w przeciągu jednego 
roku od dnia ogłoszenia niniejszego obwie­
szczenia zgłosił się po odbiór powyższej 
kwoty w e. k. Sądzie powiatowym w Sądo­
wej Wiszni, gdyż po bezskutecznym upływie 
powyższego czasu, postąpi tenże e. k. sąd 
ze złożoną tam kwotą 80 kor. w myśl po­
stanowień § 390 u. c.

0 . k. Starostwo.
Mościska, dnia 27 września 1911.

L. Prez 3137 (18/11) (11267)
O g ł o s z e n i e .

Prezydent c. k. Sądu krajowego wyż­
szego w Krakowie zamianował na IV. zwy­
czajną z dniem 21 listopada 1911 rozpocząć 
się mającą kadencyę Sądu przysięgłych przy 
sądzie obwodowym w Tarnowie przewodni­
czącym Trybunału sądu przysięgłych e. k. 
radcę Dworu i prezydenta sądu obwodowego 
Stanisława Dolińsł iego, zaś zastępcami prze­
wodniczącego c. k. radców sądu krajowego 
wyższego Wojciecha Wiatra i Andrzeja Ma- 
deyskiego, tudzież radców sądu krajowego 
Maryana Koryiowskiego i Karola Nenyczkę.

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego.
Tarnów, 8 października 1911.

L. cz. 0. IV. 335/11 (1) (11673)
E d y k t .

Przeciw Maryi z Gutów Tobiaszowej, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sąlu powiatowego w 
Bochni przez Jana i Julię Gaików, właści­
cieli realności w Bochni pozew o 800 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min do ustnej rozprawy na dzień 6 listopa­
da 1911 o godz. 10 rano, b. Nr. 12.

Celem strzeżenia praw Maryi z Gutów 
Tobiaszowej ustanawia się p. dr. Gustawa 
Mflllera adw. w Bochni, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
ryę z Gutów Tobiaszową w rzeczonej spra­
wie na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
ona w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomo­
cnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV,
Bochnia, dnia 12 października 1911.
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L. 105.156/VII.

Obwieszczenie.
(10462)

Wzywa się nadawców niepodjętych przekazów poniżej wykazanych, aby na podstawie 
rewersów nadawczych odebrali przekazowTe kwoty w ciągu jednego roku, licząc od dnia 
ogłoszenia, w przeciwnym bowiem razie przepadną one na rzecz c. k. Skarbu Państwa.

N a d a n i a
Miejsce

Nazwisko adresata
Kwota. .

T l a ł a Nr. Miejsce przeznaczenia
K h

22/12 1910 1148 Tarnów 3 Wojciech Rzeczycki Lisko 10
14/12 75 1 2891 Lwów 1 Kasa oszczędności Radzi echów 5 —

20/12 n 2002 Sokal Sznapik Kandel Lwów 12 99
1 6/12 n 1163 Tarnów Kowadt Wiedeń 30 —

30/11 73 488 Radłów .Marceliana Piotrowska Uście solne 3 —

26/11 n 1311 Rozwadów Johana W inter Nowy Sącz 40 —

18/7 n 700 Nisko Józefa Gujowa Szczebrzeszyn 5 09
27/12 n 298 Wielopole Ssul Sehift i Syn Rzeszów 2 82

skrzyńskie
4/1 1911 I 731 Brody 1 Franciszek Ornat Łańcut 20 —

27 12 1910 5247 Tarnopol Marya Karman Oświęcim 24 —

14/12 n I 3812 Przemyśl 1 Postsparkassenamt 
O. N. 105.687 
f. Bileeki

Wiedeń 5

5/11 n 11253 tt Julia Kocze ja Kraków 10 —
7,11 73 707 Przemyśl 2 Lena Roman Lwów 20 -
1/12

16/12
73

73

133
1197

Kraków 2 
Skałat

Naści a Parcyj 
PP. Dźwinogród

Kałusz
Buczacz

30
24

--

21/11 77 61 Lwów 19 Franciszek Beniorek Lwów 10 -
28/12 73 4597 8 Dorota Geryło 73 10 -
17/12 73 3047 8 Msgdalena Barabasz 73 10 —

16/12 73 1546 i )  5 Karolina Grabowska 75 4 —
14/12 77 1773 6 Josek F ilipf 77 8 —

22/12 77 14819 .  1 Władysław Sendecki n 5 -
29/12 73 2878 7 Maks Sehreier 75 10 -
11/1 1911 2305 „ 8 Eorota Geryło 33 10 -
27/12 1910 1169 Ustrzyki doi. Włodzimiera Fedu- 

siewicz
77 3 60

19/1 1911 14441 Lwów 1 Frand Józef Wiedeń 30 —

23/1 73 479 Dobczyce Marya Kozibowa Myślenice 5 -
9/1 >7 978 Lwów 7 Pinkas Patrontasz Uhnów 16 .—

28/12 1910 1141 Zabłotów Michał Łazaruk Popielniki 9 21
2/10 » 223 Brzeżany Jan Bokiaiecki Warszawa 24 —

23/12 77 19316 Kraków 1 Bronisław*, Tarczyń­
ska

Przecznica hy- 
szowska

5 —

31/1 1911 2055 Gorlice Simon Eisiand Radomyśl wiel. 6
21/9 1910 495 Mosty wielkie Scharbach Hamburg 100 —
31/12 7» 1421 Przemyślany Simka Rosenzweig Dunajów 6 —

2/1 1911 125 BiaJa Frane. Drozdowicz Dobczyce 4 —
27/10 1910 862 Busk Stefan Prysłupa Busk 10 08
26/1 1911 201 Dubiany „Kultura" Warszawa 3 19

1/12 1910 429 Tartaków Marya Lesyk Pernia,tycze 5 —

27/1 1911 5 Czerchawa Moses Rohrberg Hubicze 2 60
29/1 77 1022 Cieszanów Izaak Wal zer Lubaczów 5 04

6/12 1910 6500 Stanisławów 1 Jakób Menkes Lwów 15 —
16/2 19? 1 294 Sołotwina Feiwel Nadler Borysław

Kamień
40 44

6/2 77 121 Kamień Wafalej Zuk 6 20
27/1 7? 823 Lwów 6 Samuel Haber Tłumacz 6 —

6/2 75 3426 .  6 Dawid Wisznowitzer Tarnopol 104 84
2/2 77 11476 *  1 Bazyli Rodak Lwów 12 —
6/2 75 196 » 7 Dorota Geryło 73 10 —

14/11 1910 929 „ 6 Kosma Ołomuniec 17 41
13/6 n 240 Baranów Józef Sicker Janów (Rossya) 12 73
24/2 1911 257 Niepołomice Salomon Teicher Kraków 5 —

29/1 55 I I 3570 Lwów 1 Emil Duttmann Odessa 12 73
29/1 55 6500 Stanisławów Jakób Menkes Lwów 15 —
29/1 77 1242 Chrzanów A. Feigenbaum Mielec 21 08
8/1 77 826 Stanisławów 3 Zcfla Sehaga Delatyn 8 —

27/1 75 I 9074 Kraków 1 Frsnc. Tomaszewski Kraków 6
6/1 77 1105 „ 5 Henryk Uziębło Badowice 3 —

15/2 75 2674 Lwów 8 Adam B ederman Komarno 2 90
222 75 2704 „ 6 Natan Himel Budapeszt 20
23/2 73 2470 6 S. Feller Wiedeń 16 96
U/2 n I 2856 » 1 Sąd powiatowy Janów obok

Lwowa 110 _
22/2
28/2

n 3 31 „ 8 Dawid Wisznowitzer Kopyczyńce 10 94
n 3994 Kołomyj a Moses Ziegler Kołomyja 8 —

21/2 77 711 Sołotwina Dawid Zorbsr Sołotwina 100 —
A. Osi as Druiman

29/12 1910 618 Dobczyce Chani Leser 4 —
3/2 1911 45 Kozłów Lacka Lwów 20 —

26/2 5) 914 Radziethów Feige Boidek Raw* ruska 19 81
2/2 73 I 461 Przemyśl 1 Aron Kónig Ottynia 4 15

31/12 1910 II 377 1 Antoni Agopsowicz Nowe miasto 183 53
22/1 1911 221 Wilków nowy Kaczkowski Kraków 4 —

26/1 55 58 Zimnawoda Kaczkowski 77 4 —

26/1 73 79
73 Kaczkowski » 4 —

Jl2 77 225 Dynów A Krasnopolska Dynów 3 —
23/12 1910 1651 Oświęcim 1 L, Eisenstein Kraków 6 —

7/3 1911 1240 Borysław Kasa zaliezk. Sambor 24 —
3/1 227 Kraków 7 Simek Kraków 20 —

11/1 1519 » 5 Stefan Skumiel Nowy Sącz 8 —
23/3 186 Mizuń stary Michał Truszka Mizuń stary 15 52

2/1 75
37 Ciężkowice Oh ani a Oliwer Bobowa 4 —

241 75 951 Jaworzno Jau Wilkosz Krzeszowice 16 56
25/2 75 1006 n Jan  Wilkosz 16 56
10 3 75 2979 Stanisławów 1 Urząd parafia!. Krystynopol 4 —

9/7 55 1495 Kraków 4 Gagala Kijów 12 73
24/3 1121 Jaworzno Jau Wilkosz Krzeszowice 16 56
15/3 2058 Złoczów Jaśko Huehowski Gołogóry 8 —-
27/3 1260 Ko marno Cbania Schubert Komarno 7 —

1163 Lwów A. Dorfler Olejów 400 —
3/3 1911 113 Peczeniżyn Julia Kawecka Peczeniżyn 5

L ez, 0. III. 158/11 (11632 1— 3)
E d y k i..

Przeciw Wasylowi Skoieckiemu Jakó- 
którego miejsca pobytu test nieznane, 

wniesiony został do e. k. sądu powiatowe 
go w Kosowie przez Spółkę oszczędności i 
pożyczek w Pistyniu pozew o 413 kor,

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya w sądzie niżej podpisanym 
ca dzień 16 listopada 1911 o godz. 12 w 
południe.

Celem strzeżenia praw Wasyla Skore- 
ckiego, Jakóba ustanawia się p. adw. dr. 
Frenkla w Kosowie, kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego kcssi i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kosów, dnia 10 października 1911.

L. cs. 0. I. 397/11 (1) (11569)
E d y k t .

Przeciw Iwanowi Czyż, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. Sc. sądu powiatowego w Lubaczowie 
przez Ozyasza Stem liehta w Lubaczowie po­
zew o zniesienie współwłasności realności 
159 gm. Lubaczów.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 15 listopada 1911 o godz. 
8 rano, b. Nr. 16.

Celem strzeżenia praw Iwana Czyża 
ustanawia się p. dr. J. Bardacha w L uba­
czowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swe­
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki cn w są­
dzie się nie zgłosi, łub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lubaczów, 3 października 1911.

L. VII. a. 4852 (11698)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906, Dz. p. p. Nr. 5 z ro­
ku 1907, c. k. Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że magister farm acji 
Szczęsny Traunfellner ze Lwowa, wniósł po­
danie dnia 9 października 1911 do c. k. Na­
miestnictwa o koncesyę na nową aptekę 
publiczną w Przeeławiu, powiat Mielec.

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencji zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od daia niniejszego ogło­
szenia wnieśli ustnie, lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej 
pierwszej instancji.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Lwów, dnia 16 października 1911.
Za c. k. Namiestnika: 

Ustyanowski, w. r.

L. cz. C. II. 243/11 (1) (11687)
E d y k t .

Przeciw Janowi Walewskiemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu powiatowego w Piknie 
przez Jana Wieigasa pozew o 205 kor. 66 
hal. zpa.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 8 listopada 1911 o godz 
9 rano.

(Mcm strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. Ferdynanda Ziębę w7 Jaźwi­
nach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Pilzno, dnia 18 lipea 1911.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla Galicyi.
Lwów, dnia 14 września 1911.

L. 2159/11 (11594)
E d y k t .

1 października 1911 zmarł ś. p. dr. 
Andrzej Pawłowski adwokat w Brzostku, a 
jego*substytutem ustanowiliśmy dr. W łady­
sława Chwaliboga adwokata w Jaśle.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Kraków, 9 października 1911.

L. cs. O I. 253/11 (1) (11570)
Przeciw nieobjętej masie spadkowej 

ś. p Anny z F udalkh  Urban ze Swiebo- 
dnej, wniesiony został do c k. sądu powia­
towego w Pruchniku przez Walentego Fu- 
dalego ve! Prostaka ze Swiebodnej pozew o 
zapłatę 1000 kor.

Na podstawie tego pozwu wyznacza 
się audyencyę na dzień 3 listopada 1911 o 
godz. 10 rano w sądzie niżej wymienionym, 
li. Nr. 17. . . .

Celem strzeżenia praw dla nieobjętej 
masy spadkowej ś. p. Anny z Fudalich 
Urban ustanawia się p. Karola Barszczaka 
ze Swiebodnej, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż
nieobjętą masę spadkową w rzeczonej spra­
wie na jej koszt i aieber.pi?czeńwo aż do 

,<i przez spadkobierców.
G. k Sąd powiatowy, Oddział I. 

Pruchnik, 11 października 1911.

objęcia

L. 1565/11 (11593)
E d y k t  

Dr. Jakób Goldberg, adwokat w Tarno* 
wie, przesiedla się 4 października 1911 do 
Lwowa, a j°go substytutem mianowano dr. 
Aleksandra Żmigroda adwokata w Tarnowie. 

Z Wydziału Izby adwokatów.
Kraków, dnia 13 września 1911.

L. 2130/11 (11591)
E d y k t .

Dr. Teodor Sienkiewicz, adwokat w Ja ­
śle przesiedla się 8 listopada 1911 do Lwo­
wa, a, jego substytutem ustanowiono dr. Na­
tana Oberlaendcra, adwokata w Jaśle.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Kraków, 6 października 1911.

L. VII. a. 4636/16J (11693)
O b w i e s z c z e n i e .

Przy dokonanych według postanowień 
ro; porządzenia c. k. Ministerstwa spraw we­
wnętrznych z dnia 2 stycznia 1907, Dz. u. 
p. Nr. 6 w dniu 21 września 1911, wybo­
rach członków wydziału kondyeyonującyeh 
farmaceutów w obrębie gremium aptekarzy 
Galicyi zachodniej wybrani zostali członka­
mi wydziału magistrowie farmacyi: 1) Jan 
Zagórski, 2) Hugo Muthsam, 3) Ludwik 
Georgeon, 4) Adam Lindner, 5) Markian 
Łomnicki, 6) Władysław Paderewski, za­
stępcami zaś członków wydziału magistrowie 
farm acyi:

1) Adam Jurkowski, 2) Bolesław Ma­
słowski, 3) Stefan Ridel.

C. k. Namiestnictwo podaje wynik tych 
wyborów do powszechnej wiadomości z uwa­
gą, że przeciw tyra wyborom wolno w myśl 
§ 1 1  al. 3 wspomnianego rozporządzenia 
Ministerstwa wnieść zażalenie na piśmie 
wprost do c. k. Namiestnictwa w trzech 
dniach, licząc od dnia niniejszego ogłoszenia.

Lwów, dnia 14 października 1911.
Za c. k. Namiestnika: 

Ustyanowski w r.

L. VII/a 4754 _ (11580)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 ustawy
z 1S grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku
1907 c. k. Namiestnictwo podaje do powsze­
chnej wiadomości, że magister farmacyi 
Stanisław Karol 2 im. B&ltazśński z Scho- 
dnicy wniósł podanie dnia 29 września 
1911 do c. k. Namiestnictwa o koncesyę na 
nową aptekę publiczną w Krakowie przy 
ul. Starowiśloej, względnie na narożniku 
ul Starowiślnej i ul. św. Gertrudy, lub przy 
ul. Warszawskiej, lub przy ul. Szlak, lub 
przy ul. Pawiej, lub przy ul. Wolskiej.

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych
właśeie:eli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencji zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło­
szenia," wnieśli ustnie, lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej I. 
instaneyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Lwów, dnia 13 października 1911.
Za e. k. Nam iestnika: 

Ustyanowski w. r.

L cz. C. XXV. 84911, C. XXV. 850 11 
C. XXV. 851/11, O. XXV. 852/11, C. XXV 
853/11, C. XXV. 854/11, C. XXV. 855/11 (1)

(11696)
E d y k t .

Przeciw Janowi Wareckiemu, Stanisła­
wowi Jakóbowi 2 im. Nowickiemu, Janowi 
Lerkowskiemu, IgQaeemu Krupińskiemu, Igna­
cemu Wapieńskiemu, Zofii Samborskiej, Ja ­
nowi Elgaeowi, Leopoldowi Elgasowi, To­
maszowi Elgasowi, Wawrzyńcowi Lojowskie- 
mu, Stanisławowi Kozłowskiemu, Władysła­
wowi Grabowskiemu, Jakóbowi Kołaczkow­
skiemu, Tytusowi Niewiarowskiemu, Marci­
nowi Łojow/kiemu. Wojciechowi Łojowskie- 
mu, Walentemu Łojowskiemu, Kunegundzie 
Brennerowej, Maryi Peltzel, Teresie Kayz, 
Apolonii Łojowskiej, Pawłowi Barczowi, Ma­
ryi Rozynie 2 im. Alteaburgowej, Erhardo­
wi Lebreeht 2 im. Altenburgowi, Hieroni­
mowi Karolowi 2 im. Altenburgowi, Msryi 
Melozynie 2 im. Pergowej, Bercie Multe, 
Emie Alteuburgowej, Leibowi Lippercwi i 
Józefowi Iglickiemu, zamieszkałym ostatnio 
we Lwowie, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesione zostały do e. k. sądu 
powiatowego S. I. we Lwowie przez Jana 
Millera ul. Głęboka we Lwowie, zastąpione­
go przez adw. dr. Michała Zadereekiego, po­
zwy o uznanie prawa własności do przecho­
wanych w c. k. głównym urzędzie podatko-



wym jako depozycie sądowym w Jarosławiu 
książeczek wkładkowych kas oszczędności 
miast Jarosławia, Przemyśla i Rzeszowa

Na podstawie tychże pozwów rozpisa­
no w tym sądzie audyencyę na dzień 24 
października 1911 o godz. 10 rano w sali 
Nr. 10 odbyć się mającą.

Celem strzeżenia praw wyż poszczegól- 
nionych pozwanych ustanawia się p. dr. 
Oswalda Bergera, adw. kraj. we Lwowie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonych sprawach na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za­
mianują.

0. k. Sąd powiatowy. S. I., Oddz. XXV. 
Lwów, dnia 7 października 1911.

L. VII. a. 4717 (11583)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z r. 
1907 c. k. Namiestnictwo podaje do powsze­
chnej wiadomości, że magister farmacji 
Maurycy Oberlaender z Bzeszowa, wniósł 
podanie dnia 26 września 1911 do c. k. Na­
miestnictwa o koncesyę na nową aptekę pu­
bliczną w Przemyślu, w Rynku.

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu 
czterech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemnie 
przedstawienie do właściwej władzy polity­
cznej I instancji.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Lwów, dnia 13 paźlziernika 1911.
Za c. k. Namiestnika: 

Ustyanowski w. r.

L. cz. C. I. 339/11 (1) (11627)
E d y k t.

Przeciw Mikołajowi Bosak z Polany, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Dobromilu przez Iwana Czehara pozew o 
1000 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do rozprawy na dzień 25 paździer­
nika 1911 o godz. 9 rano do tut. sądu, b. 
Nr. 8.

Celem strzeżenia praw Mikołaja Bosa­
ka ustanawia się p. adw. dr. Hawliczka w 
Dobromilu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dobromil, dnia 5 października 1911.

L. ez. 0. II. 348/11 (1) (11686)
E d y k t.

Przeciw Maryannie z Mieiów Nowako- 
wej, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Pilznie przez Wojciecha Prokuskiego w 
Gembiczynie pozew o 438 kor. 20 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono w 
podpisanym sądzie audyencyę na dzień 27 
października 1911 o godz. 10 rano, biuro 
Nr. 11.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. adw. dr. Wilhelma Gucwę w 
Pilznie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
ną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

U. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Pilzno, dnia 16 października 1911.

Konkursa.
L. 4573/11 (11655 2 - 3 )

K o n k u r s .
Przy Prokuratoryi Państwa w Rzeszo­

wie otworzyła się posada pierwszego Proku­
ratora Państwa w VI. kl. rangi.

Podania o powyższą, jakoteż przy innej 
Prokuratoryi Państwa otworzyć się mogącą 
posadę VII. rangi, należy wnosić w przepi­
sanej drodze do Nadprokuratoryi Państwa 
najdalej do dnia 5 listopada 1911.

C. k. Nadprokuratorya Państwa. 
Kraków, dnia 18 października 1911.

L. 1981 (11459 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia posady stałego sługi 
P-zy instytucie anatomiii opisowej c. k. Uni­
wersytetu Jagiellońskiego rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs z terminem do 15 listopa­
da 1911. r

Do posady tej przywiązane są pobory 
służbowe, unormowane ustawą z dnia 25 
września 1908 Dz p. p. Nr. 204 i rozporzą­
dzeniem całego Ministerstwa z dnia 22 listo­

pada 1908 Dz. p. p. Nr. 234, dodatek akty- 
walny według klasy miejsca służbowego i 
ubranie służbowe w naturze. Kompetenci o 
tę posadę mają wykazać znajomość języka 
polskiego w mowie i piśmie, macerowanie 
kości, tudzież fizyczne uzdolnienie przez prze­
dłożenie świadectwa lekarskiego, wystawio­
nego przez lekarza rządowego. Naddto mają 
wykazać wiek, i dotychczasowe zachowanie 
się i zatrudnienie.

Do obowiązków tego sługi należy obsłu­
giwanie sali sekcyjnej, przywożenie zwłok z 
trupiarni, umiejętne rozdzielanie zwłok, in- 
jekeya zwłok, maceracja i składanie tzkiele- 
tów, codzienne uprzątanie z sali resztek 
zwłok, sprzątanie w salach' sekcyjnych, wy­
kładowych i pracowniach, obsługa w praco 
wniach, mycie stołów sekcyjnych, czyszcze­
nie miejsc ustępowych, mycie podłóg i okien, 
palenie w piecach, przynoszenie opału i 
wogóle wykonywanie wszelkich czynności 
nakazanych mu przez Dyrektora Instytutu, 
lub jego zastępcę.

Podanie należycie udokumentowane na­
leży wnosić w oznaczonym wyżej terminie 
do Senatu akademiedego c, k. Uniwersytetu 
Jagiellońskiego w Krakowie. Posada ta na­
dana będzie na przeciąg miesięcy zimowych 
prowizorycznie, a dopiero po upływie tego 
czasu w razie zadowalającej służby może na­
stąpić stabilizacja

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 Nr. 60 Dz p. p. mają pierwszeństwo 
do otrzymania tej posady wysłużeni podofi­
cerowie, posiadający certyfikat i podane wy­
żej warunki, a dopiero w braku tych kandy­
datów mogą być uwzględnieni inni kompe­
tenci.

Kraków, dnia 11 października 1911.

L. 126803/11. (11694 2 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy c. k. Urzę­
dzie pocztowym w Polance wielkiej z pobo­
rami 3 klasy 3 stopnia, ryczałtem 532 kor. 
rocznie na służącego i ewentualnem wyna­
grodzeniem 1400 kor. rocznie za codzienną 
jazdę posłańczą do Oświęcimia i z powrotem.

Podania należy wnieść najpóźniej do 5 
listopada b. r. do c. k. Dyrekeyi poczt i te­
legrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 16 października 1911.
C. k. Prezydent:

Wopaterni.

L. 125416/11. (11695 2 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­
dzie pocztowym w Libiążu małym z pobora­
mi 3 klasy 1 stopnia i ryczałtem 1064 kor. 
rocznie na służącego.

Podania należy wnieść najpóźniej do 4 
listopada b. r. do c. k. Dyrekeyi poczt i te­
legrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 13 października 1911.
0. k. Prezydent:

Wopaterni.

L. 2534 (11129 3 - 3 )
K o n k u r s .

Wydział Bady powiatowej w Przemy­
ślanach ogłasza ninlejszem konkurs na posa­
dę lekarza ogłasza niniejszem konkurs na 
posadę lekarza okręgowego w Swirzu z ro­
czną płacą 1200 kor., tudzież ryczałtem na 
objazdy w kwocie 480 kor rocznie.

Chcący uzyskać powyższą posadę, wi­
nien oprócz dostatecznej fizycznej zdatności, 
posiadać następujące warunki:

1. obywatelstwa audryackiego,
2. dyplom doktora medycyny, uprawnia 

jący do wykonywania praktyki lekarskiej,
3. nieskazitelny charakter,
4. znajomość języków krajowych,
5. praktykę najmniej dwuletnią w za­

wodzie lekarskim,
6. nieprzekroczny wiek lat 40.
Między kandydatami mają pierwszeń­

stwo ci, którzy wykażą się dwuletnią służbą 
w szpitalu powszechnym po uzyskaniu dy­
plomu doktorskiego albo egzaminem fizyka- 
cLim

Po roku prowizorycznej służby, może 
nastąpić stabilizacya z prawem do emerytu­
ry względnie zaopatrzenia wdowy i sierót 
w granicach określonych ustawa z dnia 12 
maja 1909 Dz. u. kraj. Nr. 68'. Bliższe obo­
wiązki lekarza okręgowego normuje ustawa 
z dnia 5 października 1906 Dz. u. kr. 
Nr. 148,

Podania należy wnosić do Wydziału 
powiatowego najpóźniej do dnia 20 listopa­
da b. r. poczem posadę nadaną zostanie z 
dniem 1 stycznia 1912.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Przemyślany, dnia 4 października 1911.

Prezes: 
Stanisław Wybranowski

L. cz. 1186/911 (11166)
Ogłoszenie konkursu.

Wydział powiatowy w Sanoku rozpi­
suje konkurs na posadę lekarza okręgowego

: dla okręgu sanitarnego w Mrzygłodzie po- 
! wiatu Sanockiego. Okręg w Mrzygłodzie obej­
m u je  następujące miejscowości: 1. Ozeiteż,

2. Dębna, 3. Dobra rustykalna. 4. Dobra 
szlachecka, 5. Falejówka, 6. Hłomcza, 7. Ko­
łaczków, 8. Liszna, 9. Łodzina, 10. Między­
brodzie, 11. Mrzygłód, 12. Baczkowa, 13. 
Rakowa. 14. Siemuszowa, 15. Srogów dolny,
16. Srogów górny z Jurowcami i Popielem,
17. Trepeza, 18. Tyrawa solna, 19. Tyrawa 
wołoska. 20. Wola krecowska, 21. Zabłotee, 
z ludnością 13.645 głów i obszarem 155*02 
kim.

Siedzibą lekarza okręgowego jest mia­
steczko Mrzygłód, położone nad Sanem.

Do posady powyższej, która połączona 
jest z prawem do emerytury, przywiązaną 
jest płaca roczna w kwocie 1.200 koron i 
ryczałt na objazdy urzędowe w kwocie 700 
koron rocznie, a nadto z funduszów gminy 
Mrzygłód dodatek do płacy po 300 koron 
rocznie. Lekarz okręgowy obowiązany jest 
mieć u siebie aptekę domową. Posada zosta­
nie nadaną prowizorycznie, a po roku zada- 
walniającej ąłużby nastąpi stabilizacya.

Chcący uzyskać tę posadę, mają udo­
wodnić następujące warunki:

a) Dyplom doktora medycyny, upra­
wniający do wykonywania praktyki lekar­
skiej,

b) obywatelstwo austryackie,
c) dostateczną fizyczną zdatność, stwier­

dzoną przez c. k. lekarza powiatowego,
d) nieskazitelny charakter,
e) znajomość języków krajowych,
f) praktykę najmniej dwuletnią w za­

wodzie lekarskim,
g) nieprzekroczony wiek lat 40.
Pierwszeństwo mieć będą ci kandydaci,

którzy się wykażą dwuletnią służbą w szpi­
talu powszechnym po uzyskaniu dyplomu do­
ktorskiego, albo egzaminem fizykackim.

Podania należy wnosić na ręce Wy­
działu powiatowego w Sanoku, najpóźniej do 
15 listopada 1911 r.

Wydział powiatowy.
Sanok, dnia 2 października 1911.

L. cz. Prez. 27122 (11449)
K o n k u r s .

W okręgu lwowskiego Sądu krajowego 
wyższego są do obsadzenia posady kanceli­
stów XI. kl. rangi, a to:

dwie w Sądzie krajowym we Lwowie; 
jedna w Sądzie obwodowym w Prze­

myślu, tudzież po jednej przy sądach powia­
towych: w Bolechowie. Buczaczu, Cieszano­
wie, Jabłonowie, Janowie, Rossowie, Na­
dwornie, Potoku Złotym, Rawie ruskiej, Ro­
hatynie, Rudkach, Sokalu, Zbarażu, Zsbłoto- 
wie i Żółkwi.

Na posady kancelistów przy sądach po­
wiatowych : w Jabłonowie, Janowie, Rosso­
wie, Potoku Złotym, Rawie ruskiej, Rohaty­
nie, Rudkach, Sokalu, Zbarażu, Zabłotowie i 
Żółkwi, wymagane jest bezwarunkowo uzdol 
nienie do prowadzenia ksiąg gruntowych 
(egzamin tabularny)

Ubiegający się o te posady, lub o takie 
same posady przy innych sądach kolegial­
nych lub powiatowych w Galicyi wschodniej 
opróżnić się mogące, wniosą w myśl §. 2, 
6 i 6 rozporządzenia Ministerstwa sprawie­
dliw ość z dnia 18 lipca 1897 Nr. 170 Dz. 
p. p. należycie udokumentowane podania, w 
przepisanej drodze służbowej, do 25 listopada 
1911 do Prezydyów sądów* kolegialnych, w 
których okręgu posada jest do obsadzenia. 

Prezydyum e. k. sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 10 października 1911.

L. 7976/911 (11498)
K o n k u r s .

Gmina Tustanowice rozpisuje niniej­
szem konkurs na 12 posad polieyantów ped 
następującymi warunkami:

1. Nieprzekroczony 30 rok życia.
2. Stan wolny.
3. Wysłużona służba wojskowa.
4. Znajomość języków krajowych w sło 

wie i w piśmie.
5. Świadectwo lekarskie, stwierdzające 

dobry stan zdrowia petenta.
6. Słuszny wzrost i silna budowa ciała.
Do powyższej posady przywiązana jest

płaca w kwocie 60 kor. miesięcznie, która 
od 1 stycznia 1912 zostanie podwyższoną, 
pomieszkanie w naturze i ubranie służbowe.

Udokumentowane podania winni peten­
ci wnosić najdalej do końca października 
1911.

Tustanowice, dnia 12 października 1911.
Burmistrz.

Do L. 107 878/1911 (11202)
K o n k u r s .

W obrębie galicyjskiej krajowej Dyre- 
kcyi skarbu jest do obsadzenia jedna ewen­
tualnie więcej posad starszych komisarzy 
straży skarbowej I. klasy w VIII. klasie ran­
gi z systemizowanymi poborami służbowymi.

Kompetenci o tę posadę mają wykazać, 
że przed 1 kwietnia 1907 złożyli niższy egza­

min cłowy, albo egzamin praktyczny z działu 
podatków spożywczych, lub też, że złożyli 
egzamin wymagany w myśl § 5 Przepisu dla 
straży skarbowej z r. 1907 (dz. rozp. Nr. 45) 
do osiągnięcia posady urzędnika straty skar­
bowej, tudzież, że posiadają dokładną znajo­
mość języków krajowych i języka niemie­
ckiego.

Podania kompetencyjne naltży wnosić 
w ciągu 4 tygodni drogą służbową do Pre­
zydyum krajowej Dyrekeyi skarbu we Lwo­
wie.

C. k. krajowa Dyrekcja skarbu,
Lwów, dnia 1 października 1911.

Szlaehtowski.

L 1215 (11347)
K o n k u r s .

Urząd miejski w Limanowej rospisuje 
konkurs na posadę weterynarza miejskiego z 
płacą roczną 1200' kor.

Po jednorocznej nienagannej służbie 
prowizorycznej nastąpi stabilizacya.

Ubiagająey się o tę posadę mają wnieść 
podania należycie udokumentowane do Urzę­
du miejskiego w Limanowej do końca pa­
ździernika b. r.

Limanowa, dnia 10 października 1911.
Burmistrz.

L. 3279/11 (11338)
K o n k u r s .

Przy c. k. Zakładzie kary dla mężczyzn 
we Lwowie jest do obsadzenia jedna posada 
dozorcy więźni ze systemizowanymi pobo­
rami.

Ubiegający się.o tę posadę winni wnieść 
własnoręcznie pisane, należycie ostemplowa­
ne podania w drodze swej prz- łożonej wła­
dzy do Dyrekeyi c. k. Zakładu kary dla męż­
czyzn we Lwowie najpóźniej do dnia 10 li­
stopada.

Do dodari należy dołączyć:
1. mętrykę chrztu,
2. certyfikat lub paszport wojskowy,
3. ostatnie świadectwo szkolne,
4. świadectwo moralności i przynale­

żności,
5. świadectwo zdrowia, wystawione przez 

lekarza zakładowego lub fizyka.
6. świadectwo wyzwołin (u rzemieśl­

ników).
Mianowani obowiązani będą do złoże­

nia egzaminu z przepisów służbowych naj­
później w przeciągu jednego roku i to pod 
rygorem uwolnienia ze służby. Od powyż­
szego egzaminu uwolnieni są podoficerowie 
mianowani na podstawie certyfikatu wojsko­
wego. Pierwszeństwo mają ci, którzy posiada­
ją fachowe wykształcenie w rzemiośle sto­
larskim.

C. k. Dyrekcja Zakładu kary.
Lwów, dnia 9 października 1911.

Nr. 3212/11 (11574)
Przy c. k. Zakładzie kary dla mężczyzn 

w Stanisławowie jest do obsadzenia jedna, 
ewent. dwie posady dozorców więźniów 1. 
kategoryi płac ze systemizowanymi poborami 
a nadto umundurowaniem i prreyą ckleba 
(840 gr.) dziennie.

Mianowani obowiązani są do złożenia 
w przeciągu 1 roku egzaminu z przepisów dla 
straży więziennej. W razie nie złożenia tego 
egzaminu następuje bezzwłoczne uwolnienie 
ze służby. Certyfikatem wojskowym opatrze- 
podoficerowie są od tego egzaminu uwol­
nieni.

C. k. Dyrecya Zakładu kary. 
Stanisławów, 16 października 1911.

L. 1291/11 (11348)
O b w i e s z c z e n i e .

Tutejszy Wydział powiatowy ma zamiar 
przeprowadzić z urzędu reambulaeyę t. j. po­
miar i odgraniczenie gruntów gminnych.. 
Rządowo autoryzowani geometrzy cywilni ze­
chcą zatem najdalej do końca grudnia b. r, 
wnieść tutaj swoją ofertę, pod jakimi warun­
kami byliby gotowi podjąć się czynności tej 
bądź stałe, bądź czasowo.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Dobromil, dnia 28 września 1911.

Firmy.
L. cz. Firm. 344/11 Rg. A. 75 (11463 2 - 3 )  

Wpis do rejestru handlowego firmy 
kupca pojedynczego.

Wpisano do rejestru handlowego Od­
dział A .:

Siedziba firmy: Ochotnica.
Brzmienie firmy: J. Fuhrman. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Tartak wo­

dny w Ochotnicy.
W łaściciel: Jakób Fuhrmau.
Dzień wpisu: 12 października 1911.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 12 sierpnia 1911.
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L. cz. Firm  360 Sto w II. 1372 (11547 2 - 3 )  

O b w i e s z c z e n i e .
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Dębica.
Brzmienie firm y: Towarzystwo eskon- 

towe (Escompte-Verein) w Dębicy, stowa­
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką

Data statu tu: Dębica dnia 11 trze śn ia
1911.

Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcza­
nie członkom stowarzyszenia kapitałów, po­
trzebnych do obrotu w gospodarstwie, h an ­
dlu i przemyśle w drodze wzajemnego kre­
dytu.

Czas trwania: nieograniczony.
Dyrekcya: Hersch Kanner, właściciel 

realności w Dębicy i Moses Kanner, wła- 
właściciel realności w Gawrzyłowej.

Podpis firm y: Pod wyciśniętą stampi- 
lią firmy kładą swe podpisy dwaj członko­
wie dyrekcyi.

Ogłoszenia stowarzyszenia mają być za­
mieszczane w czasopiśmie „Samopomoc1* we 
Lwowie lub przez publiczne afiszowanie przy 
gościńcach i placach w Dębicy.

Udziały członków: po 50 kor., ilość 
udziałów jest nieograniczona.

Odpowiedzialność członków rozciąga się 
do zdeklarowanych udziałów, a nadto do 
pięciokrotnej ich wysokości.

Data wpisu: 23 września 1911.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział IV.
Tarnów, dnia 23 września 1911.

L. ez. Firm. 770/11 Stow. VII. 163 (11175) 
O g ł o s z e n i e .

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 20 września 1911 wpi­
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych, że na zgromadzeniu 
założycieli stowarzyszenia 8 sierpnia 1911 
zawiązało się dnia tego na podstawie statutu 
z daty Jaworów 8 sierpma 1911 1. rep 
12.031 „Towarzystwo kredytowe „Jedność1* 
w Jaworowie, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną odpowiedzialnością, po nie­
miecku : „Credit Gesellschaft „Jedność** in 
Jaworów, registnerte Genossenschaft mit 
beschrSnkter Haftung**.

Celem stowarzyszenia jest popieranie 
i podniesienie zarobku lub gospodarstwa 
swych członków przez dostarczanie im kap:- 
tałów w drodze wzajemnego kredytu.

Czas trwania stowarzyszenia jest n ie­
ograniczony.

Pierwszymi dyrektorami stowarzysze­
nia są:

1. Mojżesz Stiss, właściciel relności w 
Jaworowie,

2. Dawid Strich, właściciel realności w 
Jaworowie,

jako dyrektorowie:
3. Ozyasz Lander, właść. realności w 

Jaworowie jajko zastępca dyrektora.
Podpis firmy będzie się w ten srosób 

uskuteczniać, że pod drukowaną, napisaną fir­
mą umieszczą swe podpisy dwaj członkowie 
dyrekcyi.

Udział członka stowarzyszenia wynosi 
ICO kor.

Członek stowarzyszenia odpowiada za 
zobowiązania stowarzyszenia swym majątkiam, 
dalej nie tylko wpłaconymi udziałami, ale 
nadto jeszcze kwotą równającą się trzykro­
tnej wysokości wpłaconych udziałów.

Wszelkie ogłoszenia w sprawach sto­
warzyszenia odbywać się będą plakatami i 
mogą być umieszczone w czasopiśmie lwo- 
wskiem.

Przemyśl, 18 września 1911.

L. cz. Firm . 134/11 Eg. C. I. (11243) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm pojedynczych 

i spółkowych.
Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 

co następuje:
Siedziba firmy: Wróblik szlachecki.
Brzmienie firmy: Fabryka sztucznych 

nawozów St. Wiktor i Spółka, Rymanów dwo­
rzec z o°r. poręką we Wóbliku szlacheckim.

Przystąpił: Tadeusz Górski.
W ystąpił: Kazimierz Ostaszewski.
Data wpisu: Sanok 11 września 1911.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 3 sierpnia 1911.

Spadki.
L. cz. A. 391/7 (12) (1 1 3 1 1 2 -3 )

E d y k t 
z wezwaniem nieznanych dziedziców.

O. k. Sąd powiatowy w Bursztynie po­
daje do wiadomości, że dnia 7 cierwca 1907 
zmarła w Lipicy dolnej tamtejsza pocztmi- 
strzyni Aleksandra Lewicka pozostawiając w 
spadku 2 zapisy długu Państwa po 100 złr. 
i gotówkę w kwocie 56 kor. 96 hal. a spad­

9Gi?eta Lwowska “ Nr. 240

kiem tym na wypadek śmierci nie rozporzą­
dziła.

Ponieważ jedyny znany Sądowi spad­
kobierca wuj zmarłej artysta malarz Eliasz 
Jarosiewicz zmarł we Lwowie 26 lutego 1909 
przed oświadczeniem się do spadku a Sąd 
nie ma wiadomości czy i które osoby mają 
prawo do spadku po ś. p. Aleksandrze Le­
wickiej wprost lub przez głowę Eliasza Ja ­
rosie wicza — przeto wzywa się wszystkich, 
którzyby zamierzali z jakiegobądź tytułu pra­
wnego rościć sobie prawo do spadku, by w 
przeciągu jednego roku, od daty niniefszego 
edyktu zgłosili się z prawami swojerai do 
tutejszego Sądu i wykazując swe prawa do 
dziedziczenia wnieśli oświadczenie do spadku 
w przeciwnym bowiem razie spadek, dla 
którego kuratorem ustanawia się p. Albina 
Kregulskiego w Bursztynie — przyznany zo­
stanie tym — .którzy oświadczą, się dziedzi 
cem i tytuł dziedziczenia wykażą, zaś część 
spadku nieprzyjęta, lub gdyby się nikt nie 
oświadczył, cały spadek przypadnie Państwu 
j-eko bezdziedUetny.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bursztyn, dnia 30 sierpnia 1911.

L. cz. A. 302/10 (4) (11634 2 - 3 )
E d y k t.

Wzywa się niewiadome z miejsca po­
bytu Emilię Janikowską i Paulinę z Janiko­
wskich Oggioni, aby zgłosiły się w przecią­
gu roku licząc od daty tego edyktu w tutej­
szym Sądzie i wniosły deklaracyę do spadku 
po ś. p. Joannie Julii 2 im. Janikowskiej z 
Siedlca, w przeciwnym razie spsdek ten prze­
prowadzony będzie z ustanowionym dla nich 
kuratorem dr. Janem Jakubowskim adw. w 
Krakowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Krzeszowice, dnia 2 września 1911.

L. cz. A. III. 398/11 (11252 2— 3)
E d y k t.

C. k. Sąd powiatowy w Podbąjcach po 
daje do wiadomości, że dnia 21 sierpnia 
1911 zmarł w Podhajcach Selig Kaphan bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli

Do spadku tego mają być także powo­
łani Owadie Rubel w Ameryce zamieszkały 
i dzieci zmarłych sióstr spadkodawcy błp. 
Eiki Kaphan i B^ili Kaphan, nieznane z imie­
nia i nazwiska i miejsca pobytu.

Celem ochrony ich praw ustanawia się 
dla oich kuratorem adw. dr. Schwagera w 
Podhaicacb.

Gdy dalej nie jest wiadome w ogólno­
ści, czy i komu przysługują prawa do tego 

i spadku, wzywa się wszystkich, którzyby z 
jakiegokolwiek tytułu rościli sobie prawa do 
spadku, aby w przeciągu reku od dnia tego 
edyktu, wykazali tytuł pra» ny dziedziczeń a 
i oświadczyli się do spadku, gdyż po bezsku­
tecznym upływie czasckresu, przewód spad­
kowy przeprowadzony zostanie z tymi, którzy 
wykażą tytuł dziedziczenia i do spadku się 
oświadczą. Kuratorem spadku ustanawia się 
adw dr. Sehwag.-ra w Podhajcach.

W braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadczenia do spadku, przypa­
dnie nieobjęta część spadku względnie całe 
dziedzictwo c. k. Skarbowi Państwa jako do­
bro bezdziedziezne.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Podhajce, dnia 26 września 1911.

L ez. A. XVIII. 326/11 (11376 2 —3)
Na wniosek k iratora nieobjętej masy 

spadkowej ś. p. Włodzimierza [Jstyanowicza 
dr. Józefa Gabryeiakiego zarządza się koawo 
kacyę wierzycieli po myśli § 813 k. c. i 33 
pat. niesp. i w tym celu wzywa się wszy­
stkich tych. którzy jako wierzyciele roszczą 
sobie prawa do spadku po zmarłym w dniu 
30 sierpnia 1911 bez pozostawienia rozpo­
rządzenia ostatniej woh Włodzimierzu Ustya- 
nowiczu, przemysłowcu w Krakowie, ażeby 
dla wykazania i udowodnienia praw swoich 
stawili się u dr. Więckowskiego jako sub- 
stytuta c. k. notaryusza Niemczewskiego w 
dniu 1 stycznia 1912 lub do tego czasu 
wnieśli swoje podania na piśmie, w przeci­
wnym bowiem razie nie mieliby żadnych 
dalszych praw do spadku, gdyby tenże przez 
zapłacenie zgłoszonych wierzytelności wy­
czerpany został, chyba o tyle, o ile im przy­
sługuje prawo zastawu.
0. k. Sąd powiatowy cyw., Oddział XVIII.

Kraków, dnia 29 września 1911.

L. cz. A. 181/9 (7) (11439 2 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

O. k. Sąd powiatowy w N ow sm sio le  
ogłasza, że dnia 15 lipca 1909 w K osilakach  
zmarła Anna Iwaniuk, pozostawiając rozpo­
rządzenie ostatniej woli, w którem nie us ta ­
now iła  dziedzica.

Ponieważ sądowa miejsce pobytu ustawo­
wego spadkobiercy Iwana Iwaniuka nie jest 
znane, przeto wzywa się go, aby w przeciągu 
jednego roku lieząc od dnia niżej podanego

; dnia 21 października 1911.

zgłosił się w tutejszym sądzie i wniósł oświad­
czenie co do dzied uczenia, w przeciwnym 
bowiem razie spadek zostanie przeprowadzo­
ny ze zgłaszającymi się dziedzicami i z kurato­
rem Andruchem Iwaniukiem ustanowionym 
dla nieobecnego,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dnia 12 lutego 1911.

L. cz. A. 207/11 (2) (11688 2— 3)
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

0. k. Sąd powiatowy w Podkamieniu 
ogłasza, że dnia 29 grudnia 1873 w Hucie 
picniackiej zmarł Jędrzej Bernaeki, pozosta­
wiając rozporządzenie ostatniej woli, za nie­
ważne uznane.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu syna 
jego Jana, urodzonego około roku 1840 
nie jest znane, przeto wzywa się go, aby 
w przeciągu jednego roku, licząc od dnia ni­
żej podanego, zgłosił się w tutejszym są­
dzie i wniósł oświadczenie co do dziedzi­
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i z kuratorem Janem Schyio- 
wskim w Załoźcaeh ustanowionym dla niego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podkainiań, dnia 24 września 1911.

L. cz. A. 167/9 (10) (11683 2 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

O. k. Sąd powiatowy w Nowem Siole 
ogłasza, że dnia 12 czerwca 1909 w Preso- 
wcach zmarła Marya z Nazarów Łubkowicz 
pozostawiając kodycylarne rozporządzenie 
ostatniej woli, a której spadkobierczynią jest 
między innymi córka zmarłej Justyna Łub 
kowicz.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Ju ­
styny Łubkowicz jest nieznane, przeto wzy- 
*a się ją, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego zgłosiła się w 
tutejszym sądzie i wniosła oświadczanie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra­
zie spadek z stanie przeprowadzony ze zgła­
szającymi się dziedzicami i z kuratorem Wa­
sylem Łubkowiczem ustanowionym dla nie­
obecnej Justyny Łubkowicz.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowe Sioło, dnia 14 marca 1911.

Amortyzaaye.
U. on. 21/11 (1) (11412 2 - 3 )

A i a o p T H 3 a i j i f l .
Ha BHecoK Ahbjii MasiKesnu, b^ oeh 

no napoxy b CygoBiń Bhhihh 3a npHCTyn- 
JieHen /(npeKi^Hi TosapnCTBa BsaiMHoro icpe- 
ĄHTy „Bipau b nepeMHinjra 3ap.n/i,3Kye ch 
nocTyriOBuHe ajuopTHsanjHime nponaBinoi' ni- 
cnn nogaHS b .m eronagi 1910 khhhcouku 
BKJta^KOBOi ToBapHCTBa B3aiMHoro KpegHTy 
„Bipa“ b nepeMHnr.m u. 984 3Byuauoi Ha 
iurn AHejfi MasiKesnuoBOi i Ha KBOTy 2731 
Kop. 46 Kop.

Ilo c ig au a  Toi khhjkohkh B3HBae e.a, 
rgoÓH 3rojiocHB oh 3i cboimh npasaMH b npo- 
Tnry 6 ( ra i c T B -  MicHifiB s i#  ą h h  egHffiry, 
b npoTHBHiM 6o pa3'i KHmscouKa Tan no 
ynHHBi to to  peuHHu,H y3HaHoio uicTane 3a 
HeecTsyiouy.

U,, k. Cyg OKpyacHHH Biggin IV.
IlepeMHinnB, 29 sepeenn  1911.

L. cz. T. VI 51/11 "(2) (11597 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Salomona F ciie ra /h an d la ­
rza bydła w Chrzanowie wdraża się postę­
powanie celem amortyzacyi następującej rze­
komo przez wnioskodawcę zsguoioaej ks:%- 
żeczki wkładkowej Związku kredytowego dla 
handlu i przemysłu w Jaworznie Nr. 103 na 
kwotę 176 kor. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, any zgłosił ssę ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie­
istniejącą uznaną zostanie.

G. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 2 września 1911.

L. cz. T. 96/11 (2) (11494 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek. Dmytra Kwinduka w Lasz­
kach murowtnych wdraża się postępowanie 
eeiem amortyzacyi * a,stępującej rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
wkładkowe! gal. Kasy oszczędności we Lwo­
wie Nr. 175.703 na kwotę 1140 kor. opie­
wającej a na nazwisko „Dymitr Kwinciuk" 
wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prr.warm w ciągu 6 miesięcy od dnia 
ostatniego ogłoszenia w „Gazecie Lwowski ej 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­

wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów. dnia 2 października 1911.

L. cz. T. VI. 78/11 (2) (11601 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Wilhelma Kupfermanna, 
agenta w Krakowie, ul. Gertrudy 21 wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi następu­
jącego rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionego kwitu depozytowego Powszechnego 
Banku obrotowego, filia w Krakowie Nr. 
6904 z dnia 3 sierpnia 1911 na jeden los 
turecki.

Posiadacza powyższego kwitu depozyto­
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 1 roku 6 tygodni 
i 3 dni, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejący 
uznany zostanie.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 14 września 1911.

L. cz. T. II. 12/11 (2) (11416 2— 3)
E d y k t.

Na wniosek Abrahama Spiry z Rzeszo­
wa wdraża się postępowanie amortyzacyjne 
odnośnie do blankietów wekslowych a to:

1 na 600 koron opiewającego, płatnego 
20 grudnia 1911, opatrzonego podpisem 
Abrahama Spiry, jako akceptanta, zresztą 
niewypełnionego,

2. na 600 koron opiewającego, płatne­
go 15 stycznia 1912, opatrzonego podpisem 
Abrahama Spiry jako akceptanta, zresztą 
niewypełnionego i

3. na 739 kor. 40 hal. opiewającego, 
płatnego 15 lutego 1912, opatrzonego pod­
pisem Abrahama Spiry iako akceptanta, 
zresztą niewypełnionego — zagubionych przez 
Abrahama Spirę i wzywa się edyktem dzier- 
życiełi powyższych trzech blankietów wekslo­
wych, by je w przeciągu dni 45 od dnia za­
padłości odnośnych weksli tutejszemu sądo­
wi przedłożyli, gdyż po bezskutecznym upły­
wie tego czasokresu powyższe blankiety we­
kslowe uznane zostaną za umorzone.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 23 września 1911.

G. ZI. Nc. I. 40/11 (1) (11493 2 - 3 )
A m o r t i s i e r u n g .

Auf Antrag des H. Timotheus Zuk 
in Grab wird das Amortisierungsyerfahren 
der dem A ntragsteller angeblich in Yerlust 
geratenen, Yon der Firm a Eduard Urban in 
Briinn iiber eine ttlrkisehe Staatspraemien- 
obligaiien Nr. 725.289 vom 5 Jan ner 1870 
per 400 Frs. nom: auggestellten, auf den 
Inhaber iautenden Verkaufsurkunde ddto 5 
Mai 1908 Nr 97.112 elngeleitet.

Der Inhaber dieser Verkaufsurkunde 
wirdjaufgefordeit seine Rechte binnen 1 Jahr 
6 Wocben und 3 Tagen voin Tage diesrs 
Edikt s an geltend zu machen, widrigens 
die Urkunde naeh Verlauf dieser F n s t  ftir 
unwirksam erklart wiirde.

K. k. Bezirksgericht, Abteilung I.
Żmigród, am 27 SepUmber 1911.

G. Z. T. 19/11 (4) (11546 .2— 3)
Einltitung des Verfahrens zur Todeserkla- 

rung der Anna Gesehwind.
Im Jakre 1852 hat s;ck Anna Ge- 

sebwind, geboren den 15 Marz 1819, aus 
Sambor entfernt und der Ort ihres Aufenthal- 
tes seit dieser Ze i t uobekaunt gebiieben ist.

Da hienach anzunehmen ist, dass die 
gesetzliche Vermut'ing des Todes im Sinne 
des § 24 Z. 1, 2, a. b. G. V. eintreten wird, 
wird auf Ansuchen der m inderjahrigen Paul 
and Friedrich Eckmayer, ve.rtreten durch 
Vormiinder Josefine Schulz verehel. gew 
Eckmayer und Josef Grullmayer das Ver- 
fahren zur Toaeserklarung der Vermitzten 
eiflgcleiŁet. Es wird deiun&ch die allgemeine 
Auflorderung erl&ssen, dem Gerichte oder 
dem Ourator H errn Dr. Emil Mendl, Advo- 
kat in  Postelberg Nachrichten iiber die Ge- 
nannte zu geben.

Das Gerieht wird nach dem 1 Novem- 
ber 1912 auf neueriiches Ansuchen iiber die 
Todeserklarnng entscheiden.

K. k. Kreis-Gericht, Abteilung V,
Sambor, den 16 September 1911.

L. cz. Tab. 3051/11 (11600 2 - 3 )
E d y k t.

C. k. Sąd krajowy w Kiakowie ogłasza; 
Wskutek wniesionej prośby gminy miasta 
Krakowa dozwala się wdrożenia postępowa­
nia amortyzacyjnego co do wierzytelności na 
karcie^ ciężarów realności lwh 1424 ks. gr. 
gm. Kraków objętej, gminy miasta Krakowa 
własnej, wpisanych a to: w poz. 1 prawa 
zastawu dla sumy 145 złp. na podstawie 
aktu notaryalnego z 24 czerwca 1839 pier­
wotnie na rzeez małoletnich Józefy, Justy­
ny, Karoliny i Ludwika Kucińskich wpisanej, 
a następnie dla Ludwika Słowińskiego i Woj­
ciecha Ziembińskiego przeniesionej wraz z



1/G

prawem nadzastawu dla 1/4 części sumy 47 
zip. 143/s gr. dla Kazimierza Grudzińskiego ; 
w poz. 4 prawa zastawu dla sumy 778 złp. 
29% gr. z pn. na podstawie wyroku b. Try- 
ąunału z 14 czerwca 1854 na rzecz mas de­
pozytowych Wincentego Ankwicza, Baiera 
Franciszka. Floryana Czabanów sukcesorów, 
Mojżesza Rosenbauma, Rosena Karola, W; j- 
cieeha Ziembińskiego, Rejdycha Stanisława 
i Cercbów wpisanej.

Wzywa się przeto wszystkich, którzy 
do tych wierzytelności jakie prawa sobie ro­
szczą, aby n a j p ó ź n i e j  do dnia 20 październi­
ka 1912 roku w powyż wymienionym sądzie 
te prawa zgłosili w przeeiwnym razie po 
bezskutecznym upłyv. ie tego terminu na po­
nowne żądanie prosząeej gminy umorzenie 
wpisu tych wierzytelności i ich wykreślenie 
dozwolonem będzie.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VII.
Kraków, dnia 5 maja 1911.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z^dniem 1 maja 1911 r. według czasu średnio-europ.

L. cz. T. 80 11 (7) (11669 2 - 3 )
Na wniosek p. Ludwiki Filimowskiej 

prostuje się tut. edykt amortyzacyjny z daty 
4 sierpnia 1911 T. 30/11 (6) w ten sposób, 
że wdrożone postępowanie amortyzacyjne do­
tyczy kuponów 4 1/2 °/o listu hipotecznego c k. 
uprzyw. galic. akc. Banku hipotecznego we 
Lwowie Ser. B. Nr. 1911 na 500 złr. opie­
wającego, płatnych nie od 1 maja 1911 lecz 
od 1 maja 1910.

Posiadacza powyższyeh kuponów wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w przeciwnym bowiem razie powyższe 
kupony w przeciągu jednego roku od dnia 
płatności lub też o ile ten dzień już minął, 
od dnia trzeciego ogłoszenia edyku w „Ga­
zecie Lwowskiej “ uznane zostaną za nie­
istniejące.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 22 września 1911.

L. cz. T. 84/11 (1) (11668 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Michała Ostapowicza, 
dyrektora szkoły w Stryju, wdraża się po­
stępowanie celem amoityzacyi następującego 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionego 
weksla opiewającego na 500 kor., wystawio­
nego dnia 13 czerwca 1911 przez wniosko­
dawcę, płatnego we Lwowie dnia 1 sierpnia 
1911 a akceptowanego przez Kazimierza 
Uhma, zastępcę notaryusza w Bóbrce i Ale­
ksandrę Uhm.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
Się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od trzeciego ogłoszenia 
w „Gazecie Lwowskiej", w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu, za nieistniejący uznany zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII 
Lwów, dnia 3 sierpnia 1911.

L. cz. T. 82/11 (4) _ (11660 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Beriseha Landaua, ku­
pca we Lwowie wdraża się postępowanie ce­
lem amortyzacji* rzekomo przez wniosko­
dawcę. zagubionych:

I. 2 książeczek wkładkowych gal. Kasy 
oszczędności we Lwowie a to Nr. 34.722 
opiewającej w dniu 12 maja 1911 na kwotę 
1000 kor. 05 hal., wystawionej na nazwisko 
„Kamila Landau" i książeczki Nr. 174.025 opie­
wającej w dniu 31 maja 1911 na kwotę 350 
kor. 06 hal. wystawionej na nazwisko „Ka­
mila La»dau“,

II. książeczki wkładkowej Banku kra­
jowego dla Królestwa Galieyi Nr. 32.760 na 
kwotę 3000 kor. a dnia 30 czerwca 1911 na 
3049 kor. 16 hal. opiewającej.

Posiadacza powyższych książeczek wład- 
kowych wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w „Ga­
zecie Lwowskiej" w przeciwnym bowiem ra­
zie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Bąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 23 września 1911.

Doniesienia prywatne.

P R E C Z  Z K A Ł A M A R Z A M I!
I Wieczne pióro

nowośó, eleganckie, trwałe, zawsze w pogo­
towiu, pisze jednem napełnieniem 500 wy­

razów, każdemu niezbędne.
Do nabycia w biurze dzienników Plohna, 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5, po 80 hał 
z przesyłką poleconą 1 kor. 25 h a l., za zZ 

liezką o 20 h a l. więcej.

mm

Pociąg
posp. osob.
przyeh. o g.

12-05 —

2-22 -

5-45
5-50

— | 7-20 
7-28 
7-30

7-33 
800  
8'05 
815

1-00

1-30

2-00
2-05

210

9-58
10-04
10-15

10-25
11-15 
11-40

11-55

1-10
1-26

1-40

4-25
4-30
5-40

5-48

5-52

626

5-25

6-30
6-45
7-15
8-00

9-00

9-34

1-50

10-10 
10 19

10-20
10-30

11-00

1-55

5-16

00

7-08
10-36
6-06
9-36

11-43

D O  L W O W A
Na dworzec głów ny:

z Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Kórosmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Berhomethu, 
Czudina. Serethu i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­
badu, Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Są­
cza (p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. 
Rzeszów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna, Kołomyi, 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, WTiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Są­
cza (p. Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwoni­
cza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

z Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Sambora, Chyrowa, Sanoka.
z lekan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Żydaezowa, 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Sianek, Sambora, 
ze Stojanowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze-Płaszów), 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

ze Stanisławowa, Żydaezowa, Potutor, Kórosmezó. 
z Podbajee.
z Ławoeznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Ko- 

ehawiny.
z Podwołoezysk, Kopyezyniee, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Krakowa (od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie), 
z lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Koomania, 

Nowosieliey Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suezawy. 
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­

tor, Husiatyna, Czortkowa. 
z Tuehli, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 
z Jaworowa.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 

Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniee, 
Grzymałowa.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z lekan, Żydaezowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny.

z Czerniowiee, lekan, Suezawy, Dorny Watry, Radowiee, Nowo­
sieliey. 

ze Stojanowa. 
ze Stryja.
z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie codziennie, 
z Sokala.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, Ja­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy­
rowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 

z lekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galaou), Potutor, Żyda­
ezowa, Czortkowa, Kórósmesó, Nowosieliey, Radowiee, Dorny 
Watry, Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
oima, Wieliczki. Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Krasnego.
ze Stryja (od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w nie­

dziele i rz. kat. święta), 
z Podbajee.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy­
małowa.

z Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
chawiny.

Pociąg
posp. | osob.

odeh. o g.

12-35 —

2-50 —

— 3-40

_ 5-58
-- 6-00
— 6-10

— 6-15

__ 6-35
- 730- 7-35
-- 7-50- 8-20GS*00 —

— 8-45

— 9-05

9-15 __
— 9-37

— 10-02

— 10-40

_ 1-45
2-18 —

2-20 —

_ 2-28
2-30 —
— 2-35

2-45

3-05
— 3-40
— 3-50
— 5-20
— 5-46
— 6-00
— 6-05
— 6-16
— 6-29
— 6-50
7-00 —

— 7-30
_ 7-49
— 8-46
— 10-40

— 10-48

— 11-10

— 1113

__, 11-25
— 11-35

Z E  L W O W A
Z dworca głów nego:

do Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórosmezó, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berthometbu, Czudina, Nowosie­
liey. Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymanowa, 
Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, Wie­
liczki, Oświęeima, Kocmyrzowa, 

do Podhajee.
do Stryja, Drohobycza, Borysławia.
do lekan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 

Kałusza, Kórosmezó, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry.

do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hu­
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

do Sambora, Sianek, Csap.
do Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa, 
do Stojanowa. 
do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego, 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sąezp, 
Orłowa, Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, 

do Czerniowiee, Kałusza, lekan, Brodiny, Putny, Suezawy. 
do lekan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Radowiee, Suezawy. 
do Stryja od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w niedziele 

i rzym. kat. święta, 
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża.
do Ławoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Podwołoezysk (Kijowa. Odessy), Brodów, Kopyezyniee, 

Czortkowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, 
Grzymałowa.

do Czerniowiee, Żydaezowa, Podwysokiego, Kórosmezó, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Koomania. 

do Sokala.
do Krakowa od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie, 
do Krasnego.
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu), Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pł.), 
Oświęcimia, 

do Stanisławowa, Potutor, Żydaezowa. 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, 
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Stojanowa. 
do Mszany.
do Jaworowa, 
do Krakowa, 
do Podhajee.
do Kołomyi, Żydaezowa, Kałusza.
do Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi. Karlsbadu), Chyrowa 

Qp. Przemyśl), 
lo Kawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoezysk (Odessv. Kijowa), Brodów, 
do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 

Nowego Sąoza, Orłowa, Zakopanego, 
do lekan, Czortkowa, Kórosmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, 

Nowosieliey, Berbomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, Putny, 
Dorny Watry, Suezawy. 

do Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki Chabówki, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Potutor, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koebawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

Na dworzec „Lwów-Podzam cze“ :
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
z Winnik, 
ze Stojanowa. 
z Podhajee.
z Podwołoezysk, Kopyezyniee, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, 

Zbaraża.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia­

tyna, Potutor, Kopyezyniee, Czortkowa. 
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

ze Stojanowa. 
z Winnik, 
z Krasnego, 
z Podbajee.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zba­
raża, Grzymałowa. 

z Winnik, tylko w sobotę i niedzielę.

2-33

6-12
6-30

8-12
11-00

1-30

2-52 
5-38

Z dworca „Lwów-Podzam cze“ :
do Podbajee.
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hu­

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 
do Stojanowa.
do Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża, 
do Winnik.
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy- 

niee, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzyma­
łowa, Czortkowa. 

do Krasnego, 
do Stojanowa.

1 
1 

1 
1

6-il0
9-09

10-40
11-33

do '’odhajee.
do Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Winnik, tylko w sobotę i niedzielę.
do Podwołoezysk, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, Potutor, 

Hasiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa, Zbaraża.

Na dworzec „Lwów-Łyczaków“ : Z dworca „Lwów-Łyczaków“ :
z Winnik. — 6-31 do Podhajee.
z Podhajee. — 1-49 do Winnik.
z Winnik. _ 6-51 do Podhajee.
z Podhajee. — 10-59 do Winnik, tylko w sobotę i niedzielę.
z Winnik, tylko w sobotę i niedzielę.

/ P o c i ą g i
Na dworzec głów ny:

Brzuekowie: codziennie: 7'00 rano; codziennie od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 8'32 rano, l l -05 przed południem, 5‘18 po południu ; od 1 czerwca 
do 15 września 9'35 wieczór; od 1 czerwca do 30 września 348  po 
południu; od 10 maja do 30 września 745 wieczór; w niedziele i 
święta rzymsko-katolickie od 1 ezerwea do 31 sierpnia 1-46 po połu­
dniu ; od 7 maja do 31 maja 3 48 po południu.

Janowa: codziennie: od 1 maja do 30 września 111 po południu, 9'25 
wieczór; w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 7 maja do 10 wrze­
śnia 10'00 wieczór.

Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 14 maja do 10 wrze­
śnia 12-45 w noey.

Winnik: tylko w sobotę i niedzielę 12-16 w noey.

l o k a l n e .
Z dworca głów nego:

do Brzuehowic: codziennie 6'06 rano; codziennie od 1 ezerwea do 31 sier­
pnia 7-22 rano, 10 05 przed południem, 6-31 wieczór; od 1 czerwca do
15 września 8'20 wieczór; od 1 czerwca do 30 września 2'50 po połu­
dniu; od 10 maja do 30 września 4-18 po południu; w niedziele i 
święta rzymsko-katolickie: od 1 ezerwea d' 31 sierpnia 12-30 po połu­
dniu; od 7 maja do 31 maja 2-50 po południu, 

do Janowa: codziennie od 1 maja do 30 września 10-25 przed południem,
3'05 po południu; w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 7 maja
do 10 września 135 po południu, 

do Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 14 maja do 10 
września 215 po południu.

UWAGA: Pora noena oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywad można 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana I. 9. Informaeye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa­
cyjne o, k, kolei państwowych, ul. Krasickich 1. 5 drzwi nr. 67, w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od 
godziny 8 rano do 12 w  południe,
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GALICYJSKI BANK ZIEMSKI
Stowarzyszenie zarejestrowane i ograniczoną poręką

w  Łańcucie.
1. Nabywa majątki ziemskie i gospodarstwa włościańskie celem odsprze­

dawania ich członkom Stowarzyszenia w całości lub częściami,
2. Ułatwia członkom swoim parcelaeyę i sprzedaż majątków ziemskich,
8. Reguluje m ajątkowe stosunki członków i dostarcza  kredytu  na  kupno

gruntów,
4. Przyjmuje wkładki oszczędności i na rachunek bieżący począwszy od 

50 kor. i opłaca od złożonych pieniędzy 5°/0 z półrocznem oprocentowaniem.
Od kapitałów złożonych na czas dłuższy jako stałe lokacye opłaca Bank 

procent wyższy aniżeli 5 od sta, a to stosownie do umowy z Dyrekcyą. 
Treść umowy zostaje zanotowana w książeczce, jako zastrzeżenie.

Wkładki do 100 koron wypłaca Bank bez wypowiedzenia, przy wkład­
kach zaś wyższych zastrzega sobie prawo żądania poprzedniego wypowie­
dzenia.

Od wkładek opłaca Bank podatek rentowy z własnych funduszów, a 
dla zaoszczędzenia opłaty pocztowej zamiejscowym .dostarcza się czeków po­
cztowej Kasy oszczędności.

Zarazem podaje się do wiadomości, że działalność Banku ograniczona 
jest do interesów opartych wyłącznie na własności ziemskiej.

Wkładki oszczędności przyjmuje Bank i wydaje książeczki wkładkowe 
nie tylko w biurach w Łańcucie, ale również w Filii swojej we Lwowie 
przy ul. Batorego 1. 32, I. p.
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O g Ł O S m E  Ł I G Y T A C Y I .

Hatieński Bank Związkowy
F i l i a  w e  L w o w i e

Oddział zastaw niczy
ulica Jagiellońska L 3,

podaje do powszechnej wiadomości, iż zastawy przyjęte w grudniu 1910, sty­
czniu i lutym 1911 t. j. od Nr. 29817 do Nr. 32071 i od Nr. 1 do Nr. 5681 
w dniu 6 listopada 1911 i w dniach następnych od godziny 9—3,
przez publiczną licytacyę (w myśl § 1 9  i nast. reguł. oddz. zast.) najwięcej 

dającemu za gotówkę sprzedane zostaną.
UWAGA. W dniu licytacyi prolongat nie przyjmujemy.

LwÓW, dnia 6 października 1911. Przedruku nie płacimy.

o u p i l j  m r  m a s y w n e ,  p o l i t u r o -  
O l r l f t L m L  w a n e  w  r ó ż n y c h  k o ­
lo r a c h  p o  k o r . 3 5 0 ,  3 7 0 ,  4 0 0 ,  4 8 0 ,  
6 3 0  d o  6 9 0 ,  ś w i a t o w e j  f a b r y k i  J a -  
k ó b a  i J ó z .  K O H N A . Wyłączna sprzedaż:

J ó z e f  S c h u s t e r
skład mebli, dywanów i pościeli 

n c  L w o w ie , przy ul.
Trzeciego Maja 5. Telefon 1736.

Di*. Stanisława Warm skiego

PRAWO KOBIET W  PAŃSTWIE AUSTRYACKIEM
zbiór

Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiem.

D o n a b y c ia  w  b iu r z e  d z i e n n ik ó w

Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9 .
Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal. |

P
laft)STO

„M eister  der Farbę"
oryginalne reprodukeye międzynarodowych malarzy

kompletne 130©, 1908, 1909
poleca

po wyjątkowo niskich cenach
ST, SOKOŁOWSKI Lwów, pasaż Hausmana.

I  H I S

MATEJKI

„BITWA POD GRUNWALDEM U

Z okazyi pięćsetletniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem wspaniałą reprodukcyę kolorową 
z pomnikowego dzieła Mistrza Jana  Matejki „Bitwa pod Grunwaldem4'.

Reprodukeya — wielkości 1 metr h ctm na 45 ctm. — wykonana wedle 
oryginału ośmjoma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 
barwnej techniki reprodukcyjnej —  nie zaś oleodrukiem,

Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiąt­
kowej reprodukcji, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie:

Z a obraz (i metr, 6 ctm, na 45 ctm.) Koron 15w—. 
Za obraz w bardzo pi§knej artystycznej oprawie (ra m y, szkło i passepartout) kor. 4 0 — .

Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galicye i Bukowinę

Biuro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż Hausmana Nr. 9.
nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów'.
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- —  Wysyłka za zaliczką pocztową lub m peprzadniem nadesłaniem należytości.

UWAGA: Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych w K rólestw ie Polskiem  jest n ie  tylko  
w łaścicielem  oryginału  obrazu M atejki ale także w yłącznego prawa reprodukcji. 
W szelkie więc wydawnictwa jak ieby się pojawiły luK pojawią, będą sądownie ścigane.



„ W Ę D R O W I E C *
Lwów — K raków  — W arszaw a

pismo illustrowane, poświęcone turystyce i sportowi w kraju i zagranicą.

Redaguje Komitet.
Redaktor naczelny: ZYGMUNT KŁOŚNIK JANUSZOWSKI, Lwów, ul. św. Zofii 1. 40. 
Redaktor działu turystycznego: ROMAN KORDYS, Lwów, ul. Lindego 1. 10.

W ydaw ca:
St. SOKOŁOWSKI, właściciel biura kolejowego i podróży we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

Adres Wydawnictwa: Lwów, Pasaż Hausmana 9, Telefon 452.
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: ADMINISTRACYA „ W Ę D R O W C A " ,  Lwów, Pasaż 

Hausmana 1. 9 oraz wszystkie księgarnie i Biura dzienników w kraju i zagranicą.
Na Królestwo i Cesarstwo skład główny: Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie.

W a r u n k i  p r e n u m e r a t y :
W Galieyi i Austr. Węgr. W Król. i Cesarstwie. W Niemczech, 

z przesyłką:
R o c z n ie ......................... Kor. 24-— Rb. 12'— Marek 24-—
P ó łro czn ie .......................... 12'— „ 6'— „ 12-—
Kwartalnie . . . .  „ 6’— ,. 3-— „ 6' —
Zeszyt pojedynczy . „ 1‘20 „ 0'60 kop. „ 1'20
D la  A b o n e n t ó w  „ T y g o d n i k a  I l l u s t r o w a n e g o

We Kraneyi.

Frk. 2 4 - -  
12 - -  

„ 6-—„ 1-20

W Ameryce.

Doi. 12
>, 6 
„ 31

c e n a  p r e n u m e r a t y  z n iż o n a  n a  18 K . r o c z n ie .

fABRYlA ASFSITO i PAPY OACHBWEf 
I n t .  S Z E L I & I - Ł Y S Z K I E W I C Z A

iWlW, UL PANIEŃSKA.21,

WSZCZY SRZYBEB OflZEWSY
fflWOTMSUCK.

Praktyczne!
Eleganckie!
Tanie!

Ogrodzenia siatkow e, dla domów, w ill ,  ogrodów , parków , kościo łów , cmentarzy 
i  t .  p . sia tk i druciane, do w szelk ich  celów  gospodarskich i przem ysłow ych, l in y  
d r u c ia n e  d o  p r o m ó w , transm issyi, wyciągów' i t . p ., rafy do szutru i p iasku, 
isk iern ik i do kom inów  fabrycznych, m aterace druciane, meble żelazno i m osiężne, 

blachy dziurowaue i  prasow ane, d r u t y  k o l c z a s t e  
poleca po cenach fabrycznych

Hutter i Schrantz T. A. w Wiedniu
Cenniki, kosztorysy, wzory w naturze, dostarcza bezinteresownie,

z a s t ę p c a  f i r m y  d la  G a lic y !

H E N R Y K  W O N S C H
w e  L w o w i e ,  u l. L e o n a  S a p i e h y  I. 61. — T e le f o n  N r. 9 9 0 .

N. B. Celem wzięcia wymiarów i przedłożenia oferty na większe ogrodzenia siatkowe, — 
wyjeżdża zastępca firmy na prowineyę własnym kosztem.
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K om plety

z I. kw artału  1911
są, do nabycia

i E t s r t c y i  Lwów, pasaż Hausmana 1.9.

Ogłoszenie.
Podaje się do powszechnej wia­

domości, że Stowarzyszenie golarzy i 
fryzyerów na walnem zgromadzeniu 
dnia 12 września 1910 roku rozwią­
zało się i że pozostałą gotówkę w 
kwocie 72 kor. uchwalono jako dar 
na szpital izraelicki w Tarnopolu.

Przewodniczący:
S. Willner.

D R O B N E  O GK OSZEO TA
od wyrazu petitem  3 halerze, tłustym  

petitem  4 halerzy.

M i ń d !  M i ó d !  s,<> m l r o i ł t e .  Ś w ie ż y ,  l i p , : o w \, 
k u r a c y j n y ,  g ę s t y  lu b  g ę s to  p ł y n n a  p a to k a ,  r a ­

r y t a s  m io d o b o r ń w  5 k Itr:-. 8 .50  i, a  i. f r an co .  K o r z e ­
n i o w s k i ,  em. n a u c z .  Iw a n e z a n y .

L w ó w ,  u l. H e t m a ń s k a  4 .  
Największy magazyn Jubilsrsk! i zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje 1 sprzedaje stare sr8bre. złoto 1 kamienie.
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 

spondenwe.

Księgarnia Polska
we Lw ow ie , u lica  A k ad em ick a  I. 2 a,

poleca dzieła pedagogiczne

P. v. R E U S S N E R A
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Obcych 
Języków  w Szkoło i Domu bez nauczyciela, z obja­

śnieniem wymowy i kluczem p. t.:

A M O U C Z E K
P o lsko -n iem ieck i kurs I-szy kor. 2'40 

kurs 11-gi kor. 480.
P o lsk o -F ran cu sk i kurs I-szy kor. 3'60, 

kurs 11-gi kor. 9'60.
P o lsk o -A n g ie lsk i kurs I-szy kor. 2‘30, 

kurs II-ge kor. 3'60.
P o lsk o -R o sy jsk i kurs I-szy kor. 4'20, 

kurs 11-gi kor. 5'40.

Do

Ameryki 
i Kanady

przeprawia 
najlepiej

L I N I A  K U N A R D
we Lwowie, ul. Gródecka I. 99.

Cena przep raw y  okrętem  Tryest- 
Sew  Y o rk  III . k l. k oron  KiO. Dzieci 

niżej la t 12 k oron  90 w łączu ie  z 
podatk iem  osob.
Uważajcie na Nr. 99.

Odjazd z F ium y: 
F ran con ia : 9 listopada 1911.

Odjazd z Tryestn :
IJltonia 31 października 1911.
P au n o n ia : 14 listopada 1911.
C arpath ia : 2S listopada 1S11.
*  L iw e rp o o ln : (największe i najwspanial­

sze parowce świata):
L n s ita n ia : 28 października, 18 listopada, 

16 grudnia 1911.
M auretan ia  21 października, J1 listopada, 

9 i 30 grudnia 1911.

Poszukuje się kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w dobrym stanie.

Zgłoszenia pod „MEBLE" Biuro ogłoszeń, 
pasaż Hausmana 9, Lwów.

Pożyczki Urzędnikom za i bez kondyktu, ewent.
bez podpisów.------------------------------
Kupcom i przemysłowcom pod dogo­
dnymi warunkami.------------------------
'Właścicielom dóbr i realności na 1. i 

W m m m m m m M M m , ll. miejsce na długoletnią spłatę. -  
Przeprowadza rychło i sumiennie bez żadnych kosztów wstępnych. 
Adres: Lwów, poste restante, okazicielowi legitymacyi I. 104.
Zgłoszenia osób, k tórym  nie może być k redyt udzielony, 

zostaną bez odpowiedzi.

Fabryka s t y l o w e  m e b l e  Magazyn
Lwów B M 1 C I A  S I W E K  Kopernika 3

, . A s s i k u r a z i o n l/.amarstynow. w ł a s n e g o  w y r o b u .  G c u e r n i i .

SKŁAD POWOZÓW
E . A  J . ST R O M E N G E R

Lwów, ul. Karola Ludwika 5.

STANISŁAW STĘPEOWICZ Pierw szorzędny m agazyn futer f pracownia kuśnierska. Poleca  
futra dam skie, m ęskie i podróżne oraz boa, czapki i zarękawki 

w  kolosalnym  w yborze po bardzo niskich cenach.
Z drukarni Wł, Łosińskiego (pod tarsądera J. Niedopada), uh Osanłieckiego 1. 13. — Telefon 537,


